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20 lipca zaczną obowiązy-
wać nowe zasady w pro-
gramie Czyste powietrze. 
Maksymalna kwota dota-

cji na niektóre prace ter-
momodernizacyjne ma 
się zwiększyć o 10 proc., 
a czas na realizację prac 
objętych zaliczką zosta-
nie wydłużony o 60 dni. 
Wymóg posiadania nie-
ruchomości od co naj-
mniej trzech lat zostanie 
złagodzony, a dokumen-
towanie odłączenia stare-
go źródła ciepła ma być ła-

twiejsze. Zdaniem eksper-
tów to jednak za mało, by 
móc mówić o przełomie 
w Czystym powietrzu.

– To są kosmetyczne 
zmiany, które nie od-
wrócą trendu widoczne-
go w programie od marca 
2025 r., od kiedy program 
liczbowo szoruje po dnie. 
Bez zaufania społeczne-
go ten program nie ru-

szy– mówi DGP Bartło-
miej Orzeł z think tanku 
Project Tempo, a w latach 
2020–2022 pełnomocnik 
premiera ds. Czystego 
powietrza. W ostatnich 
miesiącach liczba wnio-
sków składanych tygo-
dniowo do programu 
rzadko przekracza 1 tys., 
podczas gdy przed refor-
mą było to ok. 5 tys.

Wśród zmian zapro-
ponowanych przez Na-
rodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospo-
darki Wodnej zabrakło 
m.in. skrócenia czasu 
rozpatrywania wnio-
sków i wypłat dotacji, 
a także wprowadzenia 
bonu na audyt energe-
tyczny. Dziś benefi cjen-
ci muszą płacić za niego 

z własnej kieszeni, licząc 
na późniejszy zwrot pie-
niędzy. Według badania 
przeprowadzonego przez 
Polski Alarm Smogowy 
jest to najczęściej ocze-
kiwana przez samorzą-
dy zmiana w programie. 
NFOŚiGW chce jednak 
w tej sprawie dalszych 
konsultacji.  ©℗
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Czyste powietrze nie odzyska zaufania kosmetycznymi zmianami

Sonia Otfi nowska
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dgp@infor.pl

Rozwiązania zawarte 
w  projekcie noweliza-
cji ustawy o działaniach 
antyterrorystycznych, 
zgodnie z deklaracjami, 
mają na celu stworzenie 
ram prawnych dla lep-
szego zabezpieczania 
najważniejszych imprez 
państwowych i między-
narodowych. Stąd też 
możliwość nadania nie-
którym z nich statusu 
wydarzenia specjalne-
go, o czym będzie decy-

dować minister spraw 
wewnętrznych w drodze 
rozporządzenia po zasię-
gnięciu opinii szefa ABW, 
komendanta głównego 
policji oraz komendan-
ta Służby Ochrony Pań-
stwa. Taki status mógłby 
być nadany wydarzeniu 
o charakterze państwo-
wym lub międzynarodo-
wym, organizowanemu 
(lub współorganizowa-
nemu) przez prezyden-
ta, marszałków Sejmu 
i Senatu lub członków 
Rady Ministrów.

Standardowe upraw-
nienia policji uznano za 
niewystarczające do pre-
wencyjnego sprawdzania 
osób przy wydarzeniach 
o wysokiej randze. Choć 
projekt nie przewiduje 
automatycznego spraw-
dzania każdego uczest-
nika wydarzenia specjal-
nego, będzie to możliwe 
na wniosek organizato-
ra lub jego przedstawi-
ciela. W przypadku po-
dejrzenia zagrożenia 
o charakterze terrory-
stycznym policjanci wy-
stąpią o to do ABW. Poli-
cja zyska również prawo 
do przetwarzania infor-
macji i  danych osobo-
wych uczestników wy-

darzenia oraz osób z nim 
współpracujących (np. 
personelu techniczne-
go, wolontariuszy) bez 
ich wiedzy i zgody. Dane 
te będą mogły być prze-
chowywane maksymal-
nie przez 90 dni po za-
kończeniu wydarzenia.

– Uważam, że pań-
stwo ma prawo tworzyć 
szczególne mechanizmy 
ochrony przy wydarze-
niach o podwyższonym 
ryzyku, ale takie rozwią-
zania muszą być bardzo 
precyzyjne, proporcjonal-
ne i wyposażone w real-
ne gwarancje dla obywa-
tela. Tego w tej propozy-
cji nadal brakuje – mówi 
DGP specjalista ds. bez-
pieczeństwa publicznego 
Dawid Burzacki.

Zdaniem dr. Pawła Li-
twińskiego, zajmującego 
się ochroną danych oso-
bowych, w zasadzie całą 
regulację należałoby wy-

rzucić do kosza – zwłasz-
cza w obliczu wszczęte-
go przez KE postępo-
wania naruszeniowego 
przeciw Polsce w związ-
ku z niepełnym wdroże-
niem dyrektywy policyj-
nej. – Trwanie w mode-
lu braku informowania 
o  przetwarzaniu da-
nych to ewidentny błąd 
– ocenia.

Eksperci, przez lata 
związani ze służba-
mi, nie widzą za to nic 
dziwnego w  tym, że 
służby chcą prześwie-
tlać uczestników niektó-
rych wydarzeń. W ocenie 
gen. Adama Rapackiego, 
byłego zastępcy komen-
danta głównego policji, 
wynika to z wcześniej-
szych „smutnych do-
świadczeń”. – Chodzi 
o uniknięcie improwi-
zacji, gdy ktoś z najważ-
niejszych osób w pań-
stwie organizuje jakąś 
imprezę, a potem są pre-
tensje do służb, że poja-
wiła się osoba niepożąda-
na. Służby się wtedy bro-
nią, że nie wiedziały, kto 
weźmie udział, a organi-
zatorzy twierdzą, że nie 
mają podstaw do udo-
stępniania listy uczest-
ników – mówi. ©℗ B6

 bezpieczeństwo 

Status wydarzenia 
specjalnego 
umożliwi służbom 
podejmowanie 
nadzwyczajnych 
działań antyter-
rorystycznych 
i ochronnych. 
Niepokój może 
budzić brak 
wystarczających 
gwarancji dla 
obywatela

Państwowe imprezy pod 
specjalnym nadzorem

Czy w najbliższych 
miesiącach 
uważasz za możliwy 
atak zbrojny Rosji 
na któreś z państw 
NATO?

TAK, ROSJA 
MOŻE ZAATAKOWAĆ 
JEDNO Z PAŃSTW NATO, 
W TYM POLSKĘ

TAK, ROSJA 
MOŻE ZAATAKOWAĆ
JEDNO Z PAŃSTW 
NATO, ALE NIE POLSKĘ

NIE, ROSJA
JEST ZBYT MOCNO 
ZAANGAŻOWANA 
W WOJNĘ Z UKRAINĄ

24,3%

15,4%

60,3% RM

©℗

Sonda zrealizowana 
7–8 lipca przez agencję 
SW Research metodą 
wywiadów online 
(CAWI) na reprezen-
tatywnej, ogólno-
polskiej próbie 
809 dorosłych

sondaż Sześciu na dziesięciu Polaków uważa, że Ro-
sja nie zaatakuje w najbliższym czasie innych sąsiadów, 
ponieważ jest zbyt zaangażowana w wojnę z Ukrainą. 
Co czwarty z nas sądzi, że może jej to nie przeszkodzić 
w wyprowadzeniu ataku na Polskę. W czarny scenariusz, 
przed którym w ostatnich miesiącach ostrzegał m.in. pre-
mier Donald Tusk, stosunkowo chętniej wierzą osoby le-
piej zarabiające i młodsze. – Dzisiaj Putin nie ma środków, 
by nas zaatakować – powiedział włoskiemu dziennikowi 
„Il Messaggero” szef dyplomacji Radosław Sikorski. Także 
estoński wywiad nie widzi śladów przygotowań do opera-
cji wojskowej. Innego zdania są Ukraińcy, którzy przeko-
nują, że Rosja będzie testować NATO. Sondaż został wy-
konany przez SW Research na zlecenie DGP. ©℗
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Polacy już mniej 
boją się wojny

Referendarze na fali deregulacji. 
Mają odciążyć sędziów w sprawach 
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Lato wielkich opóźnień na kolei. 
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Trwanie 
w modelu braku 
informowania 
o przetwarzaniu 
danych to błąd 
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L
ipcowe dane z europejskiej gospodarki 
okazały się zaskakująco dobre. Indeks 
Sentix dla strefy euro silnie wzrósł przede 
wszystkim dzięki poprawie oczekiwań, 
które niemal odrobiły spadek wywołany 

przez konflikt na Bliskim Wschodzie. Co niety-
powe, źródłem optymizmu były tym razem Niemcy, 
co autorzy badania powiązali z nadziejami pokła-
danymi w pakiecie reform ogłoszonym przez rząd 
Friedricha Merza.

To, że reformy w Niemczech są potrzebne, 
nie budzi kontrowersji. Od 2019 r. niemiecka go-
spodarka praktycznie stoi w miejscu. Na koniec 
2025 r. realny PKB był tylko o 0,3 proc. wyższy niż 
przed pandemią, podczas gdy gospodarka całej UE 
wzrosła w tym czasie o prawie 8 proc., a Polski 
– o 18 proc. Niemieckie przetwórstwo produkuje 
obecnie o 9 proc. mniej niż na koniec 2019 r.

Diagnoza problemów nie budzi większych 
sporów: to nadmiar regulacji, wysokie ceny energii 
czy presja demograficzna pogłębiająca wyzwania 
na rynku pracy. Według Instytutu Ifo nadmier-

na biurokracja kosztuje gospodarkę Niemiec ponad 
3 proc. PKB rocznie. Badanie IAB wskazuje na-
tomiast, że aby sprostać rosnącym wymogom 
administracyjnym, firmy w ciągu trzech lat potrze-
bowały ponad 300 tys. dodatkowych (nieproduk-
tywnych) pracowników.

Przedstawiony przez gabinet Merza pakiet 
reform częściowo odpowiada na te słabości. Co cie-
kawe, są w nim elementy, które brzmią znajomo 
także z perspektywy polskiej debaty.

Jedną z istotniejszych części pakietu jest reforma 
emerytalna. Propozycje zakładają docelowo powią-
zanie wieku emerytalnego ze wzrostem oczekiwa-
nej długości życia, poszerzenie kręgu osób objętych 
ubezpieczeniem emerytalnym oraz dodanie 
do niego komponentu kapitałowego. Cel jest po-
dwójny – zwiększyć podaż pracy i ograniczyć presję 
systemu emerytalnego na finanse publiczne.

Drugi obszar reform to rynek pracy. Rząd chce 
ułatwić zatrudnianie na czas określony i rozwią-
zywanie umów z wysokopłatnymi pracownikami. 
Chce także stworzyć zachęty do szybkiego podej-
mowania nowej pracy po zwolnieniu oraz zmienić 
stopę wycofywania świadczeń społecznych, tak aby 
bardziej się opłacało uzyskiwanie dodatkowego do-
chodu z pracy. Celem jest zarówno zwiększenie 
aktywności zawodowej, jak i ograniczenie ryzyka, 
jakie ponoszą firmy, decydując się na zatrudnianie 
w skrajnie niepewnych czasach.

Trzecim ważnym aspektem reform jest sze-
roko zakrojona deregulacja. Według zapowiedzi 

obowiązki sprawozdawcze wobec państwa mają 
zniknąć, chyba że zainteresowane ministerstwo 
uzasadni, że są konieczne. Według szacunków 
w ciągu roku liczba obowiązków dokumenta-
cyjnych miałaby spaść o co najmniej 25 proc. 
Wśród zapowiedzi są uproszczenie stosowania 
RODO czy wprowadzenie ułatwiającego realizację 
inwestycji gwarantowanego terminu przyłączenia 
zakładów przemysłowych do sieci.

Kolejny aspekt reform, znany także w Polsce, 
to wprowadzenie w strategicznych obszarach 
zasady nie lokalnej, ale europejskiej preferencji oraz 
podjęcie przez państwo roli klienta kotwiczącego, 
zapewniającego stabilny popyt na wybrane techno-
logie i produkty.

Propozycji jest dużo, ale problem polega na tym, 
że część proponowanych w pakiecie rozwiązań już 
teraz budzi sprzeciw, a wiele nie zostało jeszcze 
nawet przełożonych na ustawy. Po drodze pakiet 
może więc zostać wyraźnie rozwodniony.

Niemcy były nazywane chorym człowiekiem 
Europy także pod koniec lat 90. Późniejsze reformy 
przyniosły spektakularny skutek, ale pomagało im 
wyjątkowo korzystne otoczenie: rozszerzenie UE, 
wprowadzenie euro, szybki rozwój handlu z China-
mi. Dziś takiego wiatru w plecy nie ma i najpew-
niej nie będzie. Dlatego powodzenie zmian będzie 
zależało od głębokości reform i gotowości do podję-
cia politycznego ryzyka. Bez tego zamiast nowego 
fundamentu pojawi się jedynie lekko odświeżona 
fasada. ©℗

Kanclerz Merz chce wyleczyć chorego człowieka Europy
Marta Petka-
-Zagajewska 
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T
egoroczne obchody rocznicy 
zbrodni wołyńskiej w Polsce 
były rzecz jasna – wobec 
napięcia między Kijowem 
a Warszawą na tle (nie)pamięci 

historycznej, wobec uczynienia jej 
przedmiotem krajowej licytacji politycz-
nej – liczne, głośne i dynamiczne. Przy 
ich okazji dał się z nową siłą zauważyć 
fenomen, który roboczo i nieprecyzyjnie 
nazwałbym „horroryzacją Wołynia”.

Rzecz nie jest nowa: koszmarny 
„pomnik rzezi wołyńskiej”, którego 
centralnym elementem jest niemow-
lę, które uległo tzw. wytrzewieniu po 
nabiciu na widły, autorstwa Andrze-
ja Pityńskiego, straszył jako projekt od 
roku 2017. Przez kilka lat rezygnowały 
zeń władze bodaj pięciu miast, aż kosz-
marny wizerunek zafundował swoim 
krajanom ówczesny wójt podkarpackiej 
gminy Jarocin. W tym roku jednak po-
jawiły się na obchodach kolejne widły, 
noże i łomy. Do kumulacji doszło pod-
czas obchodów we Wrocławiu, których 
uczestnik umocował plastikowy topór 
w ten sposób, by tkwił w jego plecach, 
otoczony plamą „krwi”. Szczególny to, 
by sięgnąć po język filmu, crossover: 
środowiska, którym bliska była pamięć 
wołyńska, dotąd reagowały alergicznie 
na obchodzenie Halloween.

Oczywiście: wiemy niemało o wy-
jątkowo drastycznym trybie mordo-
wania polskich mieszkańców Wołynia 
w lecie 1943 r., o torturach, o użyciu 
siekier i wideł. Inna rzecz, że rzadziej 
pewnie ze studiowanych uważnie rela-
cji i wspomnień: działa tu „pamięć za-
pośredniczona”, czasem zilustrowana 
przez specjalistę od drastycznych obra-
zów ekranowych Wojciecha Smarzow-
skiego, czasem zredukowana właśnie 
do zbitki „widły, siekiera, nóż”.

A jednak jest w tych zachowaniach 
coś niezrozumiałego i niepokojącego. 
Morderstwa są niemal z reguły bru-
talne i przerażające – tym bardziej 
podczas wojny. A mimo to podczas ob-
chodów poświęconych pamięci naj-
straszniejszych zbrodni nikt dotąd nie 
sięgał po podobne efekty. Podczas rok-
rocznego Katyńskiego Marszu Cieni 
w Warszawie część uczestników ma-
szeruje w mundurach polskich ofice-
rów. Nie nakładają jednak na twarze 
warstw pergaminu i kremu Nivea, ma-
jących imitować – przepraszam, ale to 
nie ja rozpocząłem te ćwiczenia z cha-
rakteryzacji – tzw. przeobrażenia, jakim 
ulegały ciała w sowieckich dołach. Nikt 
nie ukazuje gangreny ani zwęglonych 
kończyn podczas rocznic dwóch po-
wstań warszawskich, nikt nie preparu-
je wychudzonych zwłok z papier mâché 
na rocznicę wyzwolenia Auschwitz.

Epatowanie już nie pamięcią zbrod-
ni, lecz ich przerysowanymi, drastycz-
nymi wizerunkami pociąga za sobą co 
najmniej trzy rodzaje niepożądanych 
konsekwencji. Po pierwsze – przyczy-
nia się do dramatycznego rozkołysania 
emocji społecznych, które już obserwu-
jemy. Pamięć jest konstrukcją złożo-
ną, po części abstrakcyjną, przeżywaną 
powoli: na widok ran i zwłok reagujemy 
instynktownie, adrenalinowo, z goto-
wością do ataku.

Po wtóre – ta „horroryzacja” nie tylko 
obraża intymność śmierci ofiar zbrodni 
wołyńskiej, lecz także ją spłyca: hallo-
weenowe przebrania trwożą trzylat-
ków, a fascynują dziesięciolatków; starsi 
jednak reagują na nie rozbawieniem 
lub wzruszeniem ramion.

Wreszcie po trzecie: całkiem liczne 
środowiska w Polsce, które nadal uwa-
żają troskę o pamięć zbrodni wołyńskiej 
za zbędną lub szkodliwą, z pewnością 
chętnie skupią swoją uwagę na tych 
halloweenowych stylizacjach i ogra-
niczą do nich swoją refleksję nad całą 
sprawą. Zareagowawszy na nie roz-
bawieniem lub (skądinąd zasadnym) 
niesmakiem, będą mogły pod tym pre-
tekstem dystansować się od pamięci 
Wołynia tak, jak dotąd.     ©℗

P
rzeglądając ostatnio prasę, 
trafiłem na niezwykle 
ciekawy wywiad. Magazyn 
DGP opublikował rozmowę 
z Heinem de Haasem, holen-

derskim socjologiem, autorem książki 
„Migracja bez mitów”. Motywem 
przewodnim wywiadu była hipokry-
zja zachodnich rządów i społeczeństw 
wobec tytułowego zjawiska. „Państwa 
mają potężne możliwości ograniczania 
mobilności – widzieliśmy to podczas 
pandemii COVID-19 przy lockdownach” 
– zauważa de Haas. „Jednak w przy-
padku imigracji ta wszechwładza jest 
ograniczona preferencjami wybor-
ców”. A ci – tutaj moje dopowiedzenie 
– jak to w życiu bywa, sami do końca 
nie wiedzą, czego chcą. Raz są za 
migracją, innym razem niekoniecz-
nie. Witają Ukraińców z otwartymi 
ramionami, a za moment najchęt-
niej wręczyliby im bilet w jedną stronę 
– kobiety niech nie zerkają na polskich 
kawalerów, a mężczyźni niech jadą 
bronić ojczyzny. Mówiąc językiem 
socjologii: nastroje społeczne potrafią 
się zmieniać błyskawicznie.

Zakładnikiem tej pstrej łaski elekto-
ratu regularnie bywa Koalicja Obywa-
telska, która raz jest wobec Ukraińców 
niezwykle empatyczna (np. kiedy 
można przykleić do Przemysława 
Czarnka ksenofobiczne wybryki z Biel-
ska-Białej), ale innym razem jest za 
odbieraniem świadczeń Ukrainkom 
i deportowaniem „kłusowników” odła-
wiających nasze polskie sumy (kiedy 
trzeba walczyć o głosy z Konfedera-
cją). Jakby premier Donald Tusk, pa-
trząc na sondaże, mówił: będziemy 
taką partią, jaką chcecie, żebyśmy 
byli… Sprawy nie ułatwia rywalizacja 
na bezkompromisowość prezydentów 

Karola Nawrockiego i Wołodymyra Ze-
łenskiego.

Pośrodku tego wszystkiego siedzą 
w Polsce zwykli Ukraińcy. Według 
danych Eurostatu prawie milion 
z nich ma status ochrony czasowej, 
a według GUS wszystkich obywate-
li Ukrainy jest u nas prawie 1,7 mln. 
Powtarzaliśmy te liczby za każdym 
razem, gdy Bruksela zaczynała temat 
solidarnościowego mechanizmu paktu 
migracyjnego i, o dziwo, okazało się 
to skuteczne – odroczyliśmy związa-
ne z nim zobowiązania. Zadowoleni 
z siebie – bo nie dość, że uwolniliśmy 
się tymczasowo od przykrego obo-
wiązku, to na dodatek rozwiązujemy 
sobie część problemów w gospodarce 
– siedliśmy na kanapie, otworzyliśmy 
piwko i włączyliśmy mundial.

Taka myśl nasuwa się po lekturze 
artykułu Darii Al Shehabi na temat 
błędu systemu, z jakim muszą zmagać 
się w Polsce Ukraińcy. Aż duszno się 
robi na myśl, że człowiek sam mógłby 
się znaleźć w takim biurokratycznym 
korkociągu. Straż Graniczna mówi: 
to sprawa dla urzędów gminy, a one 
z kolei mówią: idźcie do Straży Gra-
nicznej.

Zanim Wołyń i sprawa orderu zu-
pełnie przesłoniły inne kwestie pol-
sko-ukraińskie, podejmowaliśmy 
imponująco merytoryczne dysku-
sje o sytuacji Ukraińców w Polsce. Co 
z ich prawem do świadczeń, co z edu-
kacją dzieci i młodzieży w polskich 
szkołach, jak nad Wisłą zatrzymać 
tych najlepiej wykwalifikowanych 
pracowników, by nie jechali dalej 
na Zachód – do Niemiec, Holandii, 
Francji? I tak dalej. W wywiadzie, od 
którego zacząłem, Hein de Haas mówi 
takie słowa: „z badań wiemy, że barie-
ry dla wykwalifikowanych imigrantów 
częściowo biorą się z biurokratycznej 
bezwładności”. Gdyby ktoś następ-
nym razem wzdychał, dlaczego nie 
możemy mieć w Polsce ładnych rzeczy 
(czytaj: konsekwentnej polityki mi-
gracyjnej, wzorem Szwajcarii czy Au-
stralii), to podeślijcie mu państwo link 
do artykułu Darii Al Shehabi.     ©℗
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Polacy nie wierzą w rosyjski atak

Michał Potocki 

michal.potocki@infor.pl

Większość, bo 60 proc., Po-
laków uważa, że Rosja jest 
za mocno zaangażowana 
w wojnę z Ukrainą, by się 
odważyć na rozszerzenie 
agresji na któryś z krajów 
NATO – wynika z sonda-
żu SW Research dla DGP. 
Co czwarty z nas dopusz-
cza możliwość, że w cią-
gu najbliższych miesięcy 
Kreml odważy się zaatako-
wać Polskę, a 15 proc. – że 
celem ataku może się stać 
któryś z naszych sojuszni-
ków, ale nie my.

Zbadaliśmy nastroje 
opinii publicznej, by skon-
frontować je z wypowie-
dziami polityków i eks-
pertów, którzy ostrzegają 
przed możliwą eskalacją 
wojny bądź próbą prze-
testowania przez Kreml, 
czy art. 5 Traktatu północ-
noatlantyckiego, przewi-
dujący kolektywną obro-
nę w razie agresji, wciąż 
działa. Premier Donald 
Tusk mówił w kwietnio-
wej rozmowie z „Financial 
Times”, że rosyjski atak 
na  któregoś z  aliantów 
może być kwestią „raczej 

miesięcy niż lat”. O tym, 
że Amerykanie ostrzegli 
Warszawę przed możli-
wością zbrojnej prowoka-
cji ze strony Kremla, pisa-
ły ostatnio Onet i brytyjski 
„Daily Telegraph”.

Przed kilkoma dniami 
o to ryzyko wicepremie-
ra Radosława Sikorskiego 
zapytał włoski dziennik 
„Il Messaggero”. – Dzisiaj 
Putin nie ma środków, by 
nas zaatakować, najwy-
żej może spróbować ja-
kiejś prowokacji – odparł 
szef dyplomacji. – Wywo-
łał ogromne cierpienie 
ludzkie i  ciężkie straty 
ekonomiczne w całej Eu-
ropie, podejmując szaleń-
czą i zbrodniczą decyzję 
o ataku na Ukrainę. Dlate-
go nie możemy wykluczyć, 
że mimo iż nie może wy-
grać, może jednak podjąć 
podobną decyzję – dodał, 
a zapytany wprost o bry-
tyjski artykuł, odparł, że 
„informacja pochodzi 
z wiarygodnego dzienni-
ka, a zatem jest prawdo- 
podobnie prawdziwa”.

W lutym kijowski por-
tal Lb.ua poprosił Sikor-
skiego o odniesienie się 
do komunikatów ukra-

ińskiego wywiadu, jakoby 
„Rosja miała plan inwazji 
na państwa bałtyckie i wy-
korzystanie terytorium 
Polski jako bazy dla inwa-
zji w 2030 r., ale przenio-
sła go na 2027 r.”. – Czyli 
zostało wam – Europie, ale 
zwłaszcza Polsce – niewie-
le czasu – zauważyła sze-
fowa serwisu Sonia Kosz-
kina. – Tak, ale właśnie 
dlatego bardzo szybko się 
dozbrajamy – odpowie-
dział minister. Podobne 
ostrzeżenia można było 
usłyszeć także z ust wyso-
ko postawionych cywilów 
i wojskowych z państw 

Europy Zachodniej, w tym 
z Niemiec.

– Prowokacji wykra-
czających poza klasycz-
ne ataki hybrydowe moż-
na się spodziewać, a im 
trudniej będzie Rosji szło 
w Ukrainie, tym większe 
ryzyko, że zdecyduje się 
ona na ucieczkę do przo-
du i eskalację na innych 
kierunkach czy próbę 
przetestowania goto-
wości NATO do  reakcji 
– mówi DGP Anna Maria 
Dyner z Polskiego Insty-
tutu Spraw Międzynaro-
dowych. – Z drugiej strony 
Rosjanie faktycznie sta-

rają się wzbudzać w nas 
strach przed wojną. Tyle 
że mamy trzy możliwo-
ści reakcji: ucieczkę, wy-
wieszenie białej flagi albo 
przejście do  aktywnej 
obrony – dodaje ekspertka.

Argument o celowym 
wzbudzaniu strachu pod-
niósł w  zeszłym tygo-
dniu płk Ants Kiviselg, 
szef estońskiego wywia-
du wojskowego, wyspe-
cjalizowanego na kierun-
ku rosyjskim. Wojskowy 
podkreślił, że pogróżki 
Rosji przez podsycanie 
paniki mają doprowadzić 
do ograniczenia wsparcia 

dla Ukrainy. – W tym świe-
tle postrzegamy też dysku-
sje o możliwych rosyjskich 
prowokacjach albo przygo-
towywaniu wojny z pań-
stwami bałtyckimi. Nie 
widzimy, by Rosja przy-
gotowywała się do prze-
prowadzenia w  bliskiej 
przyszłości takiej operacji 
w regionie – oświadczył 
Kiviselg.   ©℗

 bezpieczeństwo  Estoński wywiad 
wojskowy podkreśla, że Rosja podsyca 
strach przed wojną, by Europa przestała 
wspierać Kijów. Polacy uważają, że Kreml 
jest zbyt zajęty wojną z Ukrainą, by 
decydować się na rozszerzanie wojny

RM

Badanie zrealizowane 7–8 lipca 
przez agencję SW Research 
metodą wywiadów on-line (CAWI) 
na panelu internetowym SW Panel 
na reprezentatywnej, 
ogólnopolskiej próbie 809 dorosłych ©℗

Czy w najbliższych 
miesiącach uważasz 
za możliwy atak 
zbrojny Rosji 
na któreś 
z państw NATO?
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Daria Al Shehabi 

daria.alshehabi@infor.pl

Urzędy coraz bardziej re-
strykcyjnie podchodzą 
do  nadawania statusu 
UKR. Organizacje zwra-
cają uwagę na  kolejną 
grupę: osoby, które wyje-
chały na kilka dni, wró-
ciły do Polski, ale w reje-
strze nadal figurują jako 
przebywające za granicą. 
– Człowiek mówi, że miał 
problem z mObywatelem 
i  poinformował funk-
cjonariusza, że korzysta 
z ochrony. Strażnik może 
odpowiedzieć, że takiej 
informacji nie usłyszał. 
To słowo przeciwko sło-
wu, a wiadomo, czyje ma 
większą wagę – wskazu-

je Ołena Dechtiar, założy-
cielka Fundacji Dom Tam 
Gdzie Ty, która zajmuje się 
pomocą w legalizacji po-
bytu.

Jesli system nadal wi-
dzi cudzoziemca za grani-
cą, po 30 dniach wygasza 
jego status, nawet jeśli cu-
dzoziemiec od dawna jest 
w Polsce. Straż Graniczna 
odsyła go do gminy, a gmi-
na do SG. W praktyce o od-
zyskaniu ochrony może 
zdecydować urzędnik 
przy okienku. – W spra-
wie statusu UKR odbiera-
my od 30 do 50 telefonów 
dziennie. Problemem jest 
udowodnienie, co wyda-
rzyło się podczas odprawy 
– mówi Dechtiar. Nie wia-
domo, ile osób znalazło się 
w podobnej sytuacji. Żad-
na z instytucji, do których 
zwrócił się DGP, nie przed-
stawiła danych pozwalają-
cych oszacować skalę zja-
wiska.

SG przyznaje, że nie 
ewidencjonuje wniosków 
o korektę wjazdu ani przy-
padków, w których osoby 
ze statusem UKR zostały 
zapisane jako turyści. Je-
dyną wskazówką pozosta-

ją zgłoszenia do organi-
zacji pomocowych. Jedna 
z Ukrainek, której sprawę 
analizował DGP, wyjecha-
ła w kwietniu na 10 dni 
do  Kijowa. Jej walczący 
na froncie syn dostał prze-
pustkę i kobieta pojecha-
ła, żeby się z nim zobaczyć. 
Wracając, podczas kontro-
li w pociągu Kijów–War-
szawa, nie mogła otwo-
rzyć dokumentu Diia.pl 
w aplikacji mObywatel. 
Funkcjonariusz sprawdził 
jej paszport i dane biome-
tryczne, a następnie – jak 
relacjonuje – zapewnił, że 
po przyjeździe wystarczy 
ponownie zainstalować 
aplikację. Dokument fak-
tycznie pojawił się w te-
lefonie, ale po kilku ty-
godniach został zabloko-
wany. SG potwierdziła, że 
wjazd zapisano jako krót-
koterminowy. Nie powią-
zano go ze statusem UKR, 
więc po 30 dniach system 
go wygasił.

Formacja uznała, że 
kobieta nie okazała doku-
mentu i nie przekazała 
strażnikowi „wyraźnej in-
formacji o chęci korzysta-
nia z ochrony czasowej”. 

Status odzyskała po kil-
ku tygodniach i pismach 
kierowanych do kolejnych 
instytucji. – Gdyby nie po-
moc polskich przyjaciół, 
nie poradziłabym sobie. 
Wszystkie pisma trzeba 
przygotować po polsku. 
Znam osoby, które nie 
miały tyle szczęścia i mu-
siały wyjechać – mówi, 
prosząc o anonimowość.

„Jeśli podróżny zgło-
si chęć wjazdu z tytułu 
ochrony czasowej, a jego 
status UKR jest aktyw-
ny i potwierdzony w sys-
temie, brak możliwości 
technicznego wyświetle-
nia aplikacji nie stanowi 
przeszkody do przekrocze-
nia granicy” – zapewnia 
nas SG. Kobieta zgłosiła 
problem z aplikacją i – jak 
twierdzi – poinformowa-
ła, że korzysta z ochrony. 
Mimo to została odpra-
wiona w ruchu bezwizo-
wym. Gdy poprosiła o ko-
rektę, SG uznała, że nie 
przekazała jej „wyraźnej 
informacji”. Formacja nie 
wskazała przepisu, który 
nakładałby taki obowiązek 
na osobę z aktywnym sta-
tusem, ani sposobu infor-

mowania o nim podróż-
nych. Nie ma też osobnej 
instrukcji na  wypadek 
awarii mObywatela.

Po błędnym zarejestro-
waniu wjazdu cudzozie-
miec trafia w kompeten-
cyjną próżnię. SG odsyła go 
do gminy, część gmin do-
maga się najpierw korek-
ty wpisu przez SG. Urząd 
ds. Cudzoziemców prze-
konuje, że nie ma w tej 
sprawie uprawnień. Po-
móc nie może wojewo-
da mazowiecki ani Urząd 
m.st. Warszawy, chociaż 
dzielnicowe okienka zaj-
mujące się statusem UKR  
mu podlegają. Ponieważ 
nie ma jednej procedury, 
pierwsze i często ostatecz-
ne rozstrzygnięcie zapada 
przy okienku.

– SG mówi: nie może-
my zmienić, proszę iść 
do gminy. Gmina odpo-
wiada: my też nie może-
my bez korekty od SG. Je-
den organ odsyła do dru-
giego i na tym pomoc się 
kończy – tłumaczy Dech-
tiar. Od odmowy nie ma 
klasycznej ścieżki odwo-
ławczej. – Jedna z klien-
tek była w trzech urzę-
dach w Krakowie i nigdzie 
nie chciano przywró-
cić jej statusu. Pojechała 
do mniejszej miejscowo-

ści pod Warszawą i tam 
załatwiono sprawę od ręki. 
Nie ma jednego stanowi-
ska – mówi Dechtiar. Z do-
kumentów fundacji wy-
nika też, że część proble-
mów była skutkiem awarii 
systemów SG. W jednej 
ze spraw formacja po-
twierdziła, że wskazane 
osoby „w wyniku awarii 
systemu” nie zostały za-
rejestrowane jako prze-
kraczające granicę. Dopie-
ro z takim pismem urząd 
przywrócił im status.

MSWiA zapewnia, że 
osoba ze statusem UKR 
może wyjechać na 30 dni 
bez utraty uprawnień, 
a  po weryfikacji status 
„powinien zostać przy-
wrócony z datą wstecz-
ną”. Nie wyjaśnia, co ma 
zrobić ktoś, komu SG od-
mawia korekty, a gmina 
odpowiada, że bez niej 
nie może zmienić wpisu. 
Rzecznik praw obywa-
telskich alarmował o po-
dobnych problemach już 
w 2024 r. Dwa lata później 
państwo nadal nie wie, ile 
osób straciło status wsku-
tek błędnego zapisania 
powrotu. Instytucje prze-
rzucają się odpowiedzial-
nością, a  cudzoziemiec 
często jest pozostawiony 
sam sobie.  ©℗
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status UKR 
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Przygotowane przez Zwią-
zek Cyfrowa Polska reko-
mendacje dotyczące kolej-
nego etapu cyfryzacji 
szkół trafiły do Minister-
stwa Edukacji Narodowej. 
Z dokumentu wynika, że 
kolejne działania w tym 
zakresie powinny się 
koncentrować przede 
wszystkim na lepszym 
wykorzystaniu dotychcza-
sowych inwestycji. Co to 
oznacza w praktyce?
W ostatnich latach wy-
konaliśmy ogromny 
krok naprzód, jeśli cho-
dzi o wyposażenie szkół 
w sprzęt. To był jednak 
dopiero pierwszy etap. 
Cyfryzacja nie kończy się 
na zakupie laptopów czy 
tabletów. Sprzęt będzie 
się starzał i wymagał ser-
wisowania. Dlatego z jed-
nej strony potrzebujemy 
wypracowania cykliczne-
go modelu doposażania 
szkół w nowe technolo-

gie, a nie jednorazowych 
programów, a z drugiej 
– systemu, który pozwoli 
efektywnie wykorzysty-
wać już zrealizowane in-
westycje.

Co powinno się zmienić 
w pierwszej kolejności?
Niezbędne są programy 
wsparcia, które pomo-
gą samorządom wdro-
żyć systemy do zarządza-
nia szkolnym sprzętem. 
W szkołach funkcjonuje 

już ogromna liczba urzą-
dzeń pochodzących z róż-
nych programów. Pro-
blem w tym, że bez sys-
temowego zarządzania tą 
infrastrukturą trudno za-
pewnić ciągłość jej działa-
nia, sprawnie zarządzać 
aktualizacjami oprogra-
mowania czy organizacją 
serwisu. I stąd zwracamy 
uwagę na potrzebę pozy-
skania profesjonalnych 
narzędzi do zarządzania 
szkolnym sprzętem.

To oznaczałoby kolejne 
wydatki dla samorządów.
Samorządy nie powin-
ny być pozostawione 
z tym wyzwaniem same. 
Już dziś ponoszą bardzo 
wysokie koszty zwią-
zane z  prowadzeniem 
szkół, inwestują w roz-
wój kompetencji nauczy-
cieli i utrzymanie infra-
struktury. Finansowanie 
takich rozwiązań powin-
no być uwzględniane 
w krajowych i unijnych 
programach wspierają-
cych transformację cy-
frową edukacji. To nie 
jest koszt, ale inwestycja 
w efektywne wykorzy-
stanie sprzętu, który już 
trafił do polskich szkół.

Z rekomendacji wynika 
jednak, że same pieniądze 
nie wystarczą, by dokoń-
czyć cyfryzację szkół.
Zgadza się. Potrzebni są 
również ludzie. Dotąd 
za szkolny sprzęt naj-
częściej odpowiadał np. 
nauczyciel informaty-
ki, ale przy obecnej ska-
li wyzwań nie jest to już 
efektywne rozwiązanie.

Dlatego proponują 
państwo wprowadze-
nie funkcji koordyna-
tora cyfrowego?
Tak. I  mówimy o  tym 
na  dwóch poziomach. 
Na poziomie samorzą-
du potrzebny jest spe-
cjalista odpowiedzialny 
za techniczne utrzyma-
nie infrastruktury. Na-
tomiast w każdej szko-
le powinien funkcjo-
nować koordynator 
transformacji cyfrowej. 
Taka osoba wspierałaby 
nauczycieli, pomagała 
rozwiązywać problemy 
i diagnozowała potrzeby 
szkoły. Każda placówka 
jest dziś na innym eta-
pie cyfryzacji, ma inne 
wyposażenie i inne wy-
zwania. Potrzebujemy 
ludzi, którzy będą po-
trafili zbudować spój-
ny ekosystem tech-
nologiczny i  połączyć 
potrzeby szkół z moż-
liwościami, jakie dają 
nowe technologie.

W rekomendacjach 
podkreślają państwo 
potrzebę wzmacniania 
kompetencji cyfrowych 
nauczycieli. Jak ocenia pan 
ich obecne przygotowanie 
w tym zakresie?
Przede wszystkim pol-
ska szkoła jako całość nie 
jest dziś w pełni przygo-
towana do wyzwań tech-
nologicznych współcze-
snego świata. Program 
nauczania nie nadąża za 
tempem zmian. To wi-
dać choćby w wynikach 
badań kompetencji cy-
frowych uczniów. Dla-
tego tak ważne jest roz-
wijanie edukacji w  za-
kresie higieny cyfrowej 
i  budowanie świado-
mości zarówno szans, 
jak i  zagrożeń związa-
nych z nowymi techno-
logiami. Jeśli chodzi o sa-
mych nauczycieli, obraz 
jest bardzo zróżnicowa-
ny. Z jednej strony widzę 
ogromną otwartość i chęć 
zdobywania wiedzy. Wie-
lu nauczycieli doskonale 
rozumie, że musi nadą-
żać za uczniami i aktyw-
nie szuka nowych kom-
petencji. Należy im się 
za to ogromny szacunek. 
Z  drugiej strony wciąż 
brakuje systemowe-
go wsparcia nauczycieli. 
Wiedzę często zdobywa-
ją samodzielnie, wycin-
kowo, nie ma jednolite-
go modelu rozwijania 
kompetencji cyfrowych. 
Dlatego uważam, że obok 
centralnych programów 
szkoleniowych warto po-
myśleć o nowym rozwią-
zaniu. Program „Laptop 
dla nauczyciela” pokazał, 
że takie instrumenty do-
brze się sprawdzają. Być 
może kolejnym krokiem 
powinien być bon szko-
leniowy dla nauczycie-
la, dzięki któremu sam 
mógłby wybrać szkolenie, 
warsztat lub kurs najle-
piej odpowiadający jego 
potrzebom i pogłębiają-
cy kompetencje w zakre-
sie nowych technologii.

Jak dziś wygląda infra-
struktura cyfrowa 

polskich szkół, np. 
w kontekście dostępu 
do sieci?
Infrastruktura pozosta-
je dużym wyzwaniem. 
Program Ogólnopolskiej 
Sieci Edukacyjnej (pu-
bliczna sieć telekomuni-
kacyjna, dająca szkołom 
możliwość podłączenia 
szybkiego, bezpłatnego 
i bezpiecznego interne-
tu – red.) był bardzo waż-
ny i potrzebny, szczegól-
nie dla mniejszych szkół, 
ale w praktyce wiele pla-
cówek i tak musi korzy-
stać z dodatkowych łą-
czy, aby sprostać rosną-
cemu zapotrzebowaniu 
na transfer danych. Dla-
tego potrzebne są inwe-
stycje zarówno w zwięk-
szenie przepustowości 
internetu, jak i w budo-
wę wewnętrznych sie-
ci obejmujących wszyst-
kie urządzenia w szkole. 
Bez takiej infrastruktu-
ry nie będziemy w sta-
nie w pełni wykorzystać 
możliwości nowoczesne-
go sprzętu. I to zarówno 
w  procesie nauczania, 
jak i zarządzania szkołą.

Wyzwaniem dla eduka-
cji jest również sztuczna 
inteligencja. System 
nadąża za rozwojem AI?
Nikt z nas do końca za nią 
nie nadąża, bo rozwija się 
ona niezwykle dynamicz-
nie. Najważniejsze jest 
jednak przygotowanie 
młodych ludzi do funk-
cjonowania w  świecie, 
w którym AI będzie po-
wszechnym narzędziem. 
Widzę, że resorty eduka-
cji i cyfryzacji rozumieją 
skalę tego wyzwania. Po-
wstają pracownie AI, pro-
wadzone są szkolenia dla 
kadry. To dobry kierunek, 
ale przed nami długofa-
lowy proces wymagający 
ścisłej współpracy admini-
stracji, samorządów, szkół 
i branży technologicznej.

Którą państwa rekomen-
dację należałoby wdrożyć 
w pierwszej kolejności?
Musimy odejść od myśle-
nia o cyfryzacji szkoły jako 
o serii jednorazowych za-
kupów. Potrzebujemy 
trwałego systemu obej-
mującego finansowanie 
infrastruktury, jej utrzy-
manie, rozwój kompeten-
cji nauczycieli i przygoto-
wanie uczniów do życia 
w cyfrowym świecie. Do-
piero połączenie tych ele-
mentów pozwoli w pełni 
wykorzystać potencjał no-
wych technologii w edu-
kacji.  ©℗

Rozmawiała Karina Strzelińska

Nowy etap 
cyfryzacji szkół
 rozmowa  Kanownik: Polska szkoła jako całość nie jest dziś w pełni 
przygotowana do wyzwań technologicznych współczesnego świata. 
Program nauczania nie nadąża za tempem zmian
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Michał Kanownik, prezes 

Związku Cyfrowa Polska

Warszawski rynek mieszkaniowy 

przestaje kończyć się na granicy 

miasta. Rosnące ceny gruntów, 

ograniczona dostępność działek 

i wysoki próg wejścia dla kupują-

cych sprawiają, że deweloperzy 

coraz śmielej przenoszą aktywn-

ość do podmiejskiego obwarzanka.

Według danych Otodom od maja 
2025 r. do kwietnia 2026 r. roz-
poczęli w Warszawie budowę 
ok. 12,5 tys. mieszkań i domów, 
a w aglomeracji warszawskiej 
12,1 tys. Różnica stopniała więc 
do zaledwie 423 lokali.

Zmiana ma ekonomiczne 
uzasadnienie. Średnia cena ofer-
towa nowego mieszkania w Warsza-
wie to ok. 20,1 tys. zł za mkw., podczas 
gdy w miejscowościach podwarszawskich ok. 
12 tys. zł za mkw. Dla lokalu 60–metrowego 
różnica może przekraczać 480 tys. zł.

– Obserwujemy tę tendencję z bliska, bo 
właśnie kończymy wyprzedaż naszego podwar-
szawskiego portfolio. Działki w Osowcu, ponad 
3,5 ha, sprzedają się na pniu – po pół roku zo-
stało ich zaledwie kilka. Dla wielu klientów wy-
bór jest prosty: za cenę mieszkania w Warszawie 
poza miastem mogą zbudować duży, komforto-
wy dom – mówi Kinga Stachowiak, właściciel 
Stachowiak KH Investment.

Równolegle drożeje zasób, bez którego 
nie ma nowych inwestycji: ziemia. Z analiz 
Otodom i Hectares wynika, że średnia cena 
ofertowa gruntów w 16 stolicach województw 
wzrosła o 6,8 proc. rok do roku, do 372 zł za 
mkw. Warszawa pozostaje liderem ze średnią 

893 zł za mkw., przed Krakowem i Gdańskiem. 
W najlepszych lokalizacjach stolicy stawki 
transakcyjne są jednak wielokrotnie wyższe.

To tłumaczy, dlaczego deweloperzy szukają 
większych i tańszych terenów poza miastem. 

W obwarzanku uzyskali w ostatnich 12 
miesiącach pozwolenia na realizację 

o blisko 2,7 tys. lokali więcej niż 
w Warszawie. Jeśli projekty wej-
dą w fazę budowy, podmiejskie 
gminy mogą przejąć znaczną 
część podaży, która wcześniej 
koncentrowała się w stolicy.

– Na takim rynku nie wystar-
czy kupić pierwszej lepszej działki 

pod Warszawą – nadal trzeba zwracać 
uwagę na rentowność inwestycji. My jed-

nak nie boimy się również tych trudniejszych, 
które omija konkurencja, gdzie pojawiają się 
problemy prawne, techniczne czy planistyczne. 
Czasem o opłacalności decydują kwestie takie 
jak: dostępność mediów, status gruntu albo 
tempo decyzji urzędowych. To, jak inwestor 
radzi sobie z tymi problemami, weryfikuje jego 
rzeczywiste umiejętności – dodaje Kinga Sta-
chowiak.

Warszawa pozostanie rynkiem premium, ale 
nie będzie już jedynym centrum wzrostu. Dla 
kupujących najbliższe lata oznaczają większy 
wybór poza miastem, zaś dla deweloperów 
– ostrzejszą walkę o grunty z gotowym poten-
cjałem inwestycyjnym.

PANORAMA GOSPODARCZA

Martyna Muszczak

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Warszawa oddaje część rynku przedmieściom.  

Coraz więcej inwestycji w stołecznym obwarzanku

eprasa.pl 34c55eae7f
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Czyste Powietrze bez przełomu

Aleksandra Hołownia 

aleksandra.holownia@infor.pl
 

20 lipca zaczną obowiązy-
wać nowe zasady w Czy-
stym Powietrzu. Naro-
dowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej ogłosił, że mak-
symalna kwota dotacji 
na niektóre prace termo-
modernizacyjne zostanie 
zwiększona o  10  proc. 
a czas na realizację prac 
objętych zaliczką zosta-
nie wydłużony ze 120 
do 180 dni. Wymóg po-
siadania nieruchomości 
od co najmniej trzech lat 
zostanie natomiast zła-
godzony – program bę-
dzie dostępny po roku 
dla osób, które nabyły co 
najmniej 50 proc. nieru-
chomości lub otrzymały 
co najmniej 50 proc. od 
rodziców lub dziadków 
w drodze umowy o doży-
wocie lub w drodze umo-
wy darowizny. Ułatwione 
zostało też dokumento-
wanie odłączenia starego 
źródła ciepła oraz dosto-
sowanie przewodów ko-
minowych – teraz będą to 
mogły zrobić osoby ma-
jące odpowiednie upraw-
nienia budowlane, a nie 
tylko mistrzowie komi-
niarscy.

Kosmetyczne zmiany

– To są kosmetyczne 
zmiany, które nie od-

wrócą trendu widoczne-
go w programie od mar-
ca 2025 r., od kiedy pro-
gram liczbowo szoruje po 
dnie. Nie są kwestiami, 
które budują zaufanie 
do programu w długiej 
perspektywie, a taka po-
winna nas tutaj intereso-
wać. Z kolei bez zaufania 
społecznego ten program 
nie ruszy – mówi DGP 
Bartłomiej Orzeł z think 
tanku Project Tempo, 
a  w  latach 2020–2022 
pełnomocnik premiera 
ds. Czystego Powietrza. 
W ostatnich miesiącach 
liczba wniosków składa-
nych tygodniowo do pro-
gramu rzadko przekracza 
1 tys., podczas gdy przed 
reformą było to ok. 5 tys.

Według Orła skróce-
nie czasu posiadania 
nieruchomości do roku 
jest tylko połową kro-
ku w  dobrym kierun-
ku. – Nadal nie znajduję 
uzasadnienia, dla które-
go osoba kupująca dom 
miałaby nie móc skorzy-
stać z programu w naj-
niższym progu dotacyj-
nym 40 proc. – mówi.

Od 2027 r. niemożli-
we będzie też otrzyma-
nie wsparcia w progra-
mie na instalację innego 
ogrzewania elektrycz-
nego niż pompa ciepła. 
– Uważamy, że jest to 
zgodne z  celami stra-
tegicznymi państwa, 

które powinno wspie-
rać efektywne techno-
logie, ograniczające na-
sze uzależnienie od im-
portu paliw kopalnych 
oraz taką ścieżkę elek-
tryfikacji, która nie bę-
dzie nadmiernie ob-
ciążać KSE – stwierdza 
Konstancja Ziółkowska 
z Forum Energii.

Wskazuje, że wyzwa-
nie  generowania du-
żego szczytowego za-
potrzebowania na moc 
przez źródła grzewcze 
wykorzystujące energię 
elektryczną jest szero-
ko dyskutowane w kra-
jach o wyższym pozio-
mie elektryfikacji ogrze-
wania niż Polska. – My 
mamy  szansę  uniknąć 

tych problemów, ale waż-
na będzie świadoma po-
lityka, w tym praca nad 
tym, by gospodarstwa 
domowe potrafiły od-
czytywać sygnały cenowe 
z rynku energii i miały 
możliwość elastycznego 
dostosowywania zużycia 
– podkreśla. 

Bez bonu na audyt 
i szybszych dotacji

Polski Alarm Smogo-
wy stwierdza, że w roz-
wiązaniach NFOŚiGW 
brakuje uproszczenia 
dokumentacji, skróce-
nia czasu rozpatrywa-
nia wniosków i wypłat 
dotacji, a  także wpro-
wadzenia bonu na au-
dyt energetyczny. Cho-

dzi o rozwiązanie, dzię-
ki któremu beneficjenci 
nie będą musieli płacić 
z własnej kieszeni za wy-
konanie audytu energe-
tycznego (który jest obo-
wiązkowy w programie 
od 2025 r.), licząc na póź-
niejszy zwrot pieniędzy. 
Według badania przepro-
wadzonego przez Polski 
Alarm Smogowy jest to 
najczęściej wskazywana 
przez samorządy zmiana 
do wprowadzenia w pro-
gramie. 

NFOŚiGW widzi jed-
nak tutaj potrzebę prze-
prowadzenia dodatko-
wych konsultacji z samo-
rządami w tej sprawie. 
„Najwięcej uwag doty-
czyło roli gmin w kon-
tekście realizacji zada-
nia przyznawania bonu 
na audyt. Gminy podno-
szą obawy dotyczące or-
ganizacji oraz ponoszo-
nych przez gminy kosz-
tów, które potencjalnie 
mogą być z  tym zada-
niem związane” – prze-
kazał DGP fundusz. 

– Brakuje również roz-
wiązania umożliwiające-
go beneficjentom prze-
prowadzenie termo-
modernizacji etapowej. 
Wysokie koszty moder-
nizacji domu – zwłasz-
cza przy konieczności 
wykonania wszystkich 
zaleceń wynikających 
z  audytu energetycz-
nego – mogą zniechę-
cać do  udziału w  pro-
gramie– zauważa Maria 
Niewitała-Rej z Instytu-
tu Reform. Według niej 
brakuje też ścieżki ban-
kowej wraz z preferen-

cyjnymi kredytami dla 
finansowania inwesty-
cji w programie.

Burmistrz to nowy 
minister zdrowia

NFOŚiGW przypomina, 
że dotychczas w progra-
mie wymienionych zo-
stało 603 tys. kopciuchów, 
a to ich użytkowanie jest 
głównym powodem smo-
gu w Polsce. Wskazał też 
na  rolę gmin – obec-
nie ok. 44 proc. nowych 
wniosków jest składa-
nych z  ich udziałem 
– 1,4  tys. z  nich pełni 
funkcję operatorów pro-
gramu, a 2 tys. prowadzi 
punkty konsultacyjno-in-
formacyjne.

O  roli samorządów 
mówi też dr Maria Ne-
ira, była dyrektorka Świa-
towej Organizacji Zdro-
wia (WHO). – Prezyden-
ci miast i burmistrzowie 
są nowymi ministrami 
zdrowia – kwituje. Przy-
równała problem zanie-
czyszczenia powietrza 
do  kampanii uświada-
miającej skutki zdrowot-
ne palenia papierosów 
w przeszłości. – Zanie-
czyszczenie powietrza 
jest jednak gorsze, po-
nieważ w przypadku pa-
pierosów był tylko jeden 
wróg – przemysł tyto-
niowy. W przypadku za-
nieczyszczenia powie-
trza liczba przeciwników 
i sprzecznych interesów 
jest znacznie większa 
– stwierdziła. Przypo-
mniała, że w skali global-
nej przyczynia się do ok. 
8 mln przedwczesnych 
śmierci rocznie.  ©℗

 smog  Zaproponowane przez NFOŚiGW 
zmiany zdaniem ekspertów nie zwiększą 
zaufania do programu. Bez niego Czyste 
Powietrze nie odzyska swojej popularności
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W programie „Czyste Powietrze” wymieniono już 
603 tys. kopciuchów

Chiny zalewają świat towarami

Tomasz Jóźwik 

tomasz.jozwik@infor.pl

W  czerwcu Chiny wy-
eksportowały towary 
o wartości 412,4 mld dol. 
W porównaniu do po-
przedniego roku sprze-
daż na  zagranicznych 
rynkach zwiększyła się 
o 27 proc., co się przeło-
żyło na nadwyżkę w wy-
sokości 125,6 mld dol. 
Tylko raz w tej dekadzie 
– w  styczniu zeszłego 
roku – różnica między 
eksportem a importem 
towarów była tak wy-
soka.

Popyt zewnętrzny 
jest jednym z głównych 
filarów wspierających 
aktywność w  sektorze 
przemysłowym. Pozosta-
je on kluczowym moto-
rem wzrostu gospodar-
czego Chin i prawdopo-
dobnie sytuacja ta nie 
zmieni się do końca roku 
– napisał w komentarzu 
do  danych Lynn Song, 
główny ekonomista ds. 
Chin w ING.

Wysoka nawet jak 
na  chińskie standardy 
nadwyżka eksportowa to 
efekt rosnących cen pół-
przewodników wykorzy-
stywanych do produkcji 
mikroprocesorów. Zwięk-
szone zapotrzebowanie 
na tę kategorię produk-
tów wynika z  boomu 
związanego ze sztuczną 
inteligencją. W czerw-
cu eksport półprzewod-
ników z  Chin wzrósł 
w ujęciu wartościowym 
o 122 proc. w porównaniu 
do zeszłego roku. W uję-

ciu ilościowym zagra-
niczna sprzedaż półprze-
wodników spadła po raz 
pierwszy od dwóch lat.

Bez względu na sposób 
prezentacji danych poka-
zują one, że Chiny sprze-
dają na rynkach zagra-
nicznych coraz więcej sa-
mochodów, specjalizując 
się w autach elektrycz-
nych. W czerwcu eksport 
samochodów zwiększył 
się o 70 proc. Równolegle 
do szybko rosnącej sprze-
daży na rynkach zagra-
nicznych wysokoprze-
tworzonych produktów 
przemysłowych obni-
ża się eksport zabawek, 
ubrań czy mebli.

Z  chińską ekspan-
sją w wersji 2.0 najwię-
cej problemów ma unij-
ny przemysł. W niektó-
rych obszarach, jak np. 
samochody elektryczne, 
chińskie produkty stają 
się bardziej zaawanso-
wane technologicznie od 
unijnych, a jednocześnie 

są sprzedawane po niż-
szych cenach. W czerwcu 
eksport do UE miał war-
tość 58,3 mld dol. i był 
wyższy niż rok wcze-
śniej o 18,5 proc. Jedno-
cześnie chiński import 
z obszaru wspólnego ryn-
ku zwiększył się o 9 proc., 
co oznacza, że nadwyżka 
największego globalne-
go eksportera w handlu 
z UE rośnie.

Najważniejszym ryn-
kiem eksportowym dla 
Chin, z 19-proc. udziałem 
w zagranicznej sprzeda-
ży, są państwa Azji Po-
łudniowo-Wschodniej, 
wchodzące w skład gru-
py ASEAN. W  czerw-
cu sprzedaż towarów 
w tym kierunku wzrosła 
o 35 proc., do 78,3 mld dol.

Eksport jest jednym 
z  głównych motorów 
wzrostu Chin w ostat-
nich latach. – Dwa za-
grożenia, które obserwu-
jemy, to ustawa o sank-
cjach zmarłego senatora 

USA Lindseya Grahama 
oraz potencjalne pod-
wyżki ceł ze strony UE. 
Ustawa proponuje cła 
wtórne w  wysokości 
500 proc. dla nabywców 
rosyjskiej ropy i  gazu. 
Czynniki te mogą poten-
cjalnie zaszkodzić chiń-
skiemu eksportowi – oce-
nia Lynn Song.

Według ekspertów jed-
nym z głównych czynni-
ków decydujących o tym, 
że po wybuchu wojny 
na  Bliskim Wschodzie 
pod koniec lutego wzrost 
notowań ropy naftowej 
zatrzymał się na pozio-
mie 120 dol. za baryłkę, 
było ograniczenie za-
kupów surowca ze stro-
ny Chin. Dane handlo-
we potwierdzają tę tezę. 
W czerwcu import ropy 
naftowej spadł o 7,5 proc. 
w ujęciu wartościowym 
w  porównaniu do  ze-
szłego roku i obniżył się 
o 41 proc. w ujęciu ilo-
ściowym. Łącznie w ca-

łym I półroczu najwięk-
szy na świecie importer 
ropy naftowej ograniczył 
zakupy o 11 proc.

W  ostatnich dniach 
pojawiły się sygnały 
wskazujące na stopnio-
wo odbudowujący się 
popyt na ropę ze stro-
ny Chin. Jednak dla na-
bywców z tego państwa, 
w szczególności mniej-
szych, niezależnych ra-
finerii, decydujące zna-
czenie ma cena, po ja-
kiej kupują surowiec. 
Gwałtowny wzrost no-
towań ropy gatunku 
Brent z 76 dol. za barył-
kę w piątek do 87 dol. we 
wtorek, 14 lipca, może 
oznaczać, że chińskie 
przedsiębiorstwa po-
nownie wstrzymają się 
z zakupami.  ©℗

 handel  Eksport 
samochodów 
wyprodukowanych 
w Chinach 
wzrósł w czerwcu 
o 70 proc. 
Największy globalny 
eksporter zwiększa 
sprzedaż, spychając 
do defensywy unijny 
sektor wytwórczy

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl

eprasa.pl 34c55eae7f



A6 Dziennik Gazeta Prawna, 15 lipca 2026 nr 135 (6804)    DGP.PL gospodarka

Krzysztof Śmietana 
krzysztof.smietana@infor.pl

Pod względem punktual-
ności był to miesiąc nie-
mal tak fatalny jak sty-
czeń, w którym kolejarze 
zmagali się ze śnieży-
cami i  mrozami. Wte-
dy tylko 53,4 proc. pocią-
gów PKP Intercity doje-
chało do stacji końcowej 
o czasie. Oficjalnie jako 
spóźniony określany jest 
pociąg, który przyjeżdża 
z przynajmniej sześcio-
minutowym poślizgiem. 
Jak wyjaśnia przewoź-
nik, w czerwcu w przy-
padku 69,6 proc. opóź-
nionych pociągów przy-
czyny były niezależne od 
PKP Intercity. To głów-
nie awarie infrastruktu-
ry. Fala upałów pod ko-
niec czerwca sprawiła, że 
dochodziło do problemów 
z zasilaniem sieci trakcyj-
nej. Dodatkowo przewody 
nad torami pod wpływem 
wysokiej temperatury wy-
dłużały się i dochodziło 
do zwarć. W przypadku 
ponad 30 proc. opóźnień 
wina leżała po stronie 
przewoźnika. To m.in. 
awarie wysłużonego tabo-
ru. Jako powód opóźnienia 
leżący po stronie PKP In-
tercity przewoźnik wska-
zuje też „wydłużone cza-
sy lokowania podróżnych 
na większych stacjach”. 
Wina jest zatem prze-
rzucana także na samych 
pasażerów. Drugą stro-
ną medalu jest praktyka, 
w której konduktorzy nie 
potrafią odpowiednio za-
rządzać ruchem podróż-
nych na peronach i nie 
kierują ich np. do wejść, 
przy których nikogo nie 
ma. Do tego często docho-
dzi zbyt krótki czas posto-
ju pociągu na dużych sta-
cjach.

Dlaczego pociągi się 
spóźniają?

W lipcu i sierpniu pasaże-
rowie pociągów PKP In-
tercity też mogą się mie-
rzyć z wielkimi opóźnie-
niami. I to pomimo tego, 
że na początku miesią-
ca ustały wielkie upa-

ły. Według strony inter-
netowej Hop.kolej.live 
4 lipca ekspres „Jantar” 
miał aż 530 minut pośli-
zgu, a 1 lipca opóźnienie 
pociągu Pendolino z Za-
kopanego do Kołobrze-
gu wyniosło 341 minut. 
W tym sezonie kłopot jest 
też z mocno reklamowa-
nym pociągiem Adria-
tic Express z Warszawy 
do Rijeki i Kopru. Kilka-
krotnie podróż przebie-
gała z wielkimi utrudnie-
niami. Pasażerowie z po-
wodu usterki wagonów 
musieli np. opuszczać 
o trzeciej w nocy skład 
w  austriackim Grazu. 
Po kilku godzinach mo-
gli kontynuować podróż 
innym pociągiem, ale je-
dynie do Krakowa, a nie 
do Warszawy.

– PKP Intercity reali-
zuje tego lata bardzo am-

bitny rozkład, aby zaspo-
koić popyt ze strony po-
dróżnych. Spółka boryka 
się jednak z opóźnienia-
mi w dostawach nowych 
wagonów i  w  efekcie 
musi bazować na posia-
danym obecnie taborze, 
który często jest eks-
ploatowany ponad mia-
rę i przez to ulega awa-
riom – mówi Marcel Kli-
nowski z Sieci Ekspertów 
i Obserwatorów Forum 
„Otwarta Kolej”, były wi-
ceprezes Polregio. Doda-
je, że różnych utrudnień 
w  ruchu związanych 
z usterkami i opóźnie-
niami można się spo-
dziewać do końca sierp-
nia, dopóki nie minie let-
ni szczyt przewozowy.

Co z rezerwą taboru?

Szef PKP Intercity Ja-
nusz Malinowski zapo-

wiedział, że w te wakacje 
spółka uruchomi każdej 
doby rekordową liczbę 
560 pociągów. Oprócz 
elektrycznych składów, 
takich jak Pendolino czy 
Dart, ma do dyspozycji 
1658 wagonów. Posłowie 
opozycji zarzucają jed-
nak spółce, że utrzymuje 
zbyt małą rezerwę wago-
nów na wypadek różnych 
awarii. Zdaniem PKP In-
tercity jej wielkość „jest 
dostosowywana do bie-
żących potrzeb eksplo-
atacyjnych, prac utrzy-
maniowych oraz sezo-
nowych wahań liczby 
połączeń. Rezerwa jest 
wykorzystywana zarów-
no do  obsługi sytuacji 
awaryjnych, jak i zastę-
powania pojazdów kie-
rowanych na przeglądy 
i naprawy”. Biuro praso-
we spółki przyznało też, 

że liczba wagonów po-
zostających w rezerwie 
zmienia się w zależności 
m.in. od dnia tygodnia.

Problemem dla PKP In-
tercity jest też koniecz-
ność obniżenia prędkości 
w przypadku 680 wago-
nów (to 40 proc. użyt-
kowanych przez prze-
woźnika wagonów). To 
skutek bardzo groźne-
go zdarzenia z  końca 
kwietnia tego roku, kie-
dy to w  jednym wago-
nie składu TLK Żeglarz 
pękła obręcz koła. Od 
razu prędkość w pocią-
gach z kołami tego typu 
została obniżona ze 160 
do 140 km/h. Po bada-
niach przeprowadzonych 
w  Instytucie Kolejnic-
twa 26 czerwca tę pręd-
kość podwyższono do 150 
km/h. Eksperci uzna-
li, że szybciej nie mogą 

jeździć wagony posado-
wione na przestarzałych 
wózkach o oznaczeniu 
4ANc „S”. W efekcie ge-
neruje to pewne opóźnie-
nia. Według PKP Inter-
city na długości 300 km 
skład łapie osiem minut 
poślizgu. Marcel Klinow-
ski przyznaje jednak, że 
to często powoduje tzw. 
wtórne opóźnienia na-
stępnych pociągów. 
– W mojej ocenie ogra-
niczenie do  150 km/h 
będzie obowiązywało ten 
typ wagonów już na za-
wsze – mówi DGP Adam 
Wawrzyniak, wiceprezes 
PKP Intercity. Dodaje, że 
dłuższy czas przejazdu 
pociągów zostanie ujęty 
w korekcie rozkładu, któ-
ra wejdzie w życie na po-
czątku września.

Mogą być kary

Tymczasem Minister-
stwo Infrastruktury in-
formuje DGP, że z uwagi 
na ostatnie opóźnienia 
pociągów spółki PKP In-
tercity na niektórych tra-
sach resort „objął tę kwe-
stię specjalnym nadzo-
rem”. Ministerstwo ma 
się zwłaszcza przyjrzeć, 
jak przewoźnik reagu-
je w  sytuacjach kryzy-
sowych. Przypomnijmy, 
że resort może także na-
łożyć na  przewoźnika 
karę za nienależyte wy-
konanie przewozów re-
alizowanych w ramach 
umowy PSC (o  świad-
czeniu usług publicz-
nych w transporcie). Na 
podstawie tego kontrak-
tu przewoźnik otrzymuje 
od ministerstwa ogrom-
ne kwoty. Tylko w tym 
roku będzie to 2,56 mld 
zł. Rzeczniczka resortu 
Anna Szumańska infor-
muje, że kary będą nali-
czane po otrzymaniu od 
spółki PKP Intercity spra-
wozdań. ©℗

Lato wielkich opóźnień
 kolej  Tylko 58 proc. pociągów PKP Intercity dojechało w czerwcu do stacji końcowej 
punktualnie. W lipcu i sierpniu skala opóźnień też może być duża, m.in. przez awarie 
i problemy z wózkami w wagonach
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Jako powód opóźnienia PKP Intercity wskazuje m.in „wydłużone czasy lokowania podróżnych”

Skorzystaj:

dgp.pl/subskrypcja
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PGE Polska Grupa Energetyczna rozszerzyła w tym roku trwające 
od wielu lat działania na rzecz środowiska i społecznej odpowie-
dzialności biznesu i przedstawiła trzy filary rozwoju w tym obsza-
rze. W samym 2026 r. przeznaczy na nie łącznie ponad 8 mln zł. 

Inicjatywy PGE Energia Natury, PGE 
Energia Nauki oraz PGE Energia Zdrowia 
obejmują kilkudziesięciu beneficjentów 
w całej Polsce – od parków narodowych 
przez instytucje naukowe po organizacje 
wspierające zdrowie.

Programy zostały oficjalnie przedstawione 
podczas wydarzenia „Odpowiedzialność zasila-
na energią”. Otworzyła je Katarzyna Rozenfeld, 
wiceprezes zarządu PGE Polskiej Grupy Energe-
tycznej, nawiązując do idei międzypokoleniowej 
odpowiedzialności. 

– Społeczeństwa stają się wielkie, gdy starsi 
ludzie sadzą drzewa, choć wiedzą, że nigdy nie 
usiądą w ich cieniu. Robią to, bo wierzą, że są 
rzeczy większe niż jedno pokolenie – mówiła. 

Do tematu zdrowia i jego związku ze środowi-
skiem naturalnym odniósł się Mikołaj Dorożała, 
wiceminister klimatu i środowiska. 

– Zajmując się klimatem i środowiskiem, wi-
dzimy jasno, jak bardzo kontakt z naturą i dziką 
przyrodą wpływa pozytywnie na nasze zdrowie. 
Badania naukowe pokazują, że obcowanie z dzi-
ką przyrodą, z lasem, ma bezpośredni wpływ 
na to, co się dzieje z naszym mózgiem i ciałem 
– mówił, zachęcając do korzystania z obszarów 
ochrony przyrody i rezerwatów. 

Wiceminister podziękował PGE za wieloletnie 
wsparcie parków narodowych, zwracając uwagę, 
że logo spółki jest dziś widoczne m.in. na wielu 
obiektach infrastruktury w każdym z parków.

Wiceprezes PGE tłumaczyła, dlaczego grupa 
energetyczna angażuje się w działalność wy-
kraczającą poza kwestie biznesowe. Jak zazna-
czyła, na PGE jako największej firmie energe-
tycznej w kraju spoczywa odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo, które nie ogranicza się wyłącz-
nie do dostaw energii, lecz obejmuje także tro-
skę o naukę, środowisko i zdrowie. Podkreśliła 
przy tym, że dbałość o środowisko oraz rozwój 
gospodarczy mogą iść w parze.

Dla lasów i parków narodowych

PGE od lat prowadzi inicjatywy na rzecz ochro-
ny przyrody, odbudowy ekosystemów i edukacji 
ekologicznej. W 2026 r. działania te zostały sku-
pione pod wspólnym szyldem PGE Energia Na-
tury. W porównaniu z rokiem poprzednim skala 
zaangażowania wzrosła w obu kluczowych wy-
miarach: liczba beneficjentów zwiększyła się z 22 
do 31, a wartość wsparcia – z 2,4 mln zł do ponad 
3,69 mln zł. W działaniach programu uczestniczą 
już wszystkie 23 parki narodowe w Polsce.

Podczas panelu dyskusyjnego poświęconego 
programowi przedstawiono m.in. dane dotyczą-
ce ochrony gatunków zagrożonych. Na przykład 
z udziałem spółki PGE Dystrybucja zostało zmo-
dernizowanych ponad 1100 platform gniazdo-
wych dla bocianów, co zwiększa bezpieczeństwo 
ptaków, a także ogranicza ryzyko awarii sieci 
energetycznych. Spółka co roku wspiera rów-
nież akcje obrączkowania bocianów.

– Za liczbami opisującymi program stoją miej-
sca, projekty i ludzie, którzy każdego dnia anga-
żują się w ochronę przyrody. Od początku siłą 
inicjatywy była współpraca z instytucjami zna-
jącymi lokalne ekosystemy. My zapewniamy sta-
bilne, długofalowe wsparcie – powiedziała Agata 
Bąbała, starsza kierowniczka ds. społecznej od-
powiedzialności biznesu w PGE, zapowiadając 
kolejne wspólne przedsięwzięcia na rzecz bio-
różnorodności oraz działania wolontariackie. 

Wręczono również pamiątkowe statuetki be-
neficjentom wszystkich filarów działań spółki.

Ważnym punktem wydarzenia było podpi-
sanie listu intencyjnego, który rozciąga wielo-
letnią współpracę PGE i Lasów Państwowych, 
realizowaną w ramach programu „Lasy pełne 
energii”, na teren całego kraju.

Cezary Świstak, zastępca dyrektora general-
nego Lasów Państwowych ds. zrównoważonej 
gospodarki leśnej, podkreślił, że w obliczu zmie-
niającego się środowiska przyrodniczego jedynie 
wspólne działania mogą przynieść realny efekt. 
Zwrócił uwagę, że choć Lasy Państwowe zarzą-
dzają istotną częścią krajowych zasobów przy-
rodniczych i dysponują wiedzą oraz doświadcze-
niem swoich pracowników pozwalającym pro-
wadzić działania edukacyjne, potrzebują bodźca, 
który pozwoli te działania skalować. 

– Nasza współpraca z PGE ma solidne pod-
stawy. Program „Lasy pełne energii” doczekał 
się już 26 edycji, a wspólne działania, od sadze-
nia lasów przez ich sprzątanie aż po ochronę 
ekosystemów i eliminowanie gatunków inwa-
zyjnych, przynoszą wymierne efekty dla bio-
różnorodności. Cieszę się, że dzięki podpisane-
mu dziś listowi intencyjnemu otwieramy dro-
gę do nadania tej współpracy ogólnopolskiego 
zasięgu – zaznaczył. 

Wśród konkretnych kierunków dalszej 
współpracy wymienił zwiększanie świadomości 
społecznej na temat programu „Zanocuj w le-
sie”, poprawę dostępności lasów dla osób nie-
dowidzących oraz ochronę siedlisk przyrodni-
czych i wybranych gatunków, m.in. nietoperzy.

W ramach programu „PGE Energia Natury” 
wsparcie otrzymały również cztery projekty re-
alizowane przez jednostki Lasów Państwowych.

Kompetencje przyszłości i zdrowie

Program PGE Energia Nauki koncentruje się 
na popularyzacji wiedzy i wspieraniu kompe-
tencji przyszłości. Pilotażowy projekt „Lekcja 
przyszłości, energia dla pokoleń” objął w 2025 r. 
720 lekcji dla prawie 7 tys. uczniów w 120 szko-
łach. W 2026 r. program rozszerzono o współpracę 
z 12 instytucjami, w tym muzeami i jednostkami 
naukowymi Polskiej Akademii Nauk, a wartość 
wsparcia przekroczyła 2,26 mln zł. Jednym z efek-
tów tych działań jest nowoczesna pracownia edu-
kacyjna w Muzeum Ziemi PAN w Warszawie, któ-
ra umożliwia prowadzenie zajęć eksperymental-
nych na poziomie zbliżonym do akademickiego.

Trzeci filar nowych działań, program PGE 
Energia Zdrowia, łączy inicjatywy skierowane 
do społeczeństwa z działaniami profilaktycz-
nymi na rzecz pracowników Grupy. Na projekty 
zewnętrzne przeznaczono ponad 2,14 mln zł. 
Środki te zasilą przedsięwzięcia wspierające 
zdrowie psychiczne dzieci i dorosłych, aktywi-
zację zawodową osób zagrożonych wyklucze-
niem oraz pomoc osobom z niepełnosprawno-
ściami i chorobami onkologicznymi.

Równolegle są rozwijane działania profilak-
tyczne skierowane do zespołów PGE. W 2025 r. 
pracownicy skorzystali z ponad 2600 konsulta-
cji medycznych zorganizowanych bezpośrednio 
w miejscach pracy w 10 lokalizacjach, w 2026 r. 
skala tych przyzakładowych badań ma wzro-
snąć o ok. 50 proc. Spółka zorganizowała także 
wspólnie z Fundacją Twarze Depresji cykl we-
binarów poświęconych zdrowiu psychiczne-
mu, a z Fundacją TAKpełnosprawni prowadzi 
program „Moc różnorodności”. Zaangażowanie 
w te obszary zostało dostrzeżone w badaniu 
Diversity IN Check Forum Odpowiedzialnego 
Biznesu, w którym PGE znalazła się w gronie 
najbardziej zaawansowanych pracodawców. 
Podczas wydarzenia zapowiedziano również 
uruchomienie nowych profili edukacyjnych 
na Facebooku i Instagramie, za pomocą których 
PGE będzie komunikować działania w obszarze 
szeroko rozumianej nauki.

Przyroda to też energia

Podczas wydarzenia wiceminister Mikołaj Do-
rożała mówił również o planach dotyczących 
Puszczy Białowieskiej, gdzie 96 proc. powierzch-
ni ma zostać oddane procesom naturalnym, co 
jego zdaniem powinno się stać wizytówką Pol-
ski jako miejsca, w którym można doświadczyć 
pierwotnej przyrody. Wskazywał też na rolę La-
sów Państwowych w prowadzonych projektach 
retencji wody, określając wodę jako kluczowy 
element bezpieczeństwa kraju, oraz na znacze-
nie dywersyfikacji źródeł wytwórczych energii. 

– Przyroda to jest energia – miejsce, z które-
go możemy czerpać siłę i przekazywać ją dalej. 
Dlatego współpraca biznesu, jednostek samorzą-
dowych i administracji centralnej jest dziś tak 
istotna. Musimy tworzyć przestrzeń i inwesty-
cje, które wzmacniają bezpieczeństwo energe-
tyczne, dywersyfikację i nasz dobrostan – pod-
sumował wiceminister klimatu i środowiska.

Michał Perzyński

PGE otwiera nowy rozdział wsparcia 
środowiska, nauki i zdrowia
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Fundacja PGE spina system wsparcia

Za wsparcie formalne i organizacyjne oraz ko-
ordynację współpracy z partnerami w trzech 
filarach działań odpowiada Fundacja PGE. 
W 2026 r. PGE S.A. współpracuje w ramach tych 
projektów z 52 beneficjentami – 31 w obsza-
rze środowiska, 12 w edukacji i 9 w zdrowiu. 
Szeroki ekosystem wsparcia tworzą zarówno 
beneficjenci projektów i darowizn realizowa-
nych przez poszczególne spółki Grupy Kapitało-
wej PGE, jak i niezależni beneficjenci Fundacji 
PGE, której działalność finansują spółki Grupy 
w ramach realizacji jej celów statutowych.

Od lewej: Cezary Świstak, 
Mikołaj Dorożała, 

Katarzyna Rozenfeld
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Michał Litorowicz

michal.litorowicz@infor.pl

Za wnioskiem przygo-
towanym przez  euro-
parlamentarną  frakcję 
Zieloni – Wolny Sojusz 
Europejski  (G/EFA)  za-
głosowało 414  europo-
słów, a 224 było przeciw-
ko. Jedynymi politykami 
z Polski, którzy jesz-
cze przed głosowaniem 
udzielili poparcia inicja-
tywie Zielonych, byli Jo-
anna Scheuring-Wiel-
gus, Robert Biedroń oraz 
Krzysztof Śmiszek, repre-
zentujący Postępowy So-
jusz Socjalistów i Demo-
kratów.

Parlament Europejski 
zwróci się teraz do Urzę-
du ds. Europejskich Par-
tii Politycznych i Euro-
pejskich Fundacji Poli-
tycznych (APPF), by ten 
zweryfikował,  czy  Eu-
ropa Suwerennych 
Narodów  (ESN)  speł-
nia warunki określo-
ne w art. 3 rozporządze-
nia PE i Rady ws. statusu 
i fi nansowania europej-
skich partii politycznych 
i europejskich fundacji 
politycznych.  Zgodnie 
z jego treścią sojusz poli-
tyczny może ubiegać się 
o rejestrację jako euro-
pejska partia polityczna, 
o ile „przestrzega (…) war-
tości, na których opiera 
się Unia, wymienionych 
w art. 2 TUE, mianowicie 
poszanowania godności 
ludzkiej, wolności, demo-
kracji, równości, prawo-
rządności oraz poszano-

wania praw człowieka, 
w tym praw osób należą-
cych do mniejszości”.

Co grozi skrajnie 
prawicowej formacji?

Europejska partia ESN, 
zarejestrowana w 2024 r., 
zrzesza nacjonalistyczne i 
eurosceptyczne krajowe 
ugrupowania m.in. z Buł-
garii (Odrodzenie), Czech 
(Wolność i Demokracja 
Bezpośrednia, SPD), Nie-
miec (Alternatywa dla 
Niemiec, AfD), Holandii 
(Forum na rzecz Demo-
kracji, FvD), Włoch (Przy-
szłość Narodowa) czy Pol-
ski (Konfederacja). Wice-
szefem partii ESN jest 
europoseł Nowej Na-
dziei i Konfederacji Mar-
cin Sypniewski.

Choć  politycy  partii 
ESN częstokroć  zasia-
dają  w  europarlamen-
tarnych  ławach,  gru-
p a   E S N   z a w i ą z a -
na  w  PE  po wyborach 

w  2024 r. formalnie 
jest osobnym bytem, 
więc ewentualne konse-
kwencje kontroli APPF 
nie będą jej dotyczyć. Je-
śli niezależny europejski 
urząd oceni, że ugrupo-
wanie rzeczywiście naru-
szyło podstawowe zasady 
UE, może podjąć decyzję 
o usunięciu formacji z re-
jestru europejskich par-
tii i fundacji politycznych, 
o ile PE i Rada nie wyra-
żą sprzeciwu.

W efekcie ESN groziła-
by utrata dostępu do unij-
nych funduszy, które eu-
ropejskie partie otrzy-
mują z Brukseli. Według 
Zielonych mowa o środ-
kach w wysokości  na-
wet 3 mln euro.

„Podżeganie 
do nienawiści” 
i publiczne pieniądze

Wnioskodawcy zarzu-
cają przedstawicielom 
ESN głoszenie w publicz-

nych wypowiedziach „ra-
sistowskich,  homofo-
bicznych  i  antysemic-
kich”  poglądów  naru-
szających fundamentalne 
wartości europejskie.

„Dzisiaj wystosowali-
śmy wobec ESN ostrze-
żenie.  Głosowanie do-
tyczyło odpowiedzial-
ności i cieszymy się, że 
większość europosłów 
zdecydowała się stanąć 
w obronie pieniędzy po-
datników i europejskich 
wartości. Ci, którzy pod-
żegają do nienawiści 
i naruszają podstawo-
we zasady obowiązujące 
w UE, nie powinni być 
nagradzani miliona-
mi z publicznych fun-
duszy”  –  komentował 
po głosowaniu  Daniel 
Freund, europoseł G/EFA.

Choć to Freund i Zielo-
ni byli głównymi inicja-
torami wniosku, PE zajął 
się sprawą tak napraw-
dę z inspiracji samego 

APPF. W kilkusetstroni-
cowym piśmie z 22 maja 
2026 r. urząd przedstawił 
najważniejszym unijnym 
instytucjom listę poten-
cjalnych naruszeń, któ-
rych mogli się dopuścić 
przedstawiciele europej-
skich partii.

W piśmie APPF poja-
wiają się też dwa pol-
skie wątki. Urząd przy-
pomniał, że  8 lipca 
2025 r. na profi lu europo-
sła Marcina Sypniewskie-
go w serwisie X opubli-
kowano, używając funk-
cji  „podaj dalej”,  wpis 
Marcela Pająka, człon-
ka Rady Krajowej Kon-
federacji,  zilustrowa-
ny grafi ką przedstawiają-
cą trzech czarnoskórych 
mężczyzn  oraz dwóch 
muzułmanów w trady-
cyjnych nakryciach gło-
wy  obok płonącego sa-
mochodu. Na obraz na-
niesiono też napis „Stop 
imigracji!”. Z kolei 11 maja 
2026 r. profi l Nowej Na-
dziei  w serwisie X  po-
dał dalej wpis Tomasza 
Grabarczyka, również 
członka Konfederacji, o 
treści: „Izrael to nie tyl-
ko państwo przestęp-
cze. Izraelczycy to naród 
przestępców. Cała histo-
ria powstania Izraela to 
ciąg prześladowań, wy-
siedleń z domów, konfi -
skat ziemi i mordów na 
ludności rdzennej”.

APPF uznał za istot-
ne zwrócenie uwagi na 
te wpisy „w kontekście 
poszanowania godności 
ludzkiej, równości, posza-

nowania praw człowieka, 
w tym praw osób należą-
cych do mniejszości”.

O komentarz ws. gło-
sowania w PE i ustaleń 
APPF zwróciliśmy się do 
wiceprzewodniczącego 
ESN Marcina Sypniew-
skiego, jednak do mo-
mentu zamknięcia tego 
numeru DGP jego biu-
ro nie odpowiedziało na 
próbę kontaktu ze strony 
DGP. Stanowisko zdążyła 
natomiast zająć frakcja 
ESN w europarlamencie, 
przypomnijmy – odręb-
na pod kątem formalno-
prawnym od partii pod 
tą samą nazwą: „Warto-
ści UE obejmują demo-
krację, pluralizm poli-
tyczny i wolność słowa. 
Wybrani przedstawi-
ciele muszą zachować 
swobodę otwartego wy-
powiadania się na temat 
obaw obywateli, których 
reprezentują, bez groźby 
procedur administracyj-
nych lub sankcji fi nanso-
wych uwarunkowanej je-
dynie tym, że ich poglą-
dy podważają polityczny 
konsensus. Dzisiejsze 
głosowanie dotyczyło 
jednej partii politycznej. 
Jutro może dotyczyć ko-
lejnej”. ©℗

Europejska partia 
AfD i Konfederacji 
bez funduszy?
 bruksela  Parlament Europejski wyraził zgodę na wszczęcie 
kontroli, która ma zweryfi kować, czy skrajnie prawicowa
partia Europa Suwerennych Narodów przestrzega 
podstawowych wartości europejskich
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Trump chce pobierać opłaty w cieśninie Ormuz

Karolina Wójcika

karolina.wojcicka@infor.pl

Walki na Bliskim Wscho-
dzie ponownie przybie-
rają na  sile. Prezydent 
Donald Trump formal-
nie poinformował Kon-
gres, że Stany Zjedno-
czone znów prowadzą 
działania wojenne prze-

ciw Iranowi, i zyskał ko-
lejny 60-dniowy okres, 
w którym może używać 
sił zbrojnych w regionie 
bez zgody parlamentu.

W liście do Kongresu, 
do którego dotarł portal 
Politico, Trump napisał, 
że operacje wznowio-
ne 7 lipca są „działania-
mi wojskowymi zgodny-
mi z moim obowiązkiem 
ochrony Amerykanów 
oraz interesów USA”. 
Konfl ikt, który kilkukrot-
nie zdawał się wygasać, 
ponownie eskaluje.

Jednym z  głównych 
punktów sporu między 
Waszyngtonem a Tehe-
ranem pozostaje cieśnina 
Ormuz, ważny szlak dla 
światowych dostaw ener-

gii. Na początku tygodnia 
Trump ogłosił, że USA po-
nownie wprowadzą blo-
kadę morską irańskich 
portów oraz nałożą 20-
proc. opłatę na wszyst-
kie ładunki przewożone 
przez cieśninę. We wpi-
sie na Truth Social zasu-
gerował, że USA powin-
ny być określane mianem 
„strażnika cieśniny Or-
muz”. Nie jest to pierwszy 
raz, gdy prezydent zapo-
wiada takie rozwiązanie. 
Wspominał o nim już po 
podpisaniu w ubiegłym 
miesiącu tymczasowego 
porozumienia o zawie-
szeniu broni z Iranem, 
które przez 60 dni wy-
kluczało pobieranie opłat 
tranzytowych. Trump nie 

wyjaśnił, jak opłata mia-
łaby być naliczana ani eg-
zekwowana.

Analitycy wskazują, 
że mogłaby ponaddwu-
krotnie zwiększyć kosz-
ty transportu ropy przez 
cieśninę Ormuz, co prze-
łożyłoby się na  wyższe 
ceny paliw i energii. Bank 
Citi ostrzegł, że wpro-
wadzenie opłaty zwięk-
szyłoby ryzyko szerszej 
konfrontacji militarnej. 
Analitycy oceniają też, że 
wzrosło prawdopodobień-
stwo wycofania się Iranu 
z porozumienia o zawie-
szeniu broni do czasu wy-
borów śródterminowych 
w USA. Taki scenariusz 
oznaczałby utrzymanie 
wysokich cen ropy przez 

dłuższy czas. Już we wto-
rek baryłka Brent podro-
żała do 85 dol.

Wśród ekspertów trwa 
także dyskusja nad przy-
szłością cieśniny. Es-
fandyar Batmanghelidj 
z  londyńskiego think 
tanku Bourse & Baza-
ar Foundation propo-
nuje ustanowienie wie-
lostronnej administra-
cji nad cieśniną Ormuz. 
Zwraca uwagę, że inne 
strategiczne cieśniny 
funkcjonują na podsta-
wieo  międzynarodowe 
konwencji lub mechani-
zmów współpracy, a cie-
śnina Ormuz pozosta-
je wyjątkiem.

„Brak takich ustaleń 
stanowi historyczną ano-

malię, odzwierciedlającą 
względną dysfunkcjonal-
ność regionalnej dyplo-
macji na Bliskim Wscho-
dzie. Cieśniny tureckie 
i duńskie są zarządzane 
na podstawie międzyna-
rodowych konwencji. Ka-
nał La Manche i cieśni-
na Malakka funkcjonują 
w oparciu o mechanizmy 
współpracy” – tłumaczy 
Batmanghelidj w  no-
cie przesłanej DGP. Jego 
zdaniem cieśnina Or-
muz nie ma obecnie po-
dobnego statusu prawne-
go ani porównywalnych 
mechanizmów współ-
pracy ze względu na hi-
storyczne napięcia mię-
dzy państwami regionu 
oraz wieloletnie uzależ-
nienie od zewnętrznego 
gwaranta bezpieczeń-
stwa, którym pozostaje 
Waszyngton.  ©℗
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Skarga może opóźnić zezwolenie na pobyt

Patrycja Otto

patrycja.otto@infor.pl

Są urzędy, które zastrzega-
ją sobie, że w takich oko-
licznościach zawieszają 
postępowanie administra-
cyjne do czasu załatwienia 
sprawy przez WSA. Praw-
nicy mają wątpliwości co 
do zgodności z prawem ta-
kiego działania.

Przykładem może być 
Pomorski Urząd Woje-
wódzki. Na jego stronie 
internetowej można prze-
czytać komunikat o tym, 
że w sprawie o udzielenie 
zezwolenia na pobyt na te-
rytorium Polski, w której 
została wniesiona skarga 
do wojewódzkiego sądu 
administracyjnego, po-
stępowanie będzie konty-
nuowane dopiero po zwro-
cie akt wraz z prawomoc-
nym orzeczeniem sądu. 
Jak wyjaśnia urząd, to re-
zultat konieczności prze-
kazywania akt sprawy 
do WSA, co powoduje, że 
w okresie trwającego po-
stępowania niemożliwy 
jest dostęp i wgląd do nich. 
Brak ich posiadania przez 
wydział ds. cudzoziemców 
uniemożliwia tym samym 
procedowanie wniosku.

Sądy nie pozwalały
Jak informuje Michał 
Wysłocki, senior mana-
ger zespołu immigration 
EY Polska oraz ekspert 
Związku Liderów Sektora 
Usług Biznesowych (ABSL), 
urząd z Gdańska nie jest 
w takim podejściu od-
osobniony. Dodaje też, że 
jest to działanie niezgodne 
z prawem, co potwierdza-
ją wyroki Naczelnego Sądu 
Administracyjnego (z 8 lu-
tego 2024 r., I OSK 2644/23; 
5 grudnia 2023 r., III OSK 
1115/23; 29 październi-
ka 2015 r., II OSK 481/15; 
9 lutego 2014 r., I OSK 

1843/13; 11 stycznia 2011 r., 
II OSK 2211/10).

Ekspert podkreśla, że 
zgodnie z tymi orzecze-
niami „brak akt admi-
nistracyjnych z powodu 
przekazania ich do sądu, 
organu wyższej instan-
cji lub innego organu 
w związku z prowadzoną 
inną sprawą z udziałem 
tej samej strony, nie może 
usprawiedliwiać braku 
podejmowania przez ten 
okres czynności zmie-
rzających do wyjaśnienia 
sprawy i w konsekwencji 
do jej załatwienia. Brak akt 
administracyjnych prze-
kazanych sądowi lub inne-
mu organowi, nie zwalnia 
bowiem organu z zarzutu 
bezczynności, bądź prze-
wlekłości postępowania”. 
NSA podkreśla w wyro-
kach, iż to organ jest go-
spodarzem postępowa-
nia i to na nim spoczywa 
obowiązek dołożenia sta-
rań o zapewnienie należy-
tej dynamiki postępowa-
nia. Ma tak zorganizować 
tok prowadzonej sprawy, 
aby brak akt nie unie-
możliwiał jej załatwienia 
w ustawowym terminie.

Karolina Schi� ter, part-
nerka w kancelarii Frago-
men, zwraca z kolei uwa-
gę, że przepisy nie prze-
widują generalnej zasady 
zawieszenia postępowania 
administracyjnego wy-
łącznie z powodu wniesie-
nia skargi na bezczynność.

– Ta ma służyć przy-
spieszeniu postępowa-
nia i zapewnieniu stro-
nie skutecznej ochrony 
prawnej. Dlatego prakty-
ka polegająca na automa-
tycznym wstrzymywaniu 
prowadzenia sprawy do 
czasu zwrotu akt z wo-
jewódzkiego sądu admi-
nistracyjnego budzi wąt-
pliwości – przyznaje mec. 
Schi� ter, dodając, że wie-

le urzędów kontynuuje 
prowadzenie spraw po 
przekazaniu akt do sądu, 
korzystając z kopii doku-
mentacji lub akt elektro-
nicznych. Takie działanie 
pozwala uniknąć sytuacji, 
w której samo wniesienie 
skargi prowadzi do dalsze-
go wydłużenia postępowa-
nia, co pozwala też zacho-
wać równowagę między 
obowiązkiem współpracy 
z sądem a prawem strony 
do sprawnego rozpozna-
nia jej sprawy.

Negatywne skutki
Michał Wysłocki zauwa-
ża, że brak działań urzędu 
w sprawie, w której wnie-
siono skargę na przewle-
kłość postępowania lub 
bezczynność organu, bę-
dzie miał negatywne skut-
ki tylko dla samego cudzo-
ziemca. Nawet jeśli sąd 
stwierdzi bezczynność 
organu lub przewlekłość 
postępowania, to będzie 
to dotyczyło okresu sprzed 
wniesienia skargi i prze-
kazania akt sprawy do 
sądu. W wyroku sąd wy-
znacza wojewodzie termin 
na wydanie decyzji, zwykle 
wynoszący 30 lub 60 dni.

– Zatem organ nie ma 
szczególnego interesu 
w tym, żeby sprawę cu-
dzoziemca aktywnie pro-
wadzić w okresie przeka-
zania akt do sądu, bo nie 
wpłynie to na rozstrzy-
gnięcie tego ostatniego. 
Mimo to np. Małopolski 
Urząd Wojewódzki pro-
wadzi sprawę na podsta-
wie kopii akt, dzięki cze-
mu cudzoziemiec nie do-
świadcza dodatkowych 
opóźnień – uzupełnia Mi-
chał Wysłocki. Z perspek-
tywy cudzoziemców kon-
sekwencje są więc realne. 
Zwłaszcza że przedłuża-
jące się postępowania do-
tyczą często fundamen-

talnych kwestii związa-
nych z legalizacją pobytu, 
możliwością wykonywa-
nia pracy, prowadzeniem 
działalności gospodar-
czej, planowaniem życia 
rodzinnego czy możliwo-
ścią podróżowania.

– Dlatego wszelkie roz-
wiązania organizacyj-
ne powinny zmierzać do 
ograniczania opóźnień, 
a nie do ich pogłębiania. 
W dobie cyfryzacji admi-
nistracji trudno uznać, że 
samo przekazanie akt do 
sądu musi oznaczać całko-
wity brak możliwości dal-
szego prowadzenia spra-
wy przez organ – uważa 
Karolina Schi� ter. Bez-
prawne jest także ogra-

niczanie cudzoziemco-
wi prawa wglądu w akta 
jego sprawy. Jak stwier-
dził NSA, fi zyczny brak akt 
z powodu ich przekazania 
do WSA nie stanowi usta-
wowej podstawy odmowy 
dostępu do nich.

– W okresie, w którym 
akta sprawy administra-
cyjnej znajdują się w są-
dzie administracyjnym, 
wniosek strony o wyda-
nie kopii, odpisów lub 
zaświadczenia z akt or-
gan powinien rozpoznać 
na podstawie akt zastęp-
czych, a jeżeli ich nie spo-

rządził – po wypożyczeniu 
akt z sądu administracyj-
nego. Odmowa umożli-
wienia stronie przegląda-
nia akt sprawy powinna 
nastąpić w drodze posta-
nowienia, na które służy 
stronie zażalenie – tłuma-
czy Michał Wysłocki.

Co znaczą zapowiedzi
Prawnicy przyznają jed-
nak, że wspomniane ko-
munikaty urzędów nie 
muszą być interpretowa-
ne jako zapowiedź całko-
witego zaprzestania pro-
wadzenia wszystkich po-
stępowań objętych skargą 
na bezczynność. Można je 
również odczytywać jako 
informację o trudnościach 
organizacyjnych związa-
nych z fi zycznym przeka-
zywaniem akt do sądu.

– Takie wyjaśnienie wy-
daje się bardziej zgodne 
z podstawowymi zasada-
mi postępowania admi-
nistracyjnego oraz pra-
wem obywateli do sku-
tecznej ochrony sądowej. 
Jeżeli jednak komunikat 
miałby być stosowany li-
teralnie i oznaczałby, że 
każda wniesiona skarga 
na bezczynność prowa-
dzi do faktycznego za-
mrożenia postępowania 
na okres kilku lub kilku-
nastu miesięcy oczeki-
wania na rozstrzygnięcie 
sądu, mogłoby to prowa-
dzić do efektu odwrotnego 
od zamierzonego. Środek 
prawny stworzony po to, 
aby przeciwdziałać prze-
wlekłości, stawałby się 
w praktyce przyczyną dal-
szego wydłużenia postę-
powania – podkreśla Ka-
rolina Schi� ter. Taka sytu-
acja rodziłaby też pytania 
o zgodność takiej prakty-
ki z konstytucyjną zasadą 
rozpoznawania spraw bez 
zbędnej zwłoki oraz z pra-
wem do skutecznego środ-
ka odwoławczego.

Eksperci zwracają uwa-
gę na jeszcze jeden aspekt. 
Przed wniesieniem skar-

gi do WSA cudzoziemiec 
musi wystąpić z ponagle-
niem do organu wyższego 
stopnia nad wojewodą. Za-
tem także wniesienie po-
naglenia powinno skut-
kować przekazaniem go 
wraz z aktami sprawy cu-
dzoziemca do szefa Urzę-
du ds. Cudzoziemców, by 
ten mógł je rozpoznać.

– Co ciekawe, UdsC już 
w 2022 r. poinformowa-
ło urzędy wojewódzkie, 
aby te nie przekazywały 
im ani ponagleń, ani akt 
spraw, których dotyczą, 
powołując się na zawie-
szenie biegu terminów 
rozpoznania spraw poby-
towych, wprowadzonego 
specustawą ukraińską. 
UdsC takie ponaglenia 
uznaje za bezpodstaw-
ne, skoro mocą specusta-
wy wojewoda do 4 marca 
2027 r. nie jest związany 
żadnym terminem, w któ-
rym powinien wydać wo-
bec cudzoziemca decyzję 
– mówi Michał Wysłoc-
ki, zaznaczając, że i to po-
dejście budzi wiele emo-
cji. NSA stoi bowiem na 
stanowisku, że art. 100d 
specustawy ukraińskiej 
zawieszający bieg termi-
nów rozpoznania spraw 
pobytowych cudzoziem-
ców jest po 30 czerwca 
2024 r. niekonstytucyjny.

W obecnej praktyce wo-
jewoda najprawdopodob-
niej pozostawi ponagle-
nie bez rozpoznania lub 
nie przekaże go do orga-
nu wyższego stopnia, ale 
nie wpłynie to na prawo 
cudzoziemca do wniesie-
nia skargi na bezczynność.

– Jak pokazuje orzecz-
nictwo, WSA może 
uwzględnić skargę, także 
pomimo niekonstytucyj-
nego zawieszenia biegu 
terminów, oraz wyzna-
czyć wojewodzie termin 
wydania decyzji w sprawie 
i zasądzić na rzecz cudzo-
ziemca sumę pieniężną, 
zwykle do 1500 zł – wyli-
cza Michał Wysłocki. ©℗

 cudzoziemcy  Wniesienie skargi na bezczynność urzędu wojewódzkiego w sprawie 
zezwolenia na pobyt cudzoziemca zamiast przyspieszyć procedowanie wniosku 
może jeszcze bardziej oddalić w czasie wydanie decyzji
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Podatki i księgowość Firma i prawo Samorząd i administracja Kadry i płacePrawnik
rozliczenia O minimalnym 
podatku decyduje wskaźnik 
rentowności spółki. 
Stanowisko fi skusa 
w sprawie jego liczenia 
może być ciosem 
dla niektórych fi rm       B2

technologie Europejska 
Rada Ochrony Danych 
po raz pierwszy szczegółowo 
określa, kiedy masowy web 
scraping danych do szkolenia 
modeli AI jest zgodny 
z RODO    B4

kontrole Inspektorzy pracy 
ujawnili w 2025 r. o ponad 
10 proc. mniej wykroczeń 
przeciwko prawom 
pracowników niż rok 
wcześniej. To oznacza 
odwrócenie trendu   B9

procedury Ministerstwo 
Sprawiedliwości chce, 
aby referendarze zyskali nowe 
uprawnienia m.in. w sprawach 
spadkowych i tych związanych 
z pomocą prawną. Eksperci 
chwalą pomysł   B5

turystyka Ministerstwo Sportu 
i Turystyki zrezygnowało 
z przekazania samorządom 
kompetencji do ograniczenia 
najmu krótkoterminowego. 
Rząd przyjął projekt w nowym 
kształcie   B7

Środek prawny 
stworzony 
po to, aby 
przeciwdziałać 
przewlekłości, 
stawałby się 
w praktyce 
przyczyną 
dalszego 
wydłużenia 
postępowania

Jak przetrwać upały i zaoszczędzić na podatku • RAPORT SPECJALNY

SKANUJ 
KOD 
I CZYTAJ

eprasa.pl 34c55eae7f
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Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Rośnie prawdopodobień-
stwo, że będą one musia-
ły zapłacić minimalny 
podatek, o którym mowa 
w art. 24ca ust. 1 ustawy 
o CIT. Płacą go bowiem 
– przypomnijmy – spół-
ki i podatkowe grupy ka-
pitałowe (PGK), których 
rentowność nie przekra-
cza 2 proc.

Jak to liczyć?

W 2025 r. dyrektor Krajo-
wej Informacji Skarbowej 
potwierdzał, że wylicza-
jąc dochody (na potrzeby 
wyliczania rentowności), 
można brać pod uwagę 
przychody i koszty zwol-
nione z podatku, np. stre-
fowe. Skutek? Rentow-
ność rośnie, więc szansa 
na opodatkowanie maleje.

Taka wykładnia jest 
już jednak nieaktualna. 
W interpretacji z 12 czerwca 
2026 r. (sygn. 0114-KDIP2-
-2.4010.146.2026.2.ASK) dy-
rektor KIS stwierdził bo-
wiem, że dochodów wol-
nych od podatku nie bierze 
się do wyliczania rentow-
ności. Rośnie więc praw-
dopodobieństwo, że więcej 
spółek zapłaci minimal-
ny CIT. Zdaniem eksper-
tów fi skus miał powody, 
by zmienić wykładnię, bo 
wcześniejsza nie do końca 
była zgodna z przepisami.

Kto płaci 
minimalny CIT

Przepisy o minimal-
nym CIT weszły w życie 
1 stycznia 2022 r., ale po 
raz pierwszy trzeba było 
zapłacić ten podatek za 
2024 r. Resort fi nansów 
poinformował, że zrobiło 
to 676 podmiotów, które 

wpłaciły do budżetu nie-
spełna 85 mln zł. Dane za 
2025 r. nie są jeszcze do-
stępne.

Przypomnijmy, że mi-
nimalny CIT płacą spółki 
i PGK, które:
 poniosły stratę ze źró-

dła przychodów innych 
niż z zysków kapitało-
wych albo

 osiągnęły udział do-
chodów ze źródła przy-
chodów innych niż 
z zysków kapitałowych, 
określonych zgodnie 
z art. 7 ust. 1 albo art. 7a 
ust. 1, w przychodach 
innych niż z zysków ka-
pitałowych w wysokości 
nie większej niż 2 proc.

Rentowność 
bez dochodów 
zwolnionych?

Wyliczenie rentowności 
sprawia niemały kłopot. 
Wątpliwości miała m.in. 
PGK, której spółka domi-
nująca otrzymała w latach 
2022–2025 dotacje budże-
towe zwolnione od podat-
ku na podstawie art. 17 
ust. 1 pkt 47 ustawy o CIT.

PGK uważała, że licząc 
poziom swojej rentowno-
ści, powinna wziąć pod 
uwagę wszystkie przycho-
dy uzyskane z działalności 
operacyjnej, a więc rów-
nież te z otrzymanych do-
tacji. Minimalny CIT miały 
bowiem płacić podmioty, 
które sztucznie zaniżają 
dochody, wykorzystując 
mechanizmy agresywnej 
optymalizacji podatko-
wej. Natomiast uzyska-
nie dochodów wolnych 
od CIT nie ma nic wspól-
nego z optymalizacją – ar-
gumentowała PGK.

Zwróciła też uwagę na 
korzystną wykładnię dy-
rektora KIS wyrażoną 

w interpretacjach indy-
widualnych z 5 września 
2025 r. (sygn. 0111-KIDB1-
-3.4010.507.2025.1.JG) i z 27 
sierpnia 2025 r. (0111-KDI
B13.4010.418.2025.1.DW). 
Dotyczyły one dochodów 
strefowych, które są rów-
nież zwolnione od CIT.

Dyrektor KIS 
zmienia wykładnię

Tym razem jednak dyrek-
tor KIS stwierdził inaczej. 
Przypomniał, że art. 24ca 
ust. 1 pkt 2 ustawy o CIT 
odwołuje się do dochodu, 
o którym mowa w art. 7 
ust. 1 ustawy o CIT oraz 
art. 7a ust. 1 ustawy o CIT. 
Z obu tych przepisów wy-
nika, iż chodzi wyłącznie 
o dochód, który podlega 
opodatkowaniu i nie zo-
stał zwolniony z CIT – za-
uważył dyrektor KIS.

Uznał więc, że przy-
chody spółki dominują-
cej uzyskane z dotacji nie 
mogą być uwzględniane 
przy wyliczaniu wskaźni-
ka rentowności, decydują-
cego o obowiązku zapłaty 
minimalnego CIT.

Czy fi skus miał rację?

Zdaniem Konrada Medo-
lińskiego, doradcy podat-
kowego i starszego me-
nedżera w MDDP, nowa 
interpretacja dyrektora 
KIS lepiej odpowiada ję-
zykowemu i systemowe-
mu brzmieniu przepisów. 
– Odsyłają one bowiem do 
ogólnych zasad ustalania 
dochodu, a to przema-
wia za wyłączeniem do-
chodów zwolnionych od 
podatku przy wyliczaniu 
wskaźnika rentowności 
– zwraca uwagę ekspert.

Wątpliwości ma nato-
miast Miłosz Szulc, star-
szy menedżer w dziale do-

radztwa prawnopodatko-
wego PwC. – W art. 24ca 
ustawy o CIT nie ma 
przepisu wskazującego 
na wyłączenie dochodów 
zwolnionych z kalkula-
cji rentowności, mimo że 
w innych miejscach prze-
widuje on liczne szczegól-
ne korekty, czy to przy ob-
liczaniu rentowności, czy 
przy wyłączeniu poszcze-
gólnych grup podatników 
z opodatkowania mini-
malnym CIT – zauważa 
ekspert PwC.

Problem też 
z wyłączeniami

Samo stwierdzenie, że 
spółka osiągnęła ni-
ską rentowność w ciągu 
trzech ostatnich lat, nie 
musi przesądzać, iż zapła-
ci ona minimalny podatek 
dochodowy. W art. 24ca 
ust. 14 ustawy o CIT wska-
zano bowiem na liczne 
wyłączenia. W tej spra-
wie fiskus również po-
trafi  zmieniać wykładnię. 

Przykładem jest spo-
sób rozumienia art. 24ca 
ust. 14 pkt 6 ustawy 
o CIT. Chodzi o wyłączenie 
z opodatkowania mini-
malnym CIT podmiotów 
„wchodzących w skład 
grupy co najmniej dwóch 
spółek, w której jedna 
spółka posiada przez cały 
rok podatkowy bezpo-
średnio lub pośrednio co 
najmniej 75-proc. udział 
odpowiednio w kapitale 
zakładowym, kapitale ak-
cyjnym lub udziale kapita-
łowym pozostałych spółek 
wchodzących w skład tej 
grupy”. Nie zapłacą one 
minimalnego CIT, pod 
warunkiem że:
 rok podatkowy tych 

spółek obejmował ten 
sam okres oraz

 udział łączny docho-
dów spółek w ich łącz-
nych przychodach 
(rentowność) był więk-
szy niż 2 proc.
Pierwotnie dyrek-

tor KIS potwierdzał, że 
w celu obliczenia wskaź-
nika rentowności spółki 
dominujące mogą wy-
bierać sobie inne spół-
ki z grupy (o odpowied-
nio wysokiej rentow-
ności) i unikać w ten 
sposób obowiązku za-
płaty minimalnego CIT. 
Tak wynikało z interpre-
tacji wydanych 12 grud-
nia 2024 r. (0111-KDIB2-
-1.4010.514.2024.1.AR) 
i 28 lutego 2025 r. (0111-
-KDIB1-1.4010.799.2024.
v1.SG).

Potem jednak fiskus 
zmienił zdanie. Zaczął 
twierdzić, że nie moż-
na wybierać dowolnie 
spółek z grupy. Stwier-
dził tak m.in. w inter-
pretacjach z 8 kwietnia 
2025 r. (0114-KDIP2-2.
4 0 1 0 . 6 0 . 2 0 2 5 . 2 . S J ) , 
4 czerwca 2025 r. (0114-
KDIP2-2.4010.187.2025.
1.AP) i 8 kwietnia 2026 r. 
(0111-KDIB1-3.4010.67.
2026.2.JKU).

W innych interpre-
tacjach dotyczących 
tego przepisu dodał jed-

nak ważne zastrzeże-
nie – kalkulując wskaź-
nik rentowności, o któ-
rym mowa w art. 24ca 
ust. 14 pkt 6 lit. b usta-
wy o CIT, można pominąć 
spółki, które odnotowa-
ły stratę z działalności 
operacyjnej. Tak stwier-
dził m.in. w interpreta-
cjach z 24 lutego 2026 r. 
(0114-KDIP2-2.4010.635.
2025.1.ASK) i 26 września 
2025 r. (0111-KDWB.4010.
103.2025.1.HK).

Co dalej 
z minimalnym CIT

– Trudno nie odnieść 
wrażenia, że wykładnia 
dyrektora KIS w zakresie 
minimalnego podatku 
CIT ciągle się kształtu-
je. Ostateczne podejście 
do zasad opodatkowania 
będziemy znać zapew-
ne dopiero wtedy, gdy 
zapadną rozstrzygnię-
cia sądów administra-
cyjnych dotyczące mini-
malnego CIT – komentu-
je Miłosz Szulc.

Podobnie uważa Kon-
rad Medoliński. Podkre-
śla, że zmienna wykładnia 
fi skusa, po kilku latach 
obowiązywania przepi-
sów, znacząco zwiększa 
ryzyko po stronie przed-
siębiorców. ©℗

Skarbówka zmienia zdanie 
w sprawie minimalnego CIT
 rozliczenia  O tym, czy spółka zapłaci minimalny podatek dochodowy, decyduje jej 
rentowność. Nowe stanowisko fi skusa w sprawie sposobu liczenia tego wskaźnika to 
cios dla fi rm uzyskujących dochody wolne od podatku, np. dotacje i dochody strefowe Resort fi nansów podjął już próbę zmiany przepi-

sów o minimalnym CIT. Chodzi o opublikowany 
we wrześniu 2025 r. projekt nowelizacji ustaw o po-
datkach dochodowych. Przewidziano w nim m.in. 
wyłączenie z opodatkowania minimalnym CIT tych 
spółek, które osiągnęły rentowność powyżej 2 proc. 
w jednym z dwóch ostatnich lat podatkowych 
(a nie, jak obecnie, trzech lat). Z zakresu minimal-
nego CIT mają zostać wyłączone spółki osiągające 
większość przychodów ze sprzedaży energii elek-
trycznej, ciepła lub gazu. Projekt nowelizacji nie 
zakłada natomiast zmiany aktualnych wyłączeń 
z opodatkowania. Nie przewiduje też modyfi ka-
cji w sposobie wyliczania rentowności. Do tej pory 
projekt nie trafi ł pod obrady Rady Ministrów.

Ministerstwo Finansów szykuje zmiany

Interpretacja dyrektora KIS 
z 9 lipca 2026 r., sygn. 
0111-KDIB1-1.4010.231.2026.1.SH

Czy rezerwa na świadczenia pracownicze jest z estońskim CIT?

 interpretacja 

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Kwota rezerwy na świad-
czenia pracownicze, wy-
kazana jako strata z lat 
ubiegłych, nie powodu-
je powstania dochodu 
z tytułu nieujawnionych 
operacji gospodarczych. 
Nie podlega więc opo-
datkowaniu estońskim 
CIT – potwierdził dyrek-
tor Krajowej Informacji 
Skarbowej.

Spytała o to spółka, któ-
ra w swojej polityce ra-

chunkowości ma zapis, 
że nie tworzy rezerw na 
świadczenia pracowni-
cze, jeśli są one nieistot-
ne. Próg istotności wynosi 
u niej 2 proc. przychodów 
ze sprzedaży. Dotych-
czas spółka mieściła się 
w tym progu.

W 2025 r. po raz pierw-
szy spółka utworzyła tę re-
zerwę. Jej stan ustaliła na 
1 stycznia 2025 r. i ujęła go 
jako stratę z lat ubiegłych. 
We wniosku o interpreta-
cję wskazała, że taki spo-
sób ewidencji utworzonej 
po raz pierwszy rezerwy 

na świadczenia pracow-
nicze wynika z krajowego 
standardu rachunkowo-
ści nr 6 „Rezerwy, bierne 
rozliczenia międzyokre-
sowe kosztów, zobowiąza-
nia warunkowe”.

Chciała się upewnić, że 
kwota tej rezerwy nie jest 
dla niej dochodem z tytu-
łu nieujawnionych opera-
cji gospodarczych, o któ-
rym mowa w art. 28m ust. 
1 pkt 6 ustawy o CIT.

Dyrektor KIS to po-
twierdził. Zwrócił uwa-
gę na art. 28m ust. 1 pkt 6 
ustawy o CIT, zgodnie 

z którym estońskim CIT 
jest opodatkowany do-
chód odpowiadający 
„wartości przychodów 
i kosztów podlegających 
zgodnie z przepisami 
o rachunkowości zara-
chowaniu w roku podat-
kowym i uwzględnieniu 
w zysku (stracie) netto, 
które nie zostały uwzględ-
nione w tym zysku (stra-
cie) netto (dochód z tytu-
łu nieujawnionych opera-
cji gospodarczych)”.

– Dochód z tytułu nie-
ujawnionych operacji 
gospodarczych powstaje 

w związku z pominięciem 
w prowadzonych księ-
gach zdarzeń gospodar-
czych, pomimo obowiąz-
ku ich wykazania – wyja-
śnił organ.

Zgodził się ze spółką, że 
w jej przypadku taka sy-
tuacja nie miała miejsca. 
Ustawa o rachunkowości 
pozwala bowiem stoso-
wać uproszczenia wyni-
kające z zasady istotności, 
jeżeli zostały one zapisa-
ne w polityce rachunko-
wości i nie zniekształcają 
obrazu sytuacji fi nanso-
wej jednostki. Gdy rezer-

wa była nieistotna i mie-
ściła się w przyjętym 
progu istotności, spółka 
mogła korzystać z uprosz-
czenia. Dlatego wykaza-
na na 1 stycznia 2025 r. 
rezerwa na świadczenia 
pracownicze w sprawoz-
daniu fi nansowym jako 
strata z lat ubiegłych nie 
generuje dochodu z tytu-
łu nieujawnionych ope-
racji – wyjaśnił dyrektor 
KIS. ©℗

eprasa.pl 34c55eae7f



B3Dziennik Gazeta Prawna, 15 lipca 2026 nr 135 (6804)    DGP.PL podatki i księgowość

Nie każde powstrzymanie się od czynności jest z VAT

 orzeczenie 

Katarzyna Jędrzejewska

katarzyna.jedrzejewska

@infor.pl

Nieoferowanie udziałów 
w spółce oraz powstrzy-
manie się od podejmowa-
nia określonych działań 
wobec osób trzecich nie 
przesądza automatycz-
nie o opodatkowaniu VAT 
– orzekł WSA w Gdańsku.

Chodziło o jedne-
go ze wspólników spół-
ki S. Zawarli oni umowę 
o wyłączność z P Sp. z o.o., 
w której ustanowili wy-
łączność na rzecz P w za-
kresie potencjalnej przy-
szłej transakcji nabycia 
udziałów w S. W związku 
z tym wspólnicy zobowią-
zali się m.in. do nieofero-
wania udziałów w swojej 
spółce oraz do powstrzy-
mania się od podejmo-
wania określonych dzia-
łań wobec osób trzecich 
w okresie wyłączności.

W zamian P zobowiąza-
ła się wypłacić im wyna-
grodzenie. Do umówionej 
kwoty miał zostać doliczo-
ny VAT, o ile – jak napisano 

w umowie – będzie on wy-
magany.

Co z podatkiem?

Jeden ze wspólników po-
stanowił to sprawdzić 
i wystąpił o interpretację 
indywidualną. We wnio-
sku podkreślił, że ustano-
wienie wyłączności jest 
incydentalne, jednorazo-
we, nie jest to czynność 
wykonywana w sposób 
zorganizowany ani po-
wtarzalny i nie jest ona 
związana z prowadze-
niem jakiejkolwiek dzia-
łalności gospodarczej.

Zaznaczył, że sam w tym 
czasie nie prowadził dzia-
łalności gospodarczej ani 
nie był zarejestrowany jako 
podatnik VAT. Sądził więc, 
że ustanowienie wyłącz-
ności na rzecz P – mimo 
że odpłatne – było bez VAT.

Powstrzymanie 
się jest z VAT

Dyrektor Krajowej Infor-
macji Skarbowej uznał 
jednak, że ma tu zasto-
sowanie art. 8 ust. 1 pkt 2 
ustawy o VAT, zgodnie 
z którym przez świad-

czenie usług rozumie się 
również „zobowiązanie 
do powstrzymania się 
od dokonania czynności 
lub do tolerowania czyn-
ności lub sytuacji”. Za-
tem otrzymane od P wy-
nagrodzenie, w zamian 
za powstrzymywanie się 
od określonych czynno-
ści, jest wynagrodzeniem 
za odpłatne świadcze-
nie usług i podlega opo-
datkowaniu w myśl art. 5 
ust. 1 pkt 1 ustawy o VAT 
– stwierdził dyrektor KIS 
w interpretacji z 25 lutego 
2026 r. (sygn. 0114-KDIP1-
-1.4012.982.2025.1.IZ).

To nie działalność 
gospodarcza

Wspólnik się z tym nie 
zgadzał. W skardze do 
sądu argumentował, że 
czynność podlega opo-
datkowaniu tylko wtedy, 
gdy wykonuje ją podatnik 
VAT działający w ramach 
działalności gospodarczej. 
W tym wypadku warun-
ki te nie zostały spełnione 
– twierdził.

WSA w Gdańsku przy-
znał mu rację. Zwrócił 

uwagę na sposób rozu-
mowania dyrektora KIS; 
organ ten przyjął, że czyn-
ność jest opodatkowana, 
ponieważ została wyko-
nana przez podatnika, 
a jednocześnie podmiot, 
który ją wykonał, stał się 
podatnikiem dlatego, że 
zrealizował czynność za-
kwalifi kowaną jako opo-
datkowana.

„Tego rodzaju konstruk-
cja argumentacyjna nie 
spełnia standardu rzetel-
nego uzasadnienia inter-
pretacji indywidualnej, 
lecz czyni je jedynie po-
zornym, co stanowi na-
ruszenie również art. 14c 
par. 2 ordynacji podatko-
wej” – stwierdził sąd.

Jak prywatny inwestor

Orzekł, że w tej sprawie, 
wbrew twierdzeniu fi sku-
sa, wspólnik działał jako 
prywatny inwestor. Pod-
jęte przez niego zobowią-
zanie mieściło się w kate-
gorii zarządu majątkiem 
prywatnym, a nie w sferze 
działalności gospodarczej. 
W tym czasie bowiem nie 
angażował żadnych środ-

ków właściwych dla usłu-
godawcy, nie prowadził 
biura, nie zatrudniał pra-
cowników ani podwyko-
nawców, nie miał żadne-
go zaplecza profesjonalne-
go, nie reklamował swoich 
usług, nie oferował podob-
nych świadczeń innym 
podmiotom. Cała jego ak-
tywność sprowadzała się 
do zawarcia umowy wy-
nikającej z posiadania 
udziałów w spółce S. Ak-
tywność ta nie miała cha-
rakteru zorganizowanego, 
ciągłego ani zarobkowego 
w rozumieniu art. 15 ust. 2 
ustawy o VAT. Była jed-
norazowa i incydentalna 
– podkreślił sąd. Wytknął 
dyrektorowi KIS, że konse-
kwentnie to pomija.

WSA zwrócił też uwa-
gę na orzecznictwo TSUE 
i Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego. W wyroku 
z 30 stycznia 2025 r. (sygn. 
akt I FSK 1377/21) NSA 
stwierdził, że sama kwali-
fi kacja płatności jako po-
wiązanej z „powstrzyma-
niem się od czynności” nie 
przesądza automatycznie 
o jej opodatkowaniu VAT. 

Niedojście do świadczenia 
nie jest tożsame z usługą 
polegającą na powstrzy-
maniu się od czynności. 
O opodatkowaniu prze-
sądza rzeczywisty, bezpo-
średni związek pomiędzy 
płatnością a konkretnym 
świadczeniem wzajem-
nym – orzekł wtedy NSA.

W tej sprawie – jak
zauważył gdański sąd 
– wspólnik nie świadczył 
żadnej usługi w ramach 
zorganizowanej działal-
ności. Realizował jedynie 
swoje uprawnienie wyni-
kające ze statusu udzia-
łowca. Wynagrodzenie 
z tytułu wyłączności sta-
nowi ekonomiczny ekwi-
walent czasowego ograni-
czenia prawa korporacyj-
nego, a nie wynagrodzenie 
za profesjonalne świadcze-
nie usług – orzekł WSA.

Wyrok jest nieprawo-
mocny. ©℗
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Kontrola podatkowa. Przepisy się wykluczają

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Problemem są dwa wy-
kluczające się przepi-
sy ordynacji podatkowej 
o kontroli podatkowej, 
czyli kontroli prowadzo-
nej przez urząd skarbo-
wy. Z art. 291 par. 1 wy-
nika, że „kontrolowa-
ny, który nie zgadza się 
z ustaleniami protokołu, 
może w terminie 14 dni 
od dnia jego doręczenia 
przedstawić zastrzeżenia 
lub wyjaśnienia, wskazu-
jąc równocześnie stosow-
ne wnioski dowodowe”. 
Fiskus ma na odpowiedź 
również dwa tygodnie.

Źródłem kontrower-
sji jest końcówka art. 291 
par. 1, która pozwala kon-
trolowanemu „wskazać 
równocześnie stosow-
ne wnioski dowodo-
we”. Z innego przepisu 
– art. 291 par. 4 – wynika 
bowiem, że w dniu dorę-
czenia protokołu kontroli 
kontrola zostaje zakoń-
czona.

Nowe wnioski 
i co dalej?

Jak więc ma postąpić fi -
skus, któremu podatnik 
(kontrolowany) wskaże 
– w myśl art. 291 par. 1 
– nowe wnioski dowodo-

we? Czy w ciągu 14 dni 
ma się do nich odnieść, 
uwzględnić je, przepro-
wadzić nowe dowody? 
Czy może zmienić treść 
protokołu kończące-
go przeprowadzoną już 
kontrolę? Czy powinien 
rozpocząć nową kon-
trolę? A może powinien 
uwzględnić wskazane 
przez podatnika wnio-
ski dowodowe w postępo-
waniu podatkowym, jeśli 
rozpocznie je w następ-
stwie zakończonej już 
kontroli? Nie wiadomo.

– W teorii brzmi to 
sensownie. Kontrolowa-
ny lub jego pełnomocnik 
czyta protokół, analizu-
je argumentację organu 
podatkowego, wskazuje 
ewentualne błędy, skła-
da zastrzeżenia i zgła-
sza dowody, które po-
winny zostać przepro-
wadzone – mówi Tomasz 
Rolewicz, doradca podat-
kowy i partner w Grant 
� ornton.

Reklamacji już 
nie uwzględniamy

W praktyce jednak – jak 
dodaje ekspert – wcale 
tak nie jest. Z reguły fi -
skus odpowiada, że wnio-
ski dowodowe, choć zło-
żone zgodnie z art. 291 
par. 1 ordynacji, są spóź-

nione ze względu na 
brzmienie art. 291 par. 4. 
Kontrola bowiem już 
się zakończyła.

– To trochę tak, jakby 
urząd wywiesił informa-
cję: „Reklamacje przyj-
mujemy wyłącznie po 
zamknięciu sklepu. Ale 
po zamknięciu sklepu 
reklamacji już nie rozpa-
trujemy”. Formalnie każ-
de zdanie jest prawdzi-
we. Łącznie tworzą jed-
nak konstrukcję, która 
nie ma sensu – komen-
tuje Tomasz Rolewicz. 
Ekspert zastanawia się, 
jaki jest sens tworzenia 
takich wykluczających 
się przepisów.

Jak powinien 
postąpić fi skus?

Problem nie jest nowy 
ani dla Ministerstwa 
Finansów, ani dla są-
dów administracyjnych. 
Przemysław Antas, rad-
ca prawny i partner 
w fi rmie doradczej Onti-
lo, przypomina o piśmie 
MF z 12 lipca 2005 r. Re-
sort wyjaśnił wtedy, że 
przedstawienie przez 
kontrolowanego zastrze-
żeń lub wyjaśnień oraz 
rozpatrzenie ich przez 
kontrolujących nastę-
puje w ramach czynno-
ści pokontrolnych.

Podobnie stwierdził 
Naczelny Sąd Administra-
cyjny w wyroku z 16 li-
stopada 2005 r. (sygn. akt 
I FSK 236/05). Uznał, że 
podatnik składający za-
strzeżenia, wyjaśnienia 
lub wnioskujący o nowe 
dowody daje organowi 
uprawnienie do przepro-
wadzenia dalszych czyn-
ności kontrolnych. Sąd 
dodał, że nie jest wyma-
gane nowe upoważnienie 
do ich realizacji, ponieważ 
czynności te są kontynu-
acją czynności kontrol-
nych wszczętych na pod-
stawie pierwotnego upo-
ważnienia.

Przemysław Antas 
wskazuje również na 
wyrok NSA z 17 listopa-
da 2017 r. (I FSK 329/16), 
z którego wynika, iż je-
dyną procesową formą 
działania organu po za-
kończeniu kontroli jest 
zawiadomienie o rozpa-
trzeniu zastrzeżeń.

– Nie mamy więc w fa-
zie pokontrolnej proce-
dury na prowadzenie 
pełnego postępowania 
dowodowego. Taką pro-
cedurę w przypadku np. 
dowodu z przesłuchania 
świadka zapewnia dopie-
ro postępowanie podat-
kowe. To w postępowa-
niu podatkowym organ 
dysponuje pełnym in-
strumentarium dowodo-
wym, a podatnik gwaran-
cjami procesowymi prze-
widzianym w ordynacji 
podatkowej – zauważa 
ekspert Ontilo.

W postępowaniu 
podatkowym
Praktyka pokazuje, że 
fi skus bierze pod uwa-
gę zgłoszone przez kon-
trolowanego wnioski do-
wodowe w postępowaniu 
podatkowym. Wszczyna 
je – zgodnie z art. 165b 
ordynacji – gdy kontrola 
podatkowa ujawniła nie-
prawidłowości w zakresie 
wywiązywania się przez 
kontrolowanego z obo-
wiązków podatkowych 
czy z powodu niezłoże-
nia przez niego dekla-
racji lub nieskorygowa-
nia jej. Skarbówka ma na 
wszczęcie takiego postę-
powania sześć miesięcy 
od zakończenia kontro-
li. Kończy się ono wyda-
niem decyzji, od której 
podatnikowi przysługu-
je odwołanie do organu 
II instancji.

Przepisy do zmiany

Zdaniem ekspertów wy-
kładnia MF i sądów po-
twierdza, że przepisy 
ordynacji podatkowej 
w tym zakresie powin-
ny zostać zmienione. 
– Kontrolowani i ich peł-
nomocnicy nauczyli się 
z nimi żyć, ale nie widzę 
powodu, aby tak niera-
cjonalne regulacje pozo-
stawały w mocy – uważa 
Tomasz Rolewicz. Podob-
nego zdania jest Prze-
mysław Antas. – Przepi-
sy faktycznie nie są do-
skonałe, skoro wynika 
z nich, że prawo do skła-
dania wniosków dowo-

dowych przewidziane 
zostało w fazie, w której 
brak jest formalnej pro-
cedury pozwalającej je 
w pełni wykonać – przy-
znaje ekspert.

Co ma zrobić 
podatnik?

Jak zatem – do czasu no-
welizacji – powinni postę-
pować podatnicy, gdy nie 
zgadzają się z ustaleniami 
fi skusa? Zdaniem Prze-
mysława Antasa odpo-
wiedź jest jedna – składać 
wyjaśnienia, zastrzeżenia 
i wnioski o przeprowa-
dzenie nowych dowo-
dów. Tylko w ten sposób 
podatnik obali domnie-
manie, że nie kwestio-
nuje ustaleń z protokołu. 
W myśl bowiem art. 291 
par. 3 ordynacji, jeżeli 
kontrolowany nie złoży 
wyjaśnień lub zastrzeżeń 
w ciągu 14 dni, przyjmu-
je się, że nie kwestionuje 
ustaleń kontroli.

– Złożenie zastrze-
żeń, wyjaśnień i wnio-
sków dowodowych jest 
formalnym żądaniem 
skierowanym do organu 
podatkowego, które po-
winno zostać odzwier-
ciedlone w zawiadomie-
niu o sposobie załatwie-
nia zastrzeżeń. Może ono 
wpłynąć na zakres czyn-
ności podejmowanych 
zarówno w razie ponow-
nego wszczęcia kontro-
li, jak i w postępowaniu 
podatkowym – podsumo-
wuje Przemysław Antas.
 ©℗
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Dane wykorzystywane przez AI. Będzie 
łatwiej ustalić, co wolno, a czego nie

Olga Łozińska 

olga.lozinska@infor.pl

Web scraping polega na 
automatycznym, często 
nieukierunkowanym, po-
bieraniu treści ze stron 
internetowych. Twór-
cy generatywnej AI wy-
korzystują tak zebrane 
dane, w tym wpisy, zdję-
cia i komentarze kon-
kretnych osób, do tre-
nowania swoich mode-
li. Dzieje się to zwykle 
bez wiedzy zaintereso-
wanych. I właśnie tym 
tematem zajęła się Eu-
ropejska Rada Ochrony 
Danych w projekcie no-
wych wytycznych.

– Projekt wytycznych 
Europejskiej Rady Ochro-
ny Danych, przyjęty 7 lip-
ca 2026 r. do konsulta-
cji publicznych, po raz 
pierwszy szczegółowo 
opisuje, na jakich warun-
kach taka praktyka jest 
zgodna z RODO – mówi 
Mateusz Kupiec, prawnik 
z kancelarii Traple Ko-
narski Podrecki i Wspól-
nicy, badacz w Instytucie 
Nauk Prawnych PAN.

Hurtowe korzystanie 
z danych ryzykowne

W wytycznych EROD 
zwraca uwagę, że ma-
sowy i nieukierunko-
wany scraping trudniej 
jest obronić prawnie. 
Nieograniczone groma-
dzenie danych zwięk-
sza ryzyko naruszenia 
prywatności, utrudnia 
rozliczanie się z tego, czy 
dane były pobrane zgod-
nie z przepisami i może 
prowadzić do narusze-
nia praw osób, których 
te dane dotyczą.

– Administrator, któ-
ry trenuje model AI, po-
winien na etapie tworze-
nia reguł odpowiednio 
zaprogramować rozwią-
zania web scrapingowe, 
aby uniknąć nieukierun-
kowanego web scrapingu 

– wyjaśnia radca prawny 
Wojciech Lamik z kance-
larii Olesiński i Wspól-
nicy. – Im bardziej nie-
ukierunkowany jest web 
scraping, tym trudniej 
udowodnić administrato-
rowi trenującemu model 
AI, że faktycznie potrze-
buje tych danych – dodaje.

Test równowagi

Z kolei mec. Kupiec zwra-
ca uwagę na ten frag-
ment wytycznych, w któ-
rych EROD wskazuje, 
że podmiot pozyskują-
cy dane z internetu na 
potrzeby trenowania AI 
może oprzeć przetwarza-
nie na prawnie uzasad-
nionym interesie tylko 
wtedy, gdy wykaże zgod-
ny z prawem interes, nie-
zbędność przetwarzania 
oraz to, że prawa i wol-
ności osób nie przewa-
żają nad tym interesem. 
W celu oceny prawnie 
uzasadnionego interesu 
należy przeprowadzić 
test równowagi. Polega 
on na zidentyfi kowaniu 
i opisaniu różnych prze-
ciwstawnych praw i in-
teresów, które są zaan-
gażowane, tj. z jednej 
strony interesów, pod-
stawowych praw i wol-
ności osób, których dane 
dotyczą, a z drugiej – in-
teresów administratora 
lub strony trzeciej.

– W teście równowagi 
trzeba uwzględnić uza-
sadnione oczekiwania 
osób, których dane są 
przetwarzane, czyli oce-
nić, czy w chwili publi-
kacji mogły przewidzieć 
późniejsze wykorzysta-
nie treści do trenowania 
AI. Moim zdaniem wy-
tyczne trafnie przyjmu-
ją, że sama dostępność 
danych w internecie nie 
oznacza zgody na każde 
dalsze użycie – zauwa-
ża prawnik.

– Przecież autor ko-
mentarza zamieszczo-

nego piętnaście lat temu 
pod artykułem praso-
wym nie mógł przewi-
dywać wykorzystania 
swojej wypowiedzi na 
potrzeby trenowania ge-
neratywnej AI albo gene-
rowania przez nią okre-
ślonego wyniku – dodaje.

Takie uzasadnione 
oczekiwania zależą od sy-
tuacji osoby, której dane 
są pozyskiwane przez 
operatora systemu AI, 
oraz od kontekstu publi-
kacji. I tu pojawia się pro-
blem, na który w wytycz-
nych nie znajdziemy od-
powiedzi.

– Przy pozyskiwaniu 
informacji o milionach 
użytkowników uwzględ-
nienie tych różnic na po-
ziomie poszczególnych 
osób jest niewykonal-
ne. W praktyce dostaw-
ca AI będzie musiał po-
sługiwać się oceną odno-
szącą się do określonych 
grup osób, rodzajów tre-
ści i źródeł. Grozi to nad-
miernym uogólnieniem, 
zgodnie z którym każdy, 
kto publikuje treści w in-
ternecie, powinien liczyć 
się z ich wykorzystaniem 
do trenowania mode-
li – mówi mec. Kupiec. 
Jego zdaniem w takim 
ujęciu kryterium uza-
sadnionych oczekiwań 
może przestać skutecz-
nie ograniczać możli-
wość powoływania się 
przez podmioty szkolą-
ce AI za pomocą publicz-
nie dostępnych danych 
na prawnie uzasadnio-
ny interes.

Mec. Lamik uważa, że 
wytyczne web scrapingo-
we EROD nie są przeło-
mowe. Rada powiela wie-
le tez francuskiego orga-
nu nadzorczego, który 
już na początku stycznia 
opublikował postulaty na 
ten temat.

– To kolejny doku-
ment, w którym EROD 
chce uporządkować prze-

twarzanie danych osobo-
wych w ramach AI. Ta-
kie wskazówki zawarte 
były chociażby w opinii 
28/2024. Wytyczne te po-
kazują wyzwania, jakie 
stoją przed administra-
torami czy w ogóle in-
nymi podmiotami, któ-
re korzystają z AI i prze-
twarzają w ten sposób 
dane osobowe – komen-
tuje nasz rozmówca. Jed-
nak, jak dodaje, są to tyl-
ko wytyczne, a na koniec 
administrator musi sam 
podjąć decyzję.

– Mimo to warto doce-
nić, że EROD coraz więk-
szą uwagę poświęca rela-
cji RODO i przetwarzaniu 
danych osobowych z wy-
korzystaniem sztucznej 
inteligencji. Rada poka-
zuje konkretne zalece-
nia, jak do tego zagadnie-
nia podchodzić – zwraca 
uwagę Wojciech Lamik.

Anonimizacja danych

W projekcie wytycznych 
przyjęto, że anonimo-
wość powinna być oce-
niana z perspektywy 
konkretnego podmio-
tu i środków identyfi ka-
cji osoby fi zycznej, któ-
rych użycie przez niego 
jest rozsądnie prawdo-
podobne. Jak tłumaczy 
mec. Kupiec, w związ-
ku z tym te same infor-
macje mogą być danymi 
osobowymi dla jednego 
podmiotu i anonimowy-
mi dla innego.

– EROD do środ-
ków identyfikacji zali-
cza także tzw. łańcuchy 
środków, czyli sytuacje, 
w których podmiot sam 
nie jest w stanie zidenty-
fi kować osoby, ale może 
sięgnąć po możliwości 
innych: zlecić reidenty-
fi kację wyspecjalizowa-
nej firmie, uzyskać od 
kogoś klucz łączący dane 
z tożsamością albo doku-
pić zbiór z brakującymi 
informacjami. Takie cu-
dze środki traktuje się jak 
własne środki oceniane-
go podmiotu, jeżeli po-
wstanie całego łańcu-
cha jest prawdopodobne 
– mówi ekspert.

Sprawdzian
w trzech krokach

EROD proponuje też trzy 
kroki, aby sprawdzić, czy 
dane zostały skutecznie 
zanonimizowane w stop-
niu zwalniającym z obo-
wiązków RODO.

– Po pierwsze, zba-
danie, czy kombinacja 
określonych atrybutów 
pozwala wyodrębnić re-
kord jednej osoby spo-
śród pozostałych. Po dru-
gie, ustalenie, czy rekord 

da się powiązać z dany-
mi o tej samej osobie 
w innym zbiorze przez 
wspólny identyfikator 
lub zbieżny układ cech. 
Po trzecie, czy z danych 
da się wyprowadzić kon-
kretny i znaczący wnio-
sek o możliwej do ziden-
tyfi kowania osobie, a nie 
jedynie wiedzę o popu-
lacji. Spełnienie wszyst-
kich trzech kryteriów 
pozwala uznać dane za 
anonimowe – tłumaczy 
mec. Kupiec.

EROD wskazała też, że 
przy ocenie prawdopodo-
bieństwa użycia środków 
w celu identyfi kacji oso-
by fi zycznej należy brać 
pod uwagę m.in. tech-
nologie dostępne w mo-
mencie przetwarzania. 
Zaznaczyła jednak, że 
trzeba przewidzieć roz-
wój technologiczny.

– To, że technika szy-
frowania stosowana 
do anonimizacji obec-
nie może być efektywna 
i skuteczna, nie ozna-
cza, że administrator 
może zaprzestać uaktu-
alniania swoich zabez-
pieczeń. W przyszłości 
może się okazać, że po-
jawią się nowe techniki, 
które pozwolą na złama-
nie szyfrowania, np. roz-
wiązania kwantowe, któ-
re stają się coraz bardziej 
powszechne – tłumaczy 
mec. Lamik.

Wyjaśnienia 
a Omnibus

Udostępnienie projektu 
wytycznych EROD do-
tyczących anonimiza-
cji zbiegło się w czasie 
z procedowanym w Par-
lamencie Europejskim 
pakietem Digital Omni-
bus, który wprowadza 
zmiany w różnych ak-
tach prawnych, m.in. 
w RODO. Jedną ze zmian 
ma być uzupełnienie 
definicji danych oso-
bowych w art. 4 pkt 1 
RODO o zastrzeżenie, 

zgodnie z którym infor-
macje o osobie fi zycznej 
nie są danymi osobowy-
mi dla każdego podmio-
tu tylko dlatego, że ktoś 
inny potrafi  tę osobę zi-
dentyfi kować.

Mecenas Kupiec zwra-
ca uwagę, że zarówno 
EROD, jak i Komisja wy-
dają się wychodzić z za-
łożenia, że charakter da-
nych – czy są to dane 
osobowe, czy nie – nale-
ży oceniać w zależności 
od środków identyfi ka-
cji, które może wykorzy-
stać podmiot dysponu-
jący danymi. Posługują 
się testem rozsądnego 
prawdopodobieństwa 
użycia środków.

Komisja Europejska 
i EROD nie są jednak cał-
kiem zgodne.

– Najważniejsza róż-
nica dotyczy sytuacji, 
w których dane mogą 
być przekazane kolejne-
mu odbiorcy. Komisja, 
proponując zmianę defi -
nicji danych osobowych, 
chce, aby posiadacz da-
nych nie musiał brać pod 
uwagę możliwości iden-
tyfi kacyjnych podmiotu, 
który otrzyma dane do-
piero na dalszym etapie 
– mówi mec. Kupiec. Jak 
dodaje, EROD przyjmuje 
ostrożniejsze podejście. 
W jej ocenie, jeżeli dalsze 
przekazanie danych jest 
prawdopodobne, możli-
wości kolejnego odbior-
cy w zakresie ponow-
nego zidentyfi kowania 
osoby, której dane do-
tyczą, należy uwzględ-
nić już przy pierwszej 
ocenie przetwarzanych 
informacji.

– Taki odbiorca sta-
je się wówczas kolej-
nym ogniwem łańcucha 
środków, które mogą pro-
wadzić do identyfi kacji. 
EROD dopuszcza kontek-
stową ocenę anonimo-
wości, lecz niebezwarun-
kowo – tłumaczy ekspert.

©℗

 cyberbezpieczeństwo  Europejska Rada Ochrony Danych w swoich 
nowych wytycznych po raz pierwszy szczegółowo określa, 
kiedy masowy web scraping danych do szkolenia modeli AI jest 
zgodny z RODO. Wskazuje też, jak stosować w praktyce inne 
wymogi dotyczące danych użytkowników
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Do 30 października 2026 r. wytyczne EROD są 
w konsultacjach publicznych – jest możliwość 
zgłoszenia uwag i przekazania opinii.
W odniesieniu do danych anonimowych nowe wy-
tyczne EROD uwzględniają orzeczenia Trybunału 
Sprawiedliwości UE, np. w sprawie C-413/23 P EDPS 
przeciwko SRB z 4 września 2025 r.
„Wytyczne te stanowią kamień milowy w wyja-
śnianiu pojęcia danych anonimowych, ustanawia-
jąc jasne standardy, które ułatwiają wykorzystanie 
danych, jednocześnie chroniąc podstawowe prawa 
osób fi zycznych.
Opracowując te wytyczne, uwzględniliśmy cenne 
uwagi zgłoszone podczas spotkania z interesariu-
szami” – oświadczyła przewodnicząca EROD, 
Anu Talus.

Źródło: Komunikat Urzędu Ochrony Danych Osobowych

Można zgłaszać uwagi

eprasa.pl 34c55eae7f
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Fala deregulacji wyniesie w górę 
referendarzy? Mają odciążyć sędziów

Nadia Senkowska

nadia.senkowska@infor.pl

– Żeby referendarze od-
ciążyli sędziów, potrzeb-
ne jest nie tylko doda-
nie im kompetencji „na 
papierze”, musiałyby za 
tym pójść również etaty 
– uważa sędzia Anna Be-
gier z Sądu Rejonowego 
we Wrześni, przewodni-
cząca zespołu prawa cy-
wilnego Stowarzyszenia 
Sędziów Polskich „Iu-
stitia”. – Zapotrzebowa-
nie na referendarzy jest 
bardzo duże, orzekają oni 
także w sądach wyższych 
instancji i już w tej chwi-
li mogliby przejąć część 
spraw, którymi nadal 
– z braku referendarzy 
– zajmują się sędziowie 
– dodaje.

Ministerstwo Spra-
wiedliwości, autor pro-
jektu nowelizacji ko-
deksu postępowania cy-
wilnego, wierzy jednak, 
że orzeczników odcią-
ży przekazanie referen-
darzom zadań, takich 
jak prowadzenie spraw 
o stwierdzenie nabycia 
spadku, w których nie 
złożono testamentu. – Je-
żeli referendarze mieli-
by orzekać w sprawach 
o stwierdzenie nabycia 
spadku z wniosku wie-
rzyciela zmarłego, gdzie 
spadkobiercy po kolei od-
rzucają spadek i poszu-
kuje się kolejnych, nie-
znanych z miejsca poby-
tu, byłoby to odciążenie 
sędziów – komentuje 
Anna Begier.

Pomoc prawna bez 
ograniczeń

Planowana nowelizacja 
– będąca elementem za-
powiedzianej deregula-
cji w polskim wymiarze 
sprawiedliwości – ozna-
cza też inne zmiany dla 
referendarzy. Powierzo-
ne zostaną im wszyst-
kie czynności związane 
z pomocą prawną, nie 
tylko – jak do tej pory 
– wydawanie postano-
wień o ustanowieniu 
albo odmowie ustano-
wienia pełnomocnika. 
W praktyce i tak koniecz-
ne było angażowanie sę-
dziego w inne czynności 
procesowe, powiązane 
z tym rozstrzygnięciem.

Przypomnijmy, że już 
w 2011 r. Trybunał Kon-
stytucyjny – w sprawie 

powierzenia referenda-
rzom sądowym czynno-
ści z zakresu ochrony 
prawnej, w tym możli-
wości wydawania posta-
nowień o zwolnieniu 
od kosztów sądowych 
– uznał, iż jest to zgod-
ne z ustawą zasadniczą 
(sygn. akt P 38/08).

– Nie wszystkie spra-
wy rozstrzygane przez 
sądy są sprawowaniem 
wymiaru sprawiedliwo-
ści. Wiele spraw mieści 
się w zakresie ochrony 
prawnej, a te zadania 
mogą wykonywać re-
ferendarze, dysponują-
cy atrybutem niezależ-
ności – przypomina sę-
dzia Begier.

W podobnym tonie 
wypowiada się dr hab. 
Grzegorz Krawiec, prof. 
Uniwersytetu Komi-
sji Edukacji Narodowej 
w Krakowie oraz kierow-
nik tamtejszej katedry 
prawa administracyjne-
go i społeczeństwa oby-
watelskiego. – Wyrok ten 
nie oznacza, że referen-
darz może zastąpić sę-
dziego w każdym postę-
powaniu. Wynika z niego 
natomiast, że konstytu-
cja nie zastrzega dla sę-
dziego wszystkich czyn-
ności wykonywanych 
w sądzie – precyzuje.

Nasz rozmówca przy-
pomina, że referendarz 
nie jest przecież sędzią 
i nie korzysta ze wszyst-
kich konstytucyjnych 
gwarancji statusu sę-
dziowskiego, więc nie 
można powierzyć mu 
sprawowania wymiaru 
sprawiedliwości w peł-
nym znaczeniu tego po-
jęcia. – Nie należy jed-
nak utożsamiać każdej 
czynności podejmowa-
nej w sądzie ani każdego 
rozstrzygnięcia wpływa-
jącego na prawa jednost-
ki ze sprawowaniem wy-
miaru sprawiedliwości. 
Nie wszystko, co się robi 
w sądzie, jest wymiarem 
sprawiedliwości – za-
strzega również profesor.

Kluczowy jest spór

Prof. Krawiec ocenia, że 
przy powierzaniu danej 
kategorii spraw referen-
darzom trzeba wziąć pod 
uwagę kilka elementów 
i ocenić, czy w typowym 
przypadku występuje 
rzeczywisty spór między 
stronami. – Im bardziej 

kontradyktoryjny cha-
rakter sprawy, tym moc-
niejsze jest uzasadnienie 
dla zachowania kompe-
tencji sędziego. Spór ma 
rozstrzygać bowiem oso-
ba, która została wybra-
na w odpowiednim try-
bie, posiada odpowiednie 
kwalifi kacje i umiejętno-
ści. Znaczenie ma także 
zakres koniecznego po-
stępowania dowodowe-
go. Sprawy wymagające 
przesłuchiwania wielu 
świadków, oceny wiary-
godności uczestników 
albo rozstrzygania mię-
dzy sprzecznymi dowo-
dami nie powinny być co 
do zasady powierzane re-
ferendarzom – podkreśla.

Zdaniem naszego 
rozmówcy szczególna 
ostrożność jest potrzeb-
na w sprawach dotyczą-
cych np. statusu osobi-
stego, praw rodzinnych, 
pozbawienia lub ograni-
czenia wolności i stoso-
wania środków przymu-
su osobistego. Referen-
darzom można szerzej 
powierzać sprawy ma-
sowe, niesporne, ale nie 
należy traktować ich 
jako osób, na które spa-
dają sprawy przeciążo-
nych sędziów. Profesor 
zastrzega, że najważ-
niejszą kwestią pozosta-
nie możliwość skutecz-
nej kontroli sądowej roz-
strzygnięć referendarza. 
– Sąd powinien móc rze-
czywiście zbadać zarów-
no prawidłowość usta-
leń, jak i zastosowanie 
prawa oraz samodziel-
nie rozstrzygnąć spra-
wę – zauważa. Dlatego 
też – według prof. Kraw-
ca – jeśli kompetencja re-
ferendarza ograniczy się 
do spraw niespornych, 
a każdy uczestnik będzie 
mógł skutecznie zakwe-
stionować orzeczenie 
przed sądem, projekt nie 
powinien budzić wątpli-
wości konstytucyjnych.

– Nie podzielałbym 
natomiast poglądu, że 
sama deklaratoryjność 
postanowienia spadko-
wego rozwiązuje wszyst-
kie problemy konstytu-
cyjne. Orzeczenie de-
klaratoryjne może mieć 
bardzo poważne skutki 
praktyczne. Określa ono 
krąg osób legitymowa-
nych do wykonywania 
praw do majątku spad-
kowego, rozporządzania 

nieruchomościami czy 
ujawnienia praw w księ-
dze wieczystej. Istotny 
jest zatem nie tylko de-
klaratoryjny charakter 
orzeczenia, lecz rów-
nież to, czy w konkretnej 
sprawie istnieje spór wy-
magający rozstrzygnięcia 
przez sędziego – niuan-
suje profesor.

Zmiana gruntowna, 
nie kosmetyczna

Według naszego roz-
mówcy przy okazji no-
welizacji należy zwrócić 
uwagę na fakt, że pozy-
cja referendarza sądowe-
go generalnie się zmie-
nia. – Projekt przewidu-
je dalsze rozszerzenie ich 
roli, m.in. w sprawach 
o stwierdzenie nabycia 
spadku, przy kosztach 
zabezpieczenia, stoso-
waniu grzywny w postę-
powaniu egzekucyjnym, 
postępowaniach reje-
strowych, a także przy 
rozpoznawaniu wnio-
sków o ogłoszenie upa-
dłości konsumenckiej. 
Mamy więc do czynie-
nia nie z punktowym 
poszerzeniem kompe-
tencji referendarzy sądo-
wych, lecz z konsekwent-
nym zwiększaniem ich 
udziału w wykonywaniu 
zadań zastrzeżonych do-
tąd w szerszym zakresie 
dla sędziów – podkreśla.

– Sam kierunek nie 
jest zły. Referendarze 
są prawnikami posiada-
jącymi kwalifi kacje po-
zwalające na wykony-
wanie odpowiedzialnych 
zadań orzeczniczych. 
Racjonalny podział pra-
cy powinien prowadzić 
do tego, aby sędziowie 
koncentrowali się na 
rozpoznawaniu rzeczy-
wistych sporów, złożo-
nych zagadnień praw-
nych i spraw wymagają-
cych pełnych gwarancji 
niezawisłości sędziow-
skiej – ocenia nasz roz-
mówca. I podkreśla, że 
referendarze mogą prze-
jąć większą część spraw 
niespornych czy incy-
dentalnych.

– Nie może to jed-
nak oznaczać tworze-
nia „tańszego wymiaru 
sprawiedliwości”, w któ-
rym sprawy przekazuje 
się referendarzom wy-
łącznie z powodu bra-
ków kadrowych i prze-
wlekłości postępowań. 
Odciążenie sędziów jest 
ważnym celem, ale nie 
może samo w sobie uza-
sadniać przekroczenia 
konstytucyjnych granic. 
Sprawność postępowania 
jest elementem prawa do 
sądu, lecz nie może być 
osiągana kosztem nieza-

leżności, bezstronności 
i rzetelności rozpozna-
nia sprawy – zastrzega.

Potrzeba dalszych 
działań

Dlatego też – podobnie 
jak sędzia Begier – pro-
fesor uważa, że za zmia-
nami powinno iść m.in. 
wzmacnianie pozycji re-
ferendarzy, jednoznaczne 
uregulowanie drogi za-
skarżania ich orzeczeń 
i dostosowanie licz-
by etatów.

W tym kontekście 
prof. Krawiec ocenia, że 
bardziej niż fragmenta-
rycznych zmian potrze-
bujemy szerszej refl eksji 
nad miejscem referenda-
rzy w systemie wymiaru 
sprawiedliwości i ochro-
ny prawnej. Nie wystar-
czy bowiem wyliczanie, 
jakie sprawy mogą rozpo-
znawać, trzeba też okre-
ślić konstytucyjne i pro-
cesowe zasady wyzna-
czające granice dalszego 
rozszerzania ich właści-
wości.

Inne zmiany

Nowelizacja kodek-
su przewiduje też inne 
– nie tylko te dotyczą-
ce referendarzy – zmia-
ny. Projekt zakłada bo-
wiem, że do sądów re-
jonowych mają trafiać 
sprawy o prawa majątko-
we o wartości przedmio-
tu sporu do 150 tys., a nie 
– jak dotąd – do 100 tys. 
Dopiero po przekrocze-
niu tej kwoty zajmować 
się nimi będą sądy okrę-
gowe. Poza tym sprawy 
będą mogły być rozpatry-
wane w trybie uproszczo-
nym – do 30 tys. zł, a nie 
20 tys. zł. Ze względu bo-
wiem na wzrost gospo-
darczy i wzrost wartości 
sporów, stosunkowo nie-
skomplikowane sprawy 
zasypują dzisiaj SO. Czy 

taka zmiana rzeczywiście 
je odciąży?

Zdaniem sędzi Begier 
skala odciążenia zapew-
ne okaże się inna w wy-
działach cywilnych, któ-
re mają sporo spraw nie-
zależnych od wartości 
przedmiotu sporu, niż 
w wydziałach gospodar-
czych. Przy czym – jak 
szacuje – przy sprawach 
gospodarczych obec-
na granica 100 tys. zł na 
pewno jest sporo za niska.

– Pamiętajmy jednak, 
że sądy to system na-
czyń połączonych – od-
ciążenie sądów okręgo-
wych spowoduje więk-
sze obciążenie sądów 
rejonowych, a sądy rejo-
nowe też mają co robić. 
Można tylko spekulować, 
że gdy w sądach okręgo-
wych skończą się spra-
wy frankowe, gdy sądy 
rejonowe zostaną za-
lane sprawami z sank-
cji kredytu darmowego, 
a w razie zapowiadanej 
likwidacji ubezwłasno-
wolnienia sprawy osób 
wymagających wsparcia 
w całości obciążą sądy re-
jonowe, sytuacja sądów 
okręgowych nie będzie 
tak zła, a sądów rejono-
wych pogorszy się istot-
nie – wyjaśnia zależno-
ści nasza rozmówczyni. 
– Konkluzja jest taka, że 
bez rychłego obsadzenia 
wakujących etatów, bez 
dopływu nowej kadry 
sędziowskiej, globalnie 
może niewiele się zmie-
nić – podsumowuje. ©℗

 kodeks postępowania cywilnego  Ministerstwo Sprawiedliwości 
chce, aby referendarze zyskali nowe uprawnienia m.in. 
w sprawach spadkowych i tych związanych z pomocą prawną. 
Pomysł eksperci oceniają pozytywnie, choć uważają, że warto 
na nowo zdefi niować ich rolę, a nie tylko fragmentarycznie 
dopisywać nowe uprawnienia

Etap legislacyjny
Projekt skierowany do opiniowania

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

Zgodnie z uzasadnieniem do projektu 
nowelizacji:

Projektodawca dostrzega możliwość 
rezygnacji z obligatoryjnego orzekania przez 

sąd w sprawach o stwierdzenie nabycia spadku 
w niektórych przypadkach. Warto dodać, że obecnie 
notariusze mogą sporządzać tzw. akty poświadcze-
nia dziedziczenia, który po zarejestrowaniu ma moc 
prawną postanowienia o stwierdzeniu nabycia 
spadku wydanego przez sąd.
Dzięki zmianom przepisów postępowania 
o stwierdzenie nabycia spadku częściowo przejdą 
do katalogu spraw rozpoznawanych przez refe-
rendarzy sądowych, co przyczyni się do istotnego 
odciążenia sędziów i pozwoli im koncentrować 
się na sprawach wymagających merytorycznego 

rozstrzygania sporów prawnych”.  ©℗

Nowe kompetencje referendarzy 
sądowych w sprawach o stwierdzenie 
nabycia spadku

eprasa.pl 34c55eae7f
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Zmiany w prawie nie idą na urlop

w wakacyjnej cenie
miesiące dostępu3

Sonia Otfinowska
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Rozwiązania zawar-
te w projekcie noweliza-
cji ustawy o działaniach 
antyterrorystycznych (nr 
z wykazu UD432) zostały 
pierwotnie opracowane 
w ramach projektu ustawy 
o organizacji Światowego 
Jamboree Skautowego (nr 
z wykazu UD379). Na eta-
pie prac rządowych zde-
cydowano o ich przeka-
zaniu do odrębnego pro-
cedowania. Jak tłumaczy 
w rozmowie z DGP wice-
szef MSWiA Tomasz Szy-
mański, rząd nie chciał ry-

zykować sytuacji, w której 
znów zaistnieje koniecz-
ność zmiany przepisów na 
rzecz konkretnego wyda-
rzenia – stąd też pomysł 
osobnej nowelizacji.

Na to, by osobno prze-
procedować noweliza-
cję ustawy antyterrory-
stycznej, naciskali zresztą 
wcześniej eksperci. Zda-
niem części z nich zawar-
cie tak istotnych zmian 
w ustawie dotyczącej wy-
łącznie konkretnego jed-
norazowego wydarzenia 
było wręcz typową legisla-
cyjną wrzutką.

Decyzję w rozmowie 
z DGP chwali Dawid Bu-
rzacki, specjalista ds. bez-

pieczeństwa publicznego 
z uprawnieniami kierow-
nika ds. bezpieczeństwa 
imprez masowych. – Z le-
gislacyjnego punktu wi-
dzenia takie rozdziele-
nie jest po prostu bar-
dziej przejrzyste i uczciwe 
– mówi. Od razu dodaje 
jednak, że nie oznacza to, 
iż zastrzeżenia, które for-
mułował już wcześniej, nie 
są aktualne. – Uważam, że 
państwo ma prawo two-
rzyć szczególne mechani-
zmy ochrony przy wyda-
rzeniach o podwyższonym 
ryzyku, ale takie rozwiąza-
nia muszą być bardzo pre-
cyzyjne, proporcjonalne 
i z realnymi gwarancjami 
dla obywatela. Tego w tej 
propozycji nadal brakuje 
– dodaje.

Nowe uprawnienia 
policji

Jak czytamy w uzasadnie-
niu projektu, celem zmian 
jest stworzenie uniwersal-
nych ram prawnych dla 
zabezpieczania najważ-
niejszych imprez pań-
stwowych i międzynaro-
dowych. I tak określonym 
wydarzeniom organizo-
wanym (lub współorga-
nizowanym) przez pre-
zydenta, marszałków Sej-
mu i Senatu lub członków 
Rady Ministrów będzie 
można nadać status wyda-
rzenia specjalnego. Decy-
zję w tej sprawie podejmie 
minister spraw wewnętrz-
nych w drodze rozporzą-
dzenia, po zasięgnięciu 
opinii szefów służb (ABW, 
policji, SOP).

Ponieważ standardo-
we uprawnienia policji 
uznano za niewystarcza-
jące do prewencyjnego 
sprawdzania osób przy 
wydarzeniach o tak wyso-
kiej randze, przyznano jej 
dodatkowe. Chodzi m.in. 
o prawo do przetwarzania 
informacji i danych oso-
bowych uczestników wy-
darzenia oraz osób z nim 
współpracujących (np. per-
sonelu technicznego, wo-
lontariuszy) bez ich wie-
dzy i zgody. Dane te będą 
mogły być przechowywa-
ne maksymalnie przez 
90 dni po zakończeniu wy-
darzenia.

Choć projekt nie prze-
widuje automatyczne-
go sprawdzania każde-
go uczestnika wydarze-

nia specjalnego, będzie 
to możliwe na wniosek 
organizatora lub jego 
przedstawiciela. W przy-
padku podejrzenia zagro-
żenia o charakterze ter-
rorystycznym policjanci 
wystąpią w tej sprawie do 
ABW. Opinia zawierająca 
brak rekomendacji policji 
do współpracy z osobą lub 
podmiotem przy organi-
zacji wydarzenia specjal-
nego będzie przedkłada-
na do wiadomości ABW 
oraz SOP.

Ekspert: projekt 
do kosza

Zdaniem dr. Pawła Li-
twińskiego, zajmującego 
się ochroną danych oso-
bowych, w zasadzie całą 
regulację należałoby wy-
rzucić do kosza – zwłasz-
cza w obliczu zainicjo-
wania przez Komisję Eu-
ropejską postępowania 
naruszeniowego przeciw 
Polsce w związku z niepeł-
nym wdrożeniem dyrekty-
wy policyjnej. Jak wskazu-
je ekspert, trwanie w mo-
delu braku informowania 
o przetwarzaniu danych 
to ewidentny błąd. – O ile 
rozumiem brak informo-
wania osób objętych kon-
trolą operacyjną, o tyle 
w przypadku tak maso-
wym, gdzie gromadzimy 
dane wszystkich uczest-
ników, jest to pozbawianie 
nas prawa do kontroli nad 
informacjami o nas. To nie 
ma żadnego sensu, bo te 
osoby i tak nie mogą wpły-
nąć na to, co policja z tymi 
danymi zrobi – mówi 
dr Paweł Litwiński.

Ekspert zastanawia się 
również, skąd potrzeba 
wprowadzenia takiej usta-
wy akurat teraz. – Przepi-
sy o retencji danych tele-
komunikacyjnych, które 
Unia Europejska już zdą-
żyła uchylić, wprowadzano 
w odpowiedzi na zamachy 
terrorystyczne w Londynie 
czy Madrycie. Podobnie 
było w Stanach Zjednoczo-
nych, gdzie masowa inwi-
gilacja została wprowadzo-
na jako bezpośrednia reak-
cja na ataki z 11 września. 
Kiedy jednak patrzę na to, 
co się teraz dzieje w Polsce, 
muszę zadać fundamen-
talne pytanie: jaki impuls 
mamy tutaj? Na to pytanie 
nie znajduję odpowiedzi 
w przedstawionych pro-
jektach – konkluduje.

Dla Burzackiego najbar-
dziej niepokojącym ele-
mentem całej propozycji 
jest rozszerzony policyjny 

screening. – Jeżeli ktoś do-
staje w praktyce czerwoną 
kartkę i zostaje odsunięty 
od udziału w wydarzeniu 
albo od pracy przy jego or-
ganizacji, a jednocześnie 
nie zna powodów tej de-
cyzji, nie zna materiału, 
na podstawie którego zo-
stał oceniony, i nie ma re-
alnej możliwości obrony, 
to mamy bardzo poważny 
problem z punktu widze-
nia standardów państwa 
prawa – ocenia.

I dodaje, że z perspekty-
wy praktyka bezpieczeń-
stwo imprez masowych 
nie bierze się wyłącznie 
z rozszerzania katalogu 
uprawnień służb. – Bie-
rze się z dobrego rozpo-
znania zagrożeń, sprawnej 
współpracy służb, kontroli 
dostępu, planów ewaku-
acyjnych, łączności, logi-
styki i realnej gotowości 
do działania – wymienia. 
Jeśli więc nowe przepisy 
tworzą przede wszystkim 
mechanizm niejawnego 
oceniania ludzi bez sku-
tecznej drogi obrony i bez 
jasnych gwarancji proce-
duralnych, rodzi to poważ-
ne ryzyko nadużyć i arbi-
tralności. Dlatego też, choć 
sam kierunek zmian moż-
na zrozumieć, zdaniem 
naszego rozmówcy pro-
pozycja wymaga bardzo 
poważnego dopracowania.

Służby patrzą 
z zainteresowaniem

Eksperci przez lata zwią-
zani ze służbami z zain-
teresowaniem obserwu-
ją proponowane zmiany 
i nie widzą nic dziwne-
go w tym, że służby chcą 
mieć prawną możliwość 
prześwietlenia uczestni-
ków niektórych wydarzeń. 
W ocenie gen. Adama Ra-
packiego, byłego zastępcy 
komendanta głównego 
policji, propozycje te mogą 
wynikać ze „smutnych do-
świadczeń” podczas orga-
nizowania imprez z udzia-
łem najważniejszych osób 
w państwie.

– Chcą uniknąć impro-
wizacji, gdy któraś z naj-
ważniejszych osób w pań-
stwie organizuje jakąś 
imprezę, a potem są pre-
tensje do służb, że pojawi-
ła się na niej osoba niepo-
żądana. Służby się wtedy 
bronią, że nie wiedziały, 
kto weźmie udział, a or-
ganizatorzy znów twier-
dzą, że nie mają podstaw 
do udostępniania listy 
uczestników – mówi DGP 
gen. Rapacki.

Zastanawia jednak roz-
mach proponowanych 
zmian. W uzasadnieniu 
do projektu ustawy jej 
twórcy wymieniają takie 
imprezy, jak Euro 2012 czy 
Światowe Dni Młodzieży, 
czyli wydarzenia, w któ-
rych brały udział setki ty-
sięcy osób. Zdaniem ge-
nerała Rapackiego w ta-
kich sytuacjach nie ma 
fizycznych możliwości 
prześwietlenia wszyst-
kich. Służby będą musia-
ły skupić się na wyzna-
czonych strefach. Także 
ustawodawca, choć pod-
piera się przykładami tak 
wielkich imprez, zostawia 
sobie furtkę. W art. 26m 
ust. 1 zmienianej usta-
wy proponuje, by uczest-
ników imprez sprawdzać 
„na wniosek organizatora 
wydarzenia specjalnego”. 
We wniosku trzeba będzie 
podać pełne dane osoby, 
której ma się przyjrzeć 
ABW, co wcale nie wy-
klucza sprawdzenia na-
wet tysięcy osób. Jak wy-
jaśnia płk. Grzegorz Ma-
łecki, były szef Agencji 
Wywiadu, państwo już 
dziś dysponuje odpowied-
nimi narzędziami.

– Mamy przykład wy-
darzeń sportowych, pod-
czas których rejestrowani 
są wszyscy uczestnicy me-
czów po to, aby ci, którzy 
nie potrafi ą się zachować, 
dostawali zakazy stadio-
nowe. To jest ta sama fi -
lozofi a. Z punktu widze-
nia bezpieczeństwa nie 
ma znaczenia, czy to są 
dożynki, czy mistrzostwa 
piłkarskie, bo spowodować 
ofi ary śmiertelne można 
przy każdej z tych okazji 
– wyjaśnia płk. Małecki.

Proponowane zmiany 
określa on jako idące w do-
brym kierunku, bo mogą 
one pomóc „fi ltrować oso-
by, które stanowią jakieś 
zagrożenie”. Na projekt 
ustawy już czekają w sej-
mowej komisji spraw we-
wnętrznych, a przedstawi-
ciele opozycji zamierzają 
mu się dokładnie przyj-
rzeć. W ocenie jej człon-
ka Piotra Kalety, posła 
PiS należy zadbać o bez-
pieczeństwo najważniej-
szych osób w państwie, 
jednak jego niepokój bu-
dzi co innego. – Z tyłu gło-
wy trzeba mieć, kto takie 
propozycje wrzuca. Bo je-
żeli robi to Czesław Mro-
czek, to musi nam się za-
palić przynajmniej poma-
rańczowa lampka – mówi 
poseł Kaleta. ©℗

Wydarzenia pod specjalnym nadzorem
 prawa człowieka   Organizator wydarzenia specjalnego będzie 
mógł poprosić policję o sprawdzenie uczestników. A ta będzie 
mogła przetwarzać ich dane osobowe bez ich wiedzy i zgody
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OGŁOSZENIE O KONKURSIE

Prezes Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi

ogłasza konkurs na kandydata(kę)

na etatowego członka Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi

1 etat, miejsce pracy Sieradz

I. Kandydaci(tki) przystępujący do konkursu na członka kolegium izby powinni 

spełniać następujące kryteria:

1) posiadanie pełnej zdolności do czynności prawnych;
2) posiadanie obywatelstwa polskiego i korzystanie z pełni praw publicznych;
3) ukończenie magisterskich wyższych studiów prawniczych, administracyjnych, 

ekonomicznych lub posiadanie stopnia naukowego w jednej z tych dziedzin 
wiedzy;

4) posiadanie co najmniej czteroletniego stażu pracy w jednostkach związanych 
z funkcjonowaniem samorządu terytorialnego lub finansów publicznych;

5) brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu, orzeczonym za przestępstwo 
umyślne.

II. Kandydaci(tki) przystępujący do konkursu na członka kolegium izby powinni 

posiadać ogólne predyspozycje, takie jak umiejętność prowadzenia dyskusji, 

wyrażania myśli w  sposób precyzyjny i  logiczny oraz trafność doboru 

argumentów.

III. Oferty kandydatów(ek) powinny zawierać:

1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu;
2) kwestionariusz osobowy;
3) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej;
4) odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające dorobek i kwalifikacje 

zawodowe;
5) informację z Krajowego Rejestru Karnego, opatrzoną datą nie wcześniejszą niż 

trzy miesiące przed jej złożeniem.

Oferty wraz z dokumentami należy składać w siedzibie Izby, w zamkniętych kopertach 
z dopiskiem:
„KONKURS NA KANDYDATA(KĘ) NA CZŁONKA KOLEGIUM REGIONALNEJ IZBY 

OBRACHUNKOWEJ W ŁODZI – CZŁONKOSTWO ETATOWE W SIERADZU”

pod adresem: 
REGIONALNA IZBA OBRACHUNKOWA W ŁODZI,

UL. OGRODOWA 28 D, 91-065 ŁÓDŹ

Termin składania ofert – 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia
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ewa.gromek@infor.pl 
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tel. kom. + 48 668 450 116
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Chodzi o projekt ustawy 
o zmianie ustawy o usłu-
gach hotelarskich oraz 
usługach pilotów wy-
cieczek i przewodników 
turystycznych oraz nie-
których innych ustaw. 
Po raz pierwszy trafi ł on 
pod obrady rządu w po-
łowie czerwca. Nie został 
jednak przyjęty z powo-
du sporu resortu sportu 
(MSiT) z Ministerstwem 
Funduszy i Polityki Re-
gionalnej (MFiPR) o nowe 
uprawnienia dla gmin. 
Dotyczył on jednak tego, 
od kiedy samorządy mia-
łyby wprowadzać strefy 
z zakazem najmu krót-
koterminowego, a nie 
tego, czy w ogóle będą to 
robić. MFiPR chciał, żeby 
wszystkie przepisy regu-
lujące rynek weszły w ży-
cie w tym roku. Ostatecz-
nie przepisy usunięto 
z projektu.

Gminy miały zakazać 
najmu

Rynek najmu krótko-
terminowego ma zostać 
uregulowany dzięki no-
wemu Centralnemu Wy-
kazowi Turystycznych 
Obiektów Noclegowych. 
Mają być tam obowiąz-
kowo rejestrowane rów-
nież inne obiekty świad-
czące usługi hotelarskie, 
czyli najem krótkoter-

minowy. Specjalne nu-
mery identyfikacyjne 
będą nadawać im lokal-
ni włodarze. Przy okazji 
rejestracji trzeba będzie 
też wykazać spełnienie 
wymagań przeciwpoża-
rowych i sanitarnych. Ma 
to ograniczyć szarą stre-
fę w branży turystycznej.

Dodatkowo rada gminy 
miała zyskać kompetencje 
do ustalania – na wniosek 
wójta (burmistrza, prezy-
denta miasta), w drodze 
uchwały – stref, w których 
byłaby wyłączona działal-
ność najmu krótkotermi-
nowego. W uzasadnieniu 
do projektu MSiT na po-
nad pięciu stronach tłu-
maczyło, dlaczego ta-
kie uprawnienia należy 
zapewnić samorządom 
ustawowo. Powoływano 
się m.in. na stanowisko 
rzecznika praw obywa-
telskich, według którego 
„najem krótkotermino-
wy na cele turystyczne 
wymaga uregulowania 
z uwzględnieniem in-
teresów i praw stałych 
mieszkańców budynków 
mieszkalnych (prawo do 
spokoju i spokojnego za-
mieszkiwania)”.

Samorząd, podejmując 
taką decyzję, miałby jed-
nak obowiązek jej uza-
sadnienia. Mógłby po-
wołać się np. na zabyt-
kowy charakter danego 
budynku, ale też porzą-
dek i bezpieczeństwo 

publiczne. Podstawą 
do wprowadzenia stref 
z zakazem najmu krót-
koterminowego mogły-
by być też wyniki kon-
troli wskazujące na nie-
wywiązywanie się przez 
takie obiekty z wymogów 
sanitarnych czy przeciw-
pożarowych. O ile usta-
wa miałaby wejść w życie 
w ciągu dwóch tygodni 
od dnia ogłoszenia, o tyle 
nowe uprawnienia dla 
gmin miały zacząć obo-
wiązywać od 1 stycznia 
2029 r. MSiT chciało dać 
mieszkańcom prowadzą-
cym najem krótkotermi-
nowy i samorządom czas 
na przystosowanie się do 
nowych przepisów.

Finał sporu

Od początku było jasne, 
że z tych uprawnień ko-
rzystałyby przede wszyst-
kim miasta atrakcyjne 
turystycznie – mogłyby 
one wprowadzić zakazy 
np. na osiedlach miesz-
kalnych oddalonych od 
centrów. Mniejsze miej-
scowości w rejestracji 
najmu krótkotermino-
wego widzą raczej szan-
sę na dodatkowe wpły-
wy budżetowe z opłaty 
turystycznej, o ile w dal-
szym kroku zostanie ona 
wprowadzona. Chociaż 
i w tym przypadku nie 
brakuje sporów dotyczą-
cych ostatecznego kształ-
tu przepisów.

– Mniejszych nadmor-
skich gmin i tak by to 
nie dotyczyło. O to wal-
czyły większe miasta, jak 
Gdańsk, Gdynia, Szcze-
cin. Natomiast uważamy, 
że to nie samorządy po-
winny pobierać od hote-
larzy opłatę turystyczną. 
Chcielibyśmy, aby trafi a-
ły one do gmin przez bu-
dżet centralny – mówi 
Marcin Makowski, dyrek-
tor biura Związku Miast 
i Gmin Morskich.

Z sondy przeprowadzo-
nej przez DGP w maju 
wynikało, że duże miasta 
rzeczywiście rozważają 
skorzystanie z nowych 
uprawnień, ale widzą też 
potrzebę wprowadzenia 
okresu przejściowego.

– Na dziś trudno jesz-
cze określić, jak długi po-
winien być – mówił wte-
dy Tomasz Augustyniak, 
wiceprezydent Gdyni 
(czytaj więcej w artykule 
„Rząd spiera się o zakaz 
najmu krótkotermino-
wego”, DGP nr 99/2026).

Odmiennego zdania 
od początku było MFiPR. 
W pismach kierowanych 
na każdym etapie prac 
nad projektem argumen-
towało, że sam rejestr naj-
mu krótkoterminowego 
nie wystarczy. Vacatio le-
gis do 2029 r. MFiPR uzna-
wało za nieproporcjonal-
ne i osłabiające możliwe 
do osiągnięcia efekty no-
wych przepisów. Ostatecz-
nie MSiT w zgłoszonej au-
topoprawce usunęło spor-
ny art. 44b. Wskazało, że 
zmiany w projekcie mają 
ograniczyć zakres regu-
lacji do wymogów z unij-

nego rozporządzenia STR 
2024/1028, które weszło 
w życie 20 maja br.

„To jest esencja ule-
głości wobec lobbystów. 
I zero słuchania potrzeb 
zwykłych ludzi” – sko-
mentowała Katarzyna 
Pełczyńska-Nałęcz, sze-
fowa MFiPR, w mediach 
społecznościowych wczo-
rajszą decyzję rządu 
o przyjęciu projektu bez 
uprawnień dla gmin. Za-
znaczyła, że zgłosiła zda-
nie odrębne.

Resort funduszy i po-
lityki regionalnej chciał 
również, aby wspólno-

ty mieszkaniowe i spół-
dzielnie mogły zakazać 
najmu krótkotermino-
wego w zarządzanych 
przez siebie budynkach. 
Na to również nie zgo-
dziło się MSiT. Będą one 
jednak mogły – podobnie 
jak mieszkańcy – wnio-
skować o kontrole. To 
uprawnienie w autopo-
prawce rozszerzono rów-
nież na osoby mieszka-
jące w obrębie sąsiedniej 
nieruchomości. ©℗

Miasta nie zakażą najmu 
krótkoterminowego

Reklamy przy drive-thru nie podlegają uchwałom krajobrazowym

 orzecznictwo 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Sąd administracyjny, 
rozpatrując skargę na 
uchwałę krajobrazową, 
powinien badać jej przepi-
sy pod kątem ograniczeń, 
jakie narzucają właścicie-
lom lokali gastronomicz-
nych, gdyż co do zasady 
tablice z cenami czy ofer-
tą restauracyjną, znajdu-
jące się w linii obsługi 
klientów zmotoryzowa-
nych – drive-thru, powin-
ny być wyłączone spod 
unormowań uchwał kra-
jobrazowych.

Takie rozstrzygnięcie 
zapadło w sprawie, w któ-
rej skargę na uchwałę kra-
jobrazową miasta Gdań-
ska złożyła polska spół-
ka reprezentująca jedną 
z międzynarodowych 

sieci restauracji typu fast 
food. Skarżąca spółka żą-
dała uznania części po-
stanowień tej uchwały 
za nieważne. Dotyczyły 
one przepisów defi niu-
jących urządzenia rekla-
mowe oraz zasad lokali-
zacji tablic reklamowych 
i szyldów. Spółka zarzuci-
ła przepisom uchwały, że 
są one niespójne, wpro-
wadzają niepoprawne 
i niejasne defi nicje roz-
maitych obiektów rekla-
mowych i informacyj-
nych, a do tego uchwała 
jest sprzeczna z art. 37a 
ust. 3 ustawy o planowa-
niu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, gdyż, 
wprowadzając rozmaite 
zakazy umieszczania ta-
blic i urządzeń reklamo-
wych, obejmuje nimi tak-
że szyldy, które z kolei są 
wprost wyłączone z takich 

zakazów przez ustawę. 
Zdaniem spółki uchwa-
ła nadmiernie ogranicza 
lokalizację tablic i urzą-
dzeń reklamowych. Gdań-
ski WSA, rozpatrując skar-
gę w I instancji, oddalił ją 
w całości. Wyrok ten się 
nie utrzymał, ponieważ 
Naczelny Sąd Administra-
cyjny uwzględnił skargę 
kasacyjną spółki z przy-
czyn proceduralnych. 
Zdaniem NSA gdański 
sąd nie przeanalizował 
dokładnie zakresu, w ja-
kim uchwała krajobrazo-
wa ingeruje w instalo-
wanie szyldów i innych 
tego typu urządzeń. To 
ma kluczowe znaczenie, 
gdyż spółka nie reklamu-
je na swoich nierucho-
mościach produktów ani 
usług innych podmiotów. 
Skarżąca umieszcza – jak 
ustalono w postępowa-

niu – wyłącznie swój znak 
grafi czny oraz informacje 
o swojej działalności i pro-
duktach.

– Skarżąca precyzyjnie 
zdefi niowała swój interes 
prawny w skardze, a do-
tyczył on nieruchomo-
ści, które charakteryzu-
ją się skomplikowanym 
sposobem zagospodaro-
wania i są ściśle zdeter-
minowane funkcją ob-
sługi klientów zmotory-
zowanych. WSA powinien 
przeanalizować uchwa-
łę krajobrazową pod ką-
tem tego, jak odnosi się 
ona do tablic cenowych, 
tablic menu czy tzw. to-
temów fi rmowych usy-
tuowanych w ciągu linii 
obsługi klientów zmoto-
ryzowanych. To nie zo-
stało wykonane i dlatego 
wyrok narusza przepisy 
prawa o postępowaniu 

przed sądami administra-
cyjnymi, w szczególności 
art. 170 i art. 190. Na mar-
ginesie należy dodać, że 
skład orzekający podziela 
pogląd wyrażony w wyro-
ku NSA z 26 marca 2025 r., 
sygn. II OSK 2543/24, do-
tyczącym uchwały kra-
jobrazowej dla Tarnowa, 
zgodnie z którym uchwa-
ła krajobrazowa nie po-
winna obejmować ta-

blic z cenami usytuowa-
nych wzdłuż linii obsługi 
klientów zmotoryzowa-
nych – powiedział sędzia 
sprawozdawca Mirosław 
Gdesz. ©℗
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Czy Twoje umowy cywilnoprawne 
przetrwają kontrole PIP? 
Sprawdź w poradniku Państwowa Inspekcja Pracy – nowa era kontroli

S
prawa Szpitala Południowego ponow-
nie wywołała dyskusję o odpo-
wiedzialności za funkcjonowanie 
publicznych szpitali. Większość komen-
tarzy koncentruje się na konkretnych 

osobach i konkretnych decyzjach. Tymczasem 
znacznie ciekawsze wydaje się pytanie syste-
mowe: czym właściwie jest „zarządzanie szpi-
talem”, za które – jak od lat podkreśla Minister-
stwo Zdrowia – odpowiada podmiot tworzący?

To pytanie nie jest nowe. Powróciło do 
mnie przy okazji medialnej dyskusji wokół 
Szpitala Południowego, ponieważ jego źródeł 
można szukać w sporze zakończonym wyro-
kiem Trybunału Konstytucyjnego z 20 listo-
pada 2019 r. (sygn. akt K 4/17).

W sprawie tej Sejmik Województwa Mazo-
wieckiego zakwestionował obowiązek pokry-
wania przez samorząd strat samodzielnych 
publicznych zakładów opieki zdrowotnej w sy-
tuacji, gdy ujemny wynik nie był rezultatem 
niewłaściwego zarządzania placówką, lecz eko-
nomicznym skutkiem decyzji ustawodawcy, 
zasad fi nansowania świadczeń oraz obowiąz-
ków nakładanych na podmioty lecznicze. Try-
bunał uznał, że obciążenie JST obowiązkiem 
pokrycia straty w takim zakresie jest nie-
zgodne z Konstytucją RP. Wyrok odpowiedział 
jednak tylko na część problemu. Rozstrzygnął, 
kto nie powinien ponosić fi nansowych skut-
ków wad systemu. Nie wyjaśnił natomiast, co 
konkretnie oznacza odpowiedzialność samo-
rządu za funkcjonowanie szpitala.

Czy państwo odpowiada za system, 
NFZ za fi nansowanie świadczeń, 
a samorząd za zarządzanie?

W toku postępowania minister zdrowia pre-
zentował stanowisko, że odpowiedzialność 
państwa dotyczy organizacji systemu ochrony 
zdrowia i fi nansowania świadczeń, natomiast 
za sposób funkcjonowania konkretnego szpi-
tala odpowiada podmiot tworzący.

Był to argument istotny. Skoro samorząd 
powołuje kierownika podmiotu leczniczego, 
zatwierdza program naprawczy oraz decyduje 
o przekształceniu lub likwidacji placówki, po-
winien także ponosić konsekwencje niewła-
ściwego wykorzystania tych instrumentów.

Ten podział odpowiedzialności wymaga 
jednak doprecyzowania. Państwo określa zakres 
świadczeń gwarantowanych, standard ich 
udzielania, obowiązki świadczeniodawców oraz 
wysokość składki zdrowotnej. NFZ zarządza 
środkami przeznaczonymi na ochronę zdrowia, 
wybiera świadczeniodawców, zawiera z nimi 
umowy i fi nansuje udzielane świadczenia. Sa-
morząd odpowiada natomiast za konkretny 
szpital, działający w otoczeniu prawnym i fi nan-
sowym ukształtowanym przez państwo i NFZ.

Samorząd nie ma wpływu na wiele czynni-
ków przesądzających o wyniku fi nansowym 
placówki: wysokość kontraktu, wycenę świad-
czeń, obowiązek udzielania pomocy w sta-
nach nagłych czy ustawowy wzrost kosztów 
wynagrodzeń. Nie każda strata jest więc skut-
kiem złego zarządzania. Może wynikać z nie-
dofi nansowania świadczeń albo z nowych 
obowiązków nałożonych przez ustawodawcę.

Trybunał podzielił tę ocenę. Uznał, że JST nie 
można obciążać stratą będącą ekonomicznym 
skutkiem stosowania przepisów powszechnie 
obowiązujących, jeżeli nie zapewniono ade-
kwatnego fi nansowania ich realizacji. Nie wy-
kluczył jednak odpowiedzialności podmiotu 

tworzącego za skutki rzeczywistych błędów or-
ganizacyjnych lub zarządczych.

W ten sposób wyrok prowadzi do trójstop-
niowego podziału odpowiedzialności: państwo 
odpowiada za konstrukcję systemu, NFZ za za-
rządzanie składką i fi nansowanie świadczeń, 
a samorząd za sposób wykorzystania instru-
mentów oddziaływania na konkretny szpital.

Czym właściwie jest „zarządzanie”, 
za które odpowiada samorząd?

To właśnie w tym miejscu kończy się wyrok 
Trybunału Konstytucyjnego, a zaczyna pro-
blem praktyczny.

Odpowiedzialność samorządu z pewno-
ścią nie polega na prowadzeniu szpitala na co 
dzień. Prezydent miasta, zarząd województwa 
czy starosta nie ustalają grafi ków dyżurów, 
nie negocjują kontraktów z lekarzami ani nie 
decydują o zakupie aparatury. Za bieżące za-
rządzanie podmiotem leczniczym odpowiada 
jego kierownik, a w przypadku szpitala dzia-
łającego w formie spółki – zarząd.

Jeżeli jednak potraktować poważnie ar-
gument o odpowiedzialności samorządu za 
zarządzanie szpitalem, trzeba nadać mu kon-
kretną treść.

Odpowiedzialność ta zaczyna się tam, 
gdzie kończy się bieżące prowadzenie pla-
cówki. Polega na takim wykonywaniu upraw-
nień podmiotu tworzącego albo wspólnika, 
aby możliwe było rozpoznawanie ryzyk, 
ocena jakości zarządzania i odpowiednio 
wczesna reakcja na pojawiające się problemy.

Wyobraźmy sobie dwa publiczne szpitale. Oba 
kończą rok z identyczną stratą – 20 mln zł.

W pierwszym strata jest przede wszystkim 
konsekwencją niedoszacowania kontraktu 
z NFZ, ustawowych podwyżek wynagrodzeń 
personelu i wzrostu kosztów energii. Mimo 
podejmowanych działań zarząd nie ma real-
nego wpływu na większość czynników kształ-
tujących wynik fi nansowy.

W drugim również występują problemy sys-
temowe, ale jednocześnie od miesięcy rosną 
koszty kontraktów lekarskich, nie są realizo-
wane działania naprawcze, zwiększa się liczba 
skarg pacjentów, a sygnały ostrzegawcze nie są 
analizowane ani przez kierownictwo szpitala, 
ani na poziomie podmiotu tworzącego.

W obu przypadkach strata jest taka sama. 
Jej przyczyny są jednak zupełnie różne.

Dlatego odpowiedzialności samorządu nie 
można oceniać wyłącznie przez pryzmat wy-
sokości straty. Istotne jest ustalenie, z czego 
ona wynika i czy stworzono mechanizmy po-
zwalające odpowiednio wcześnie rozpoznać 
problem oraz podjąć działania naprawcze.

Rolą samorządu nie jest zastępowanie za-
rządu szpitala. Jego zadaniem jest wymaganie 
odpowiedzi na właściwe pytania. Dlacze-
go kolejny rok kończy się stratą? Czy jest ona 
skutkiem niedofi nansowania świadczeń czy 
problemów organizacyjnych? Czy plan na-
prawczy jest realizowany? Czy informacje 
o najważniejszych ryzykach docierają do pod-
miotu tworzącego? Czy podejmowane są dzia-
łania adekwatne do ujawnionych problemów?

Dopiero wtedy można mówić o rzeczywistym 
wykonywaniu funkcji organizatorskiej i nadzor-
czej wobec szpitala. W przypadku spółek odbywa 
się to za pomocą instrumentów nadzoru wła-
ścicielskiego, a w przypadku SPZOZ – poprzez 
uprawnienia podmiotu tworzącego. W obu for-
mach prawnych można jednak mówić szerzej 

o funkcji właścicielskiej JST, rozumianej nie jako 
kategoria prawa rzeczowego czy prawa spółek, 
lecz jako odpowiedzialność samorządu za sposób 
wykorzystania powierzonych mu instrumentów 
oddziaływania na publiczny szpital.

Funkcja właścicielska JST to coś więcej 
niż klasyczny nadzór właścicielski

Nieprzypadkowo pojęcie nadzoru właścicielskie-
go nie jest tu jedynym punktem odniesienia.

Właściciel prywatnej spółki może oceniać 
sukces przedsiębiorstwa przede wszystkim 
przez pryzmat jego wartości i osiąganych wy-
ników. Publiczny szpital funkcjonuje według 
innej logiki. Wynik fi nansowy jest tu tylko 
jednym z elementów oceny.

Jednostka samorządu terytorialnego nie 
jest wyłącznie właścicielem majątku ani pod-
miotem fi nansującym działalność szpita-
la. Reprezentuje wspólnotę samorządową, 
której członkowie są jednocześnie pacjentami 
tej placówki. Powinna więc uwzględniać za-
równo jej kondycję ekonomiczną, jak i to, czy 
mieszkańcy mają realny dostęp do świadczeń 
zdrowotnych odpowiedniej jakości.

Funkcja właścicielska JST nie może zatem 
ograniczać się do ochrony majątku publicz-
nego ani do corocznego pokrywania straty. 
Obejmuje również ocenę jakości wykonywa-
nia zadania publicznego.

Przedmiotem zainteresowania samorządu 
powinny być nie tylko wskaźniki fi nansowe, 
lecz także skargi pacjentów, zdarzenia niepo-
żądane, czas oczekiwania na leczenie, bez-
pieczeństwo organizacyjne, realizacja planów 
naprawczych oraz sposób reagowania przez 
organy placówki na ujawniane problemy.

W tym sensie funkcja właścicielska JST ma 
charakter szerszy niż klasyczny nadzór wła-
ścicielski znany z prawa spółek. Łączy odpo-
wiedzialność za gospodarowanie środkami 
publicznymi z odpowiedzialnością za jakość re-
alizacji zadania publicznego i dostępność świad-
czeń dla członków wspólnoty samorządowej.

To właśnie ta podwójna perspektywa od-
różnia samorząd od prywatnego właścicie-
la przedsiębiorstwa.

Czas zdefi niować standard

Wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 2019 r. 
zakończył spór o fi nansowe skutki decyzji 
ustawodawcy. Nie zakończył jednak dyskusji 
o odpowiedzialności samorządu za funkcjono-
wanie publicznych szpitali.

Po sześciu latach warto postawić pytanie 
o minimalny standard wykonywania funkcji 
właścicielskiej wobec podmiotu leczniczego.

Skoro od JST oczekuje się odpowiedzialności 
za zarządzanie konkretną placówką, należy rów-
nież określić, co ta odpowiedzialność oznacza 
w praktyce. Nie może ona się sprowadzać do for-
malnego wykonywania uprawnień ani do okre-
sowego uzupełniania niedoborów fi nansowych.

Samodzielność samorządu powinna ozna-
czać aktywne, profesjonalne i oparte na anali-
zie wykonywanie powierzonych kompetencji: 
rozpoznawanie problemów, ocenę ryzyk i po-
dejmowanie adekwatnych działań.

Dopiero wtedy będzie można w sposób rze-
telny odpowiedzieć na pytanie, czy strata 
konkretnej placówki jest przede wszystkim 
konsekwencją wad systemu ochrony zdrowia, 
czy wynikiem niewłaściwego zarządzania, 
nieskutecznego nadzoru i braku odpowied-
niej reakcji ze strony samorządu. ©℗
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Firmy coraz rzadziej łamią przepisy

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Nie bez znaczenia jest 
mniejsza liczba kontroli. 
Inspektorzy przeprowa-
dzili ich u pracodawców 
w ubiegłym roku 57,4 tys. 
Warto jednak zauważyć, 
że tempo ich spadku jest 
mniejsze niż spadek licz-
by wykrytych wykroczeń 
przeciwko prawom pra-
cownika – wyniosło ono 
nieco ponad 7 proc.

Co zatem przyczyniło 
się do tej sytuacji? Zda-
niem ekspertów to efekt 
ucywilizowania polskie-
go rynku pracy.

– Nie ma już masowe-
go omijania przepisów 

prawa pracy przez pra-
codawców. Rynek doj-
rzał, co przekłada się na 
spadek patologicznych 
zjawisk w zakresie za-
trudniania – zaznacza 
Piotr Rogowiecki, dy-
rektor Departamentu 
Analiz i Legislacji Pra-
codawców RP, sekretarz 
Prezydium Rady Dialo-
gu Społecznego, doda-
jąc, że firmy nie mogą 
sobie też już pozwa-
lać na takie praktyki. 
Ich stosowanie to dro-
ga nie tylko do utraty 
dotychczasowych pra-
cowników, lecz także 
do trudności z pozyska-
niem nowych. A o spe-
cjalistów na rynku coraz 

trudniej, mimo rosnące-
go bezrobocia.

Dowodem na tę tezę 
jest też to, że spadła licz-
ba nałożonych na praco-
dawców mandatów kar-
nych, i to bardziej niż 
liczba kontroli i wykro-
czeń. Inspektorzy wy-
stawili ich 15,8  tys., 
o 11,2  proc. mniej niż 
w 2024 r. Skierowano 
też mniej zawiadomień 
do prokuratury o po-
dejrzeniu popełnienia 
przestępstwa. Tych było 
w sumie 713, czyli o 5,7 
proc. mniej niż rok wcze-
śniej. Jak wynika z da-
nych PIP, zawiadomie-
nia do prokuratury na-
dal najczęściej dotyczyły 

udaremniania lub utrud-
niania inspektorom wy-
konywania czynności 
służbowych, choć ich 
odsetek spadł w ostat-
nim roku do poziomu 
poniżej 50 proc. Inspek-
torzy ujawnili też mniej 
przypadków fałszowania 
dokumentów i poświad-
czeń nieprawdy oraz na-
rażenia pracowników na 
bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia 
lub zdrowia. Przybyło 
natomiast przypadków 
niezgłaszania wymaga-
nych danych lub zgłasza-
nia nieprawdziwych da-
nych dotyczących ubez-
pieczeń społecznych czy 
złośliwego lub uporczy-

wego naruszania praw 
pracowników. Skończyło 
się to w sumie 85 aktami 
oskarżenia, wobec 80 ta-
kich aktów rok wcze-
śniej. Spadła natomiast 
liczba wyroków skazują-
cych na karę ogranicze-
nia wolności lub nałoże-
nia grzywny.

Z danych PIP wyni-
ka natomiast, że ubie-
gły rok przyniósł wzrost 
liczby wniosków do sądu 
o ukaranie pracodawców. 
Tych wystawiono w su-
mie 1094, o 7,4 proc. wię-
cej niż rok wcześniej.

Jak zauważa Piotr Ro-
gowiecki, zawsze znaj-
dą się pracodawcy, któ-
rzy są na bakier z prze-
pisami prawa, ale nie 
tylko dlatego, że chcą je 
omijać, lecz także dlate-
go, że nie są w stanie za 
nimi nadążyć. Do tego 
ostatniego przyczyniają 

się z kolei duża zmien-
ność regulacji i wcho-
dzenie nowych przepi-
sów, w które ubiegły rok 
obfi tował. Dobrym przy-
kładem są te dotyczą-
ce zatrudniania cudzo-
ziemców.

Eksperci zwracają też 
uwagę, że eliminowanie 
wszelkich nieprawidło-
wości przynosi korzyści 
rynkowi pracy, zwłasz-
cza rzetelnie działa-
jącym firmom. Praco-
dawcy niezatrudniający 
zgodnie z przepisami są 
dla nich nieuczciwą kon-
kurencją. ©℗

 zatrudnianie  Inspektorzy pracy ujawnili w 2025 r. o ponad 10 proc. mniej wykroczeń 
przeciwko prawom pracowników niż rok wcześniej. Tym samym ubiegły rok 
przyniósł odwrócenie trendu widocznego w ostatnich latach, kiedy to skala 
ujawnianych nieprawidłowości w fi rmach sukcesywnie rosła
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(tys.)

Kontrole Państwowej Inspekcji Pracy

2022 r. 2023 r. 2024 r. 2025 r.

2022 r. 2023 r. 2024 r. 2025 r.

50

53

56

59

62

65

2022 r. 2023 r. 2024 r. 2025 r.

2022 r.

2022 r.

2023 r.

2023 r.

2024 r.

2024 r.

2025 r.

2025 r.

2022 r.
2023 r.

2024 r.
2025 r.

40

43

46

49

52

55

59,6
61,7 61,9

57,4
59,6

61,7 61,9

57,4

49,5 51,0
54,0

48,649,5 51,0
54,0

48,6

MANDATY 
KARNE

WNIOSKI 
O UKARANIE 
DO SĄDU

ŚRODKI 
ODDZIAŁY-
WANIA 
WYCHO-
WAWCZEGO

ZAWIADO-
MIENIA 
PROKURATURY 
O PODEJRZENIU 
POPEŁNIENIA 
PRZESTĘPSTWA

15 793

1151

8468

665

17 197

1063

8043

711

17 849

1019

8564

756

15 856

1094

8214

713

SPRAWCY WYKROCZEŃ 
UKARANI KARĄ GRZYWNY

SPRAWCY WYKROCZEŃ UKARANI KARĄ NAGANY

OSOBY UZNANE ZA WINNE 
Z ODSTĄPIENIEM OD WYMIERZENIA KARY

OSOBY UNIEWINNIONE

ODMOWA WSZCZĘCIA POSTĘPOWANIA

UMORZENIE POSTĘPOWANIA

985

19

9

55

24

12

908

13

9

33

10

13

846

6

9

29

15

15

898

7

13

21

11

5

WSZCZĘTE

ODMOWA 
WSZCZĘCIA

UMORZENIE

ZAWIESZENIE

150

67

189

18

195

56

133

18

450

132

176

32

437

51

168

19

POSTĘPOWANIA:
AKTY OSKARŻENIA
I WYROKI SKAZUJĄCE:

88

1

8

63

0

3

17

80

0

2

18

85

0

0

1

8

AKT 
OSKARŻENIA

POZBAWIENIE 
WOLNOŚCI 
Z ZAWIESZENIEM 
WYKONANIA 
KARY

OGRANICZENIE 
WOLNOŚCI

LICZBA 
WYROKÓW 
SKAZUJĄCYCH 
NA KARĘ

GRZYWNA

(proc.)

UDAREMNIANIE LUB UTRUDNIANIE 
INSPEKTOROM WYKONANIA 
CZYNNOŚCI SŁUŻBOWYCH

FAŁSZOWANIE 
DOKUMENTÓW 
I POŚWIADCZANIE 
NIEPRAWDY

NIEZGŁASZANIE WYMAGANYCH 
DANYCH LUB ZGŁASZANIE 
NIEPRAWDZIWYCH DANYCH 
DOTYCZĄCYCH UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH

ZŁOŚLIWE 
LUB UPORCZYWE 
NARUSZANIE PRAW 
PRACOWNIKÓW

NARAŻENIE 
PRACOWNIKÓW 
NA BEZPOŚREDNIE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 
UTRATY ŻYCIA/
ZDROWIA

POZOSTAŁE

54,4 9 12 8,7 4,3 11,6

50,3 10,6 11,5 8,9 5,6 13,1

51,3 9,5 12,6 8,8 3,8 14

47,1 6,2 13,7 11,6 3,3 18,1

eprasa.pl 34c55eae7f
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Jeżeli zatrudniony dostaje wynagrodzenie, to zasiłek z ZUS mu się nie należy

  AUTOPROMOCJA  AUTOPROMOCJA

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

Spotkanie rekrutacyjne nie pozbawi prawa do zasiłku

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Takie orzeczenie zapadło 
w sprawie, której począt-
kiem była decyzja ZUS 
o odebraniu pani X prawa 
do zasiłku za cały okres 
niezdolności do pracy. 
Kobieta przebywała na 
zwolnieniu lekarskim we 
wrześniu 2025 r. Głów-
nym powodem, dla któ-
rego ZUS cofnął jej zasi-
łek, było jej uczestnictwo 
w spotkaniu rekrutacyj-
nym. Spotkanie to odby-
ło się, gdy pani X przeby-
wała jeszcze na zwolnie-
niu lekarskim. Zdaniem 
ZUS takie zachowanie 
było niezgodne z celem 
zwolnienia lekarskiego 
i należało kobiecie ode-
brać zasiłek za ten okres. 
Co istotne, u poprzed-
niego pracodawcy była 

zatrudniona do końca 
sierpnia 2025 r. i w koń-
cowym okresie również 
przebywała na zwolnie-
niu lekarskim. Późniejsze 
zwolnienie, we wrześniu, 
nastąpiło już po rozwią-
zaniu stosunku pracy. 
Ponieważ kobieta była 
nieprzerwanie niezdolna 
do pracy przez cały okres 
od sierpnia do wrze-
śnia, nadal otrzymywała 
świadczenia chorobowe, 
z tym że po zakończe-
niu zatrudnienia wypła-
tę zasiłku chorobowego 
przejął ZUS. Pani X po 
zakończeniu zwolnienia 
rozpoczęła pracę u no-
wego pracodawcy, czyli 
u tego samego, u którego 
uczestniczyła w rekruta-
cji podczas zwolnienia le-
karskiego. Natomiast od 
decyzji ZUS, która mogła 
się skończyć dla niej obo-

wiązkiem zwrotu wypła-
conego zasiłku, a nawet 
wcześniejszego wynagro-
dzenia chorobowego, zło-
żyła odwołanie. I odwoła-
nie to okazało się zasad-
ne. Decyzja ZUS została 
uchylona przez sąd.

Zdaniem sądu rozpo-
znającego sprawę jako 
wykorzystywanie zwol-
nienia w sposób niezgod-
ny z jego celem należy 
rozumieć wykonywa-
nie czynności mogących 
przedłużyć okres nie-
zdolności do pracy. To 
zaś może dotyczyć każ-
dej działalności ubez-
pieczonego. Sąd podkre-
ślił, że chodzi tu nie tylko 
o samą pracę zarobkową, 
lecz także o inne czynno-
ści oraz działania, które 
utrudnią leczenie i re-
konwalescencję, takie jak 
chociażby nadużywanie 

alkoholu, udział w im-
prezach towarzyskich 
czy rozrywkowych lub 
też nieprzestrzeganie 
zaleceń lekarskich (ta-
kich jak leżenie w łóżku, 
zażywanie przepisanych 
leków itp.).

Ponadto adnotacja na 
zwolnieniu lekarskim 
„Pacjent może chodzić” 
upoważnia do wykony-
wania zwykłych czyn-
ności życia codzienne-
go, takich jak wstawanie 
z łóżka, poruszanie się po 
mieszkaniu, udanie się 
na ewentualne zabiegi 
czy kontrolę lekarską.

Skoro zaś skarżąca 
ubezpieczona – jak pod-
kreślił sąd – nie wykony-
wała żadnej z czynności 
negatywnie wpływają-
cych na proces leczenia, 
a zwłaszcza nie wykony-
wała pracy zarobkowej, 

to nie można przyjąć, że 
jednorazowe uczestnic-
two w rozmowie kwali-
fi kacyjnej czy spotkaniu 
rekrutacyjnym stanowiło 
czynność niezgodną z ce-
lem zwolnienia.

Warto wspomnieć, że 
orzeczenie to dotyczyło 
sytuacji sprzed kluczo-
wej zmiany art. 17 usta-
wy o świadczeniach pie-
niężnych z ubezpiecze-
nia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa. 
Obecnie ustawa zasiłko-
wa traktuje takie czyn-
ności znacznie mniej 
rygorystycznie, stano-
wiąc, że aktywnością nie-
zgodną z celem zwolnie-
nia nie są zwykłe czyn-
ności dnia codziennego 
lub czynności incyden-
talne, których podjęcia 
w okresie zwolnienia od 
pracy wymagają istotne 

okoliczności. Takie czyn-
ności incydentalne, jak 
uczestnictwo w rekru-
tacji do nowej pracy, nie 
mogą obecnie być kwali-
fi kowane jako niezgodne 
z celem zwolnienia i nie 
spowodują utraty zasił-
ku, o ile ich podjęcie nie 
jest sprzeczne z zalece-
niami lekarskimi. ©℗

 orzecznictwo 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Funkcjonariusz celny, 
który został zawieszony 
w obowiązkach służbo-
wych i pobierał za okres 
tego zawieszenia uposa-
żenie, a który w okresie 
tego zawieszenia w obo-
wiązkach stał się nie-
zdolny do pracy, nie na-
bywa za ten okres prawa 
do zasiłku chorobowego 
na podstawie przepisów 
ustawy zasiłkowej, zaś 
okres pobierania uposa-
żenia w trakcie zawie-
szenia wlicza się do okre-
su zasiłkowego.

Tak orzekł Sąd Naj-
wyższy w sprawie, któ-
ra rozpoczęła się jeszcze 
w 2014 r., kiedy to funk-
cjonariuszowi ówcze-
snej Służby Celnej (SC) 
postawiono zarzuty kar-
ne – został oskarżony 
o usiłowanie oszustwa. 
W związku z tym został 
zawieszony w obowiąz-

kach służbowych. Zgod-
nie z wówczas obowią-
zującymi przepisami za-
wieszony w czynnościach 
funkcjonariusz SC otrzy-
mywał przez ten okres 
50 proc. dotychczasowe-
go uposażenia.

Niespełna rok póź-
niej zawieszony cel-
nik poważnie zachoro-
wał na białaczkę. Lecze-
nie trwało kilka lat, ale 
ostatecznie w 2017 r. zo-
stał zwolniony ze służby 
– wiązało się to z prze-
prowadzoną wówczas re-
formą służb skarbowych 
i fi nansowych oraz po-
wołaniem Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej, 
w ramach której zaczę-
ła funkcjonować Służ-
ba Celno-Skarbowa (do 
której jednak funkcjo-
nariusz nie wstąpił).

Po rozwiązaniu sto-
sunku służbowego były 
celnik starał się o przy-
znanie zasiłku chorobo-
wego, a później świad-
czenia rehabilitacyjnego 

na zasadach określonych 
w przepisach ustawy 
o świadczeniach pie-
niężnych z ubezpiecze-
nia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa. 
Jednak za każdym razem 
otrzymywał decyzję od-
mowną – ZUS twierdził, 
że wprawdzie były funk-
cjonariusz miał prawo 
do zasiłku, ale z powo-
du wystąpienia niezdol-
ności do pracy w okresie 
zawieszenia w czynno-
ściach służbowych przez 
cały ten okres otrzymy-
wał zmniejszone upo-
sażenie. To uposażenie 
niejako zastąpiło zasi-
łek chorobowy i zgod-
nie z art. 12 ust. 1 usta-
wy zasiłkowej okres jego 
pobierania powinien być 
zaliczony do okresu zasił-
kowego i okresu pobiera-
nia świadczenia rehabili-
tacyjnego. W rezultacie 
okresy te zakończyły się 
już w lutym 2017 r., były 
celnik został zaś zwol-
niony ze służby dopie-

ro w czerwcu 2017 r. 
Tym samym, w związku 
z wyczerpaniem okresu 
zasiłkowego i okresu po-
bierania świadczenia re-
habilitacyjnego, nie mógł 
otrzymać świadczeń cho-
robowych z ZUS po za-
kończeniu służby.

Odwołanie do sądu 
przyniosło pozytywne 
rozstrzygnięcie dla by-
łego funkcjonariusza 
– ale tylko w I instancji. 
Sąd rejonowy uchylił bo-
wiem decyzje odmowne 
ZUS i przyznał mu świad-
czenia. Zupełnie inaczej 
orzekł sąd II instan-
cji, uchylając ten wyrok 
i przywracając moc decy-
zjom ZUS odmawiającym 
przyznania świadczeń. 
To orzeczenie zostało 
potwierdzone przez Sąd 
Najwyższy, który odda-
lił w całości skargę kasa-
cyjną pełnomocnika by-
łego funkcjonariusza.

– Zachowanie pra-
wa do wynagrodzenia 
uzasadnia nieprzyzna-

nie prawa do świadczeń 
z ubezpieczenia choro-
bowego, gdyż wynagro-
dzenie to ma z założe-
nia w takich sytuacjach 
zastąpić te świadczenia. 
Z kolei świadczenia ubez-
pieczeniowe takie jak 
zasiłek chorobowy czy 
świadczenie rehabilita-
cyjne mają rekompen-
sować utratę zarobków 
spowodowaną niezdol-
nością do pracy. Zatem 
jeżeli odrębne przepi-
sy pozwalają pracowni-
kowi zachować prawo 
do wynagrodzenia, to 
za ten czas zasiłek cho-
robowy nie przysługuje, 
a tę zasadę ustawa zasił-
kowa formułuje expres-
sis verbis w art. 12 ust. 1. 
– powiedziała sędzia 
sprawozdawca Agniesz-
ka Żywicka.

SN wskazał również, 
że z uwagi na pobiera-
nie w czasie zawieszenia 
w czynnościach służbo-
wych wynagrodzenia czy 
uposażenia gwarancyjne-

go, okres pobierania tego 
wynagrodzenia musi być 
wliczony do okresu za-
siłkowego, gdyż tak na-
kazuje art. 12 ust. 1 zd. 2 
ustawy zasiłkowej.

– Tym samym decyzje 
odmawiające skarżące-
mu zasiłku chorobowe-
go za poszczególne okre-
sy były prawidłowe, gdyż 
okres ten zakończył się 
wcześniej. Prawidłowa 
była też decyzja odma-
wiająca prawa do świad-
czenia rehabilitacyjnego, 
a orzeczenie sądu okrę-
gowego podtrzymujące 
te decyzje – słuszne. Nie-
stety, to sąd I instancji 
w rozpoznawanej spra-
wie dokonał błędnej wy-
kładni przepisów prawa 
– stwierdziła sędzia Ży-
wicka. ©℗

ORZECZNICTWO

Wyrok Sądu Rejonowego w Kiel-
cach z 25 maja 2026 r., sygn. akt 
IV U 1285/25

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

 wyrok  Jednorazowe uczestnictwo podczas zwolnienia lekarskiego w rozmowie kwalifi kacyjnej czy spotkaniu rekrutacyjnym 
do nowej pracy jest czynnością incydentalną, której podjęcie nie może spowodować odebrania prawa do zasiłku chorobowego

ORZECZNICTWO

Wyrok Sądu Najwyższego 
z 9 czerwca 2026 r., sygn. akt 
II USKP 48/26

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Skanuj kod i czytaj

RAPORT 

SPECJALNY

Jak przetrwać upały 
i zaoszczędzić 
na podatku

eprasa.pl 34c55eae7f
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OBWIESZCZENIE

z dnia 15 lipca 2026 r.

Na podstawie art. 37 b ust. 2 ustawy z dnia 8 września 2000 r. o komercjalizacji 

i restrukturyzacji przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Koleje Państwowe” 

(Dz. U. 2024 r. poz. 561z późn.zm)

WOJEWODA PODKARPACKI

ZAWIADAMIA

o wydaniu w dniu 09 lipca 2026 r. decyzji znak N-II.752.9.25 stwierdzającej 

nabycie przez Skarb Państwa z  dniem 1 czerwca 2003  r. prawa własności 

części gruntu oznaczonego w  ewidencji gruntów i  budynków jako działka 

nr 600/4 o powierzchni 1,1462 ha, położonego w jednostce ewidencyjnej Ulanów 

– obszar wiejski, obr. 0010 Borki, stanowiącego fragment linii kolejowej nr 66 

relacji Zwierzyniec Towarowy – Stalowa Wola Południe oraz nabycia użytkowania 

wieczystego przedmiotowego gruntu przez PKP S.A wraz z prawem własności 

znajdującej się na nim infrastruktury.

Z  treścią ww. decyzji strony mogą zapoznać się w  Podkarpackim Urzędzie 

Wojewódzkim w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 15, pok. 334. 

Pouczenie o przysługujących środkach odwoławczych zawarte jest w decyzji.

Wyżej wymienioną decyzję uważa się za doręczoną po upływie 14 dni od dnia 

jej ogłoszenia.

Kielce, dnia 10 lipca 2026 roku
Znak sprawy:SPN.III.747.7.2026 

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 10 ust. 1 i art. 16 ust. 1 Ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. 
o  przygotowaniu i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci 
przesyłowych (Dz. U. z 2024 r., poz. 1199), zwanej specustawą przesyłową oraz 
art. 49 Ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(t. j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) 

WOJEWODA ŚWIĘTOKRZYSKI

zawiadamia, że na wniosek Polskich Sieci Elektroenergetycznych S.A. z siedzibą 
w  Konstancinie – Jeziornie z  dnia 25.05.2026  r., znak: FP/1885/2026, 
uzupełniony pismem z dnia 15.06.2026 r., znak: FP/2609/2026, działających 
przez pełnomocnika, została wydana w  dniu 10.07.2026  r. decyzja 
Nr 3/2026 o zezwoleniu na wejście na teren nieruchomości lub ich części 
w celu przeprowadzenia badań geologicznych polegających na wykonaniu 
odwiertów geologicznych w celu ustalenia warunków geotechnicznych 
podłoża dla projektowanych konstrukcji wsporczych Mostu Szynowego 
220kV oraz o  odmowie wydania zgody na  wycinkę drzew, obejmująca 
nieruchomości, położone w powiecie kieleckim, oznaczone w ewidencji gruntów 
i budynków numerami działek:

jednostka ewidencyjna 260414_5 Piekoszów Obszar Wiejski
obręb 0011 Micigózd, numer ewidencyjny działki: 3/4, 

jednostka ewidencyjna 260418_2 Strawczyn
obręb 0009 Promnik, numer ewidencyjny działki: 892/11.

W  myśl art. 10 ust. 1 specustawy przesyłowej wojewoda doręcza decyzję 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie sieci przesyłowej wnioskodawcy 
oraz zawiadamia pozostałe strony o  jej wydaniu, w  drodze obwieszczenia, 
w urzędzie wojewódzkim i urzędach gmin właściwych ze względu na lokalizację 
inwestycji w zakresie terminalu, w Biuletynie Informacji Publicznej, na stronach 
podmiotowych urzędów tych gmin oraz urzędu wojewódzkiego, a  także 
w prasie o zasięgu ogólnopolskim. Właścicielom i użytkownikom wieczystym 
nieruchomości objętych decyzją o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie 
sieci przesyłowej zawiadomienie o wydaniu decyzji wysyła się na adres określony 
w  katastrze nieruchomości (ewidencji gruntów i  budynków). Doręczenie 
zawiadomienia na adres wskazany w katastrze nieruchomości (ewidencji gruntów 
i budynków) jest skuteczne. 

Zgodnie z art. 25 ust. 1 specustawy przesyłowej, decyzja Nr 3/2026 Wojewody 
Świętokrzyskiego podlega natychmiastowemu wykonaniu. 

W  myśl art. 25 ust. 2 specustawy przesyłowej, od decyzji służy odwołanie 
do Ministra Finansów i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Świętokrzyskiego 
- w terminie siedmiu dni od dnia doręczenia decyzji stronie, albo czternastu dni 
od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze obwieszczenia uważa 
się za dokonane.

W  myśl art. 10 ust. 2a specustawy przesyłowej zawiadomienie uważa się 
za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie 
w urzędzie wojewódzkim. Dzień 15.07.2026 r. wskazuje się jako ten, w którym 
nastąpiło obwieszczenie w tut. urzędzie, natomiast 29.07.2026 r wskazuje się 
jako dzień dokonania zawiadomienia. Rozpoczęcie biegu terminu do wniesienia 
odwołania od decyzji rozpoczyna się zatem z dniem 30.07.2026 r. - art. 10 ust. 
2b specustawy przesyłowej. Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące się 
do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania 
oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie (art. 25 ust. 3 specustawy 
przesyłowej). 

Publiczne ogłoszenie obwieszczenia następuje poprzez wywieszenie na tablicy 
ogłoszeń, zamieszczenie w  Biuletynie Informacji Publicznej i  na  stronie 
podmiotowej: Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego w  Kielcach, Urzędu 
Miasta i  Gminy Piekoszów oraz Urzędu Gminy Strawczyn, a  także poprzez 
zamieszczenie w  Biuletynie Informacji Publicznej i  na  stronie internetowej 
Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego oraz w prasie o zasięgu ogólnopolskim 
tj. w „Dzienniku Gazecie Prawnej”.

Strony z treścią decyzji mogą zapoznać się na stronie internetowej - Biuletynu 
Informacji Publicznej Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego w  Kielcach, 
w  zakładce obwieszczenia (https://bip.kielce.uw.gov.pl/bip/obwieszczenia/
obwieszczenia-aktualne) oraz w  Wydziale Skarbu Państwa i  Nieruchomości 
Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach, al. IX Wieków Kielc 3, 
budynek A, VIII piętro, pok. 810, w poniedziałki w godzinach od 11:30 do 17:30 
i od wtorku do piątku w godzinach od 8:30 do 14:30. 

Zapoznanie z  treścią decyzji nie jest obowiązkowe. Stronami są osoby 
legitymujące się tytułem prawnym do nieruchomości objętych decyzją.

WOJEWODA 
ŚWIĘTOKRZYSKI 

WOJEWODA OPOLSKI
ul. Piastowska 14

45-081 Opole

IN.I.747.3.1.2026.MM

Obwieszczenie Wojewody Opolskiego 
o wszczęciu postępowania w sprawie ustalenia lokalizacji 

strategicznej inwestycji w zakresie sieci przesyłowej

Na podstawie art. 7 ust. 1 pkt 3 oraz ust. 1b ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. 

o  przygotowaniu i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci 

przesyłowych (Dz. U. z 2024 r. poz. 1199), zawiadamiam, że na wniosek 

Tauron Dystrybucja S.A., reprezentowanej przez pełnomocnika Pana Michała 

Wrótniaka, z dnia 11 czerwca 2026 r. (skorygowanego w dniu 6 lipca 2026 r.),

zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o ustaleniu 
lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej dla 
przedsięwzięcia pn.: Przebudowa linii 110 kV Hajduki – Grodków 
z odczepem do stacji Bielice, w zakresie:

• rozbiórki istniejących napowietrznych przewodów linii 110 kV 
łączących Stację Elektroenergetyczną 110 kV Hajduki 
w  miejscowości Nysa ze Stacją elektroenergetyczną 110 kV 
Grodków w miejscowości Grodków, wraz z odczepem linii w rejonie 
miejscowości Makowice, w kierunku Stacji elektroenergetycznej 
110 kV Bielice w miejscowości Bielice;

• rozbiórki części istniejących słupów napowietrznej linii 110 kV relacji 
SE 110 kV Hajduki i SE 110 kV Grodków;

• budowy nowych słupów napowietrznej linii 110 kV relacji SE 110 kV 
Hajduki i SE 110 kV Grodków – zastępujących słupy podlegające 
rozbiórce;

• budowy napowietrznych odcinków linii 110 kV łączących 
SE 110 kV Hajduki i SE 110 kV Grodków wraz z  odczepem linii 
w rejonie miejscowości Makowice, w kierunku SE 110 kV Bielice, 
wraz z traktem światłowodowym.

Przedsięwzięcie zakłada budowę nowej linii napowietrznej, a następnie 
rozbiórkę istniejącej linii napowietrznej 110 kV. W wyniku realizacji prac, 
nie ulegną zmianie charakterystyczne parametry urządzenia: długość 
linii  (40 km) oraz jej napięcie znamionowe. Oś linii nie zostanie przesunięta, 

ponieważ lokalizacja słupów załomowych zostanie utrzymana. Przewiduje 

się, że słupy przelotowe będą każdorazowo zlokalizowane w osi istniejącej 

linii bez zmiany trasy linii. Nie dojdzie do zmiany dotychczasowego sposobu 

zagospodarowania terenu w obszarze realizacji przedsięwzięcia. Część słupów 

przelotowych zostanie rozebranych, a w ich miejsce lub w ich sąsiedztwie, bez 

zmiany osi linii, wybudowane zostaną nowe stanowiska słupów.

Zgodnie z wnioskiem ww. inwestycja realizowana będzie na nieruchomości 

oznaczonej w operacie ewidencji gruntów i budynków:

Powiat Nyski:Powiat Nyski:

Jednostka ewidencyjna/gmina - 160705_4 Nysa – miasto:

Obręb 0004 Średnia Wieś:
690 (OP1N/00025737/0), 14/26 (OP1N/00057228/2), 14/25 

(OP1N/00049980/2), 14/22 (OP1N/00046793/3), 13/18 

(OP1N/00046793/3), 13/17 (OP1N/00091104/7), 13/16 

(OP1N/00091104/7), 12/24 (OP1N/00091104/7), 254 (OP1N/00091104/7), 

12/25 (OP1N/00056747/9), 255 (OP1N/00056747/9), 12/16 

(OP1N/00078788/8), 12/26 (OP1N/00078788/8), 12/19 

(OP1N/00057875/2), 11 (OP1N/00036971/2) 12/23 (OP1N/00053408/0), 

218 (OP1N/00091219/6), 228 (OP1N/00021840/7), 210 

(OP1N/00052934/9), 8 (OP1N/00027255/1), 7 (OP1N/00029266/5), 500 

(OP1N/00031810/1), 505 (OP1N/00077040/6), 49 (OP1N/00036518/9), 

63/4 (OP1N/00038926/6),

Obręb 0001 Dolna Wieś:
45/2 (OP1N/00058862/5), 173 (OP1N/00041053/9), 45/4 

(OP1N/00019297/8), 45/3 (OP1N/00041053/9), 55 (OP1N/00038921/1), 

47 (OP1N/00036518/9), 49 (OP1N/00036518/9), 56/2 (OP1N/00030858/2), 

56/1 (OP1N/00036518/9), 57 (OP1N/00034344/4), 58 (OP1N/00019517/7), 

59 (OP1N/00038921/1), 61 (OP1N/00036518/9), 60/2 (OP1N/00038921/1), 

159 (OP1N/00064913/3), 158 (OP1N/00064913/3), 13/8 

(OP1N/00064913/3), 13/7 (OP1N/00077926/1), 13/6 (OP1N/00064913/3), 

12 (OP1N/00077926/1),

Jednostka ewidencyjna/gmina - 160705_5 Nysa – obszar wiejski:

Obręb 0015 Niwnica:
361/3 (OP1N/00034339/6), 537/2 (OP1N/00086700/7), 

20 (OP1N/00028656/9), 21/5 (OP1N/00015610/1), 18/1 

(OP1N/00005741/5), 17/3 (OP1N/00094775/2), 16 (OP1N/00005759/4), 

15 (OP1N/00005781/7), 14 (OP1N/00080208/6), 13 (OP1N/00019297/8), 

12 (OP1N/00005792/7), 11 (OP1N/00019297/8), 10 (OP1N/00031271/0), 

9 (OP1N/00087484/3), 8 (OP1N/00077977/3), 7 (OP1N/00044874/1), 

6 (OP1N/00012045/8), 5 (OP1N/00005805/2), 4 (OP1N/00094254/4), 

3 (OP1N/00066735/5), 2 (OP1N/00065829/4), 590/2 (OP1N/00005812/4), 

590/1 (OP1N/00058862/5), 607 (OP1N/00089365/7), 93/1 

(OP1N/00082863/9), 93/2 (OP1N/00082863/9), 92/2 (OP1N/00036518/9), 

94 (OP1N/00069933/4),

Obręb 0010 Konradowa:
260/1 (OP1N/00033814/3), 272/2 (OP1N/00039064/2), 335/2 

(OP1N/00059951/3), 261/8 (OP1N/00062697/8), 265 (OP1N/00039064/2), 

259/5 (OP1N/00062697/8), 259/4 (OP1N/00062697/8), 271 

(OP1N/00039064/2), 258 (OP1N/00062686/8), 256 (OP1N/00010844/5), 

264/1 (OP1N/00039064/2), 264/2 (OP1N/00039064/2), 330 

(OP1N/00077993/1), 305/1 (OP1N/00014425/0), 307 (OP1N/00014425/0), 

329 (OP1N/00039064/2), 306 (OP1N/00014425/0), 331 

(OP1N/00039064/2), 308 (OP1N/00007477/7), 310 (OP1N/00007456/4), 

312 (OP1N/00042211/2), 315/3 (OP1N/00042211/2), 324/6 

(OP1N/00039064/2), 281 (OP1N/00068261/5), 282 (OP1N/00054976/9), 

283/1 (OP1N/00007457/1), 283/2 (OP1P/00056248/3), 323/1 

(OP1N/00039064/2), 327 (OP1N/00077993/1), 323/2 (OP1N/00077993/1),

Obręb 0025 Złotogłowice:
950/1 (OP1N/00030220/1), 605 (OP1N/00096116/9), 606 

(OP1N/00038546/8), 607/2 (OP1N/00014141/5), 607/1 

(OP1N/00083910/1), 920/2 (OP1N/00083910/1), 593/7 

(OP1N/00083910/1), 593/8 (OP1N/00036446/3), 593/6 

(OP1N/00036446/3), 592/7 (OP1N/00063363/5), 909 (OP1N/00038869/8), 

587/2 (OP1N/00063545/5), 913 (OP1N/00038869/8), 567/3 

(OP1N/00014112/3), 566/2 (OP1N/00026516/2), 566/1 

(OP1N/00061273/3), 565 (OP1N/00083737/4), 564/5 (OP1N/00026516/2), 

564/4 (OP1N/00021549/7), 564/2 (OP1N/00031082/8), 564/7 

(OP1N/00060626/6), 563 (OP1N/00014250/2), 562/2 (OP1N/00092100/6), 

561/2 (OP1N/00023245/0), 561/1 (OP1N/00037367/2), 

560/2 (OP1N/00037367/2), 559/1 (OP1N/00037367/2), 

559/2 (OP1N/00089922/0), 558/3 (OP1N/00089922/0), 

558/2 (OP1N/00089922/0), 558/1 (OP1N/00026438/1), 557 

(OP1N/00089922/0), 963 (OP1N/00078655/7), 392 (OP1N/00014263/6), 

875 (OP1N/00038869/8), 380 (OP1N/00052009/6), 381 

(OP1N/00095438/5), 961 (OP1N/00078408/1), 871 (OP1N/00038869/8), 

364/1 (OP1N/00014149/1), 870/2 (OP1N/00038869/8), 339/1 

(OP1N/00051839/6), 868 (OP1N/00038869/8), 845 (OP1N/00064144/1), 

323/1 (OP1N/00057950/2), 848 (OP1N/00038869/8), 864 

(OP1N/00038869/8), 314/1 (OP1N/00003874/2), 863 (OP1N/00076738/9), 

312/1 (OP1N/00036447/0), 862 (OP1N/00038869/8), 861 

(OP1N/00038869/8), 304 (OP1N/00050899/7), 301/1 (OP1N/00050899/7), 

856 (OP1N/00038869/8), 300/1 (OP1N/00068131/5).

W przypadku nieuregulowanego stanu prawnego nieruchomości objętych 

wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji 

w zakresie sieci przesyłowej lub braku w katastrze nieruchomości danych 

pozwalających na  ustalenie danych osobowych, w  szczególności adresu 

zamieszkania, właściciela lub użytkownika wieczystego nieruchomości, 

zawiadomienie właściciela lub użytkownika wieczystego o  wszczęciu 

postępowania o ustalenie lokalizacji strategicznej inwestycji w zakresie sieci 

przesyłowej, następuje w drodze obwieszczenia. Przez nieuregulowany stan 

prawny należy rozumieć także sytuację, kiedy dotychczasowy właściciel lub 

użytkownik wieczysty nieruchomości nie żyje, a spadkobiercy nie wykazali 

prawa do spadku.

Z dniem doręczenia niniejszego zawiadomienia:

1) nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa lub jednostki 

samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu 

lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej, nie 

mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce 

nieruchomościami do dnia, w którym decyzja ta stała się ostateczna. 

Czynność prawna dokonana z naruszeniem tego wymogu jest nieważna;

2) w  odniesieniu do  nieruchomości objętych wnioskiem o  wydanie 

decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w zakresie sieci 

przesyłowej, do  dnia, w  którym decyzja ta stała się ostateczna, nie 

wydaje się decyzji o pozwoleniu na budowę; toczące się postępowania 

ulegają zawieszeniu z mocy prawa do dnia, w którym decyzja o ustaleniu 

lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej stała 

się ostateczna. Na wniosek strony postępowania, po uzyskaniu zgody 

inwestora, organ prowadzący postępowanie w sprawie wydania decyzji 

o  pozwoleniu na  budowę w  odniesieniu do  nieruchomości objętych 

wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji 

w zakresie sieci przesyłowej podejmie zawieszone postępowanie;

3) w  odniesieniu do  nieruchomości objętych wnioskiem o  wydanie 

decyzji o  ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie 

sieci przesyłowej, do dnia, w którym decyzja ta stała się ostateczna, 

zawiesza się postępowania o wydanie decyzji o warunkach zabudowy 

i zagospodarowania terenu w rozumieniu ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 

Zawieszenie postępowań, o  których mowa w  ww. pkt 2 i  3, nie dotyczy 

postępowań dotyczących terenów zamkniętych ustanowionych przez 

Ministra Obrony Narodowej lub innych postępowań prowadzonych 

na wniosek jednostek podległych Ministrowi Obrony Narodowej lub przez 

niego nadzorowanych lub na rzecz tych jednostek oraz postępowań w sprawie 

wydania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu, decyzji 

o pozwoleniu na budowę, wszczętych na wniosek inwestora.

W przypadku, gdy po doręczeniu niniejszego zawiadomienia nastąpi:

1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 

objętej wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej 

inwestycji w zakresie sieci przesyłowej,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa 

użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem jw.

– nabywca, a w przypadku, o którym mowa w ww. pkt 1, nabywca 

i  zbywca, są obowiązani do  zgłoszenia właściwemu wojewodzie są obowiązani do  zgłoszenia właściwemu wojewodzie 

danych nowego właściciela lub użytkownika wieczystegodanych nowego właściciela lub użytkownika wieczystego. 

Niedokonanie ww. zgłoszenia i  prowadzenie postępowania bez 

udziału nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi 

podstawy do wznowienia postępowania.

W myśl art. 49 Kpa po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia 

niniejszego obwieszczenia uznaje się, iż nastąpiło doręczenie zawiadomienia 

w powyższej sprawie. Publiczne ogłoszenie obwieszczenia następuje poprzez: 

wywieszenie na tablicy ogłoszeń Opolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Opolu, 

Urzędu Miejskiego w  Nysie, a  także poprzez zamieszczenie w  Biuletynie 

Informacji Publicznej tych urzędów oraz w prasie o zasięgu ogólnopolskim.  

Działając na podstawie art. 10 § 1 oraz art. 73 § 1 Kodeksu postępowania 

administracyjnego informuję o możliwości zapoznania się z aktami sprawy 

oraz wypowiedzenia się co do zebranych w sprawie materiałów dowodowych. 

Czynności tych można dokonać w Opolskim Urzędzie Wojewódzkim w Opolu 

przy ul. Piastowskiej 14 w godzinach pracy urzędu, po uprzednim kontakcie 

telefonicznym nr tel. 77 45 24 130, 77 45 24 565. 

eprasa.pl 34c55eae7f
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US 20 LIPCA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

27 LIPCA 
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

27 LIPCA 
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

27 LIPCA 
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 LIPCA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 9 lipca 2026 r.

Legitymacje służbowe 

Rozporządzenie prezesa Rady 
Wejdzie w życie

1 stycznia 2027 r.
Ministrów z 7 lipca 2026 r. 
w sprawie legitymacji służ-
bowej funkcjonariuszy Agen-
cji Bezpieczeństwa Wewnętrznego Poz. 922

Omówienie: Organem właściwym do wydawania, wy-
miany i unieważniania legitymacji oraz dokonywa-
nia w niej wpisów jest szef Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego (ABW).
Wyżej wymienione czynności może wykonywać upo-
ważniony przez szefa ABW kierownik jednostki or-
ganizacyjnej ABW właściwej w sprawach osobowych.
Rozporządzenie przewiduje, że funkcjonariusz może 
posługiwać się legitymacją tylko podczas wykonywa-
nia czynności służbowych.
Funkcjonariusz okazujący legitymację czyni to w spo-
sób, który umożliwia odczytanie umieszczonych 
w niej danych.
Wzór legitymacji jest określony w załączniku do roz-
porządzenia.

Prawidłowe żywienie i aktywność fi zyczna

Rozporządzenie Rady Ministrów 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 10 lipca 2026 r.

z 6 lipca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie Na-
rodowego Programu Zdrowia 
na lata 2021–2026 Poz. 923

Omówienie: Zmian dokonano w załączniku do rozpo-
rządzenia w części V dotyczącej promowania prawi-
dłowego żywienia i aktywności fi zycznej wśród służb 
mundurowych.

Składanie wniosków

Rozporządzenie ministra 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 10 lipca 2026 r.

rolnictwa i rozwoju wsi 
z 8 lipca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie 
terminów składania wnio-
sków o przyznanie dopłaty z tytułu zużytego do sie-
wu lub sadzenia materiału siewnego kategorii eli-
tarny lub kwalifi kowany lub ekologicznego materia-
łu siewnego kategorii elitarny lub kwalifi kowany 
oraz terminu i sposobu wypłaty tej dopłaty Poz. 924

Omówienie: Nowe rozporządzenie dotyczy wniosku 
o przyznanie dopłaty z tytułu zużytego do siewu lub 
sadzenia materiału siewnego kategorii elitarny lub 
kwalifi kowany albo ekologicznego materiału siew-
nego kategorii elitarny lub kwalifi kowany. Zgodnie 
z nowymi regulacjami w 2026 r. wniosek ten trzeba 
złożyć w terminie do 14 sierpnia.

Imprezy turystyczne

Obwieszczenie marszałka Sejmu Rzeczypospolitej Pol-
skiej z 3 lipca 2026 r. w sprawie ogłoszenia jednoli-
tego tekstu ustawy o imprezach turystycznych i po-
wiązanych usługach turystycznych Poz. 925

Wsparcie fi nansowe 

Rozporządzenie Rady Ministrów 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 10 lipca 2026 r.

z 6 lipca 2026 r. w sprawie 
szczegółowych warunków, 
form i trybu realizacji Rządo-
wego programu wspierania 
organów prowadzących szkoły podstawowe i placów-
ki doskonalenia nauczycieli w zakresie wyposażenia 
lub doposażenia szkolnych pracowni do prowadzenia 
zajęć przyrody i zajęć praktyczno-technicznych na 
lata 2026–2029 – „Pracownie Kompas Jutra” Poz. 926

Omówienie: Wsparcie fi nansowe w odniesieniu do 
szkół podstawowych może być udzielone na wypo-
sażenie lub doposażenie szkolnych pracowni do pro-
wadzenia zajęć przyrody (pracowni przyrodniczej) lub 
pracowni do prowadzenia zajęć praktyczno-technicz-
nych (pracowni praktyczno-technicznej) w sprzęty, 

narzędzia lub pomoce dydaktyczne, o których mowa 
w rozporządzeniu. 
W ramach wyposażenia lub doposażenia pracowni 
praktyczno-technicznej mogą być zakupione sprzę-
ty, narzędzia lub pomoce dydaktyczne do prowadze-
nia zajęć praktyczno-technicznych, takie jak np.: stół 
warsztatowy z nadbudową i oświetleniem; stół na-
uczycielski – demonstracyjny z kontenerkiem; szafa 
narzędziowa; nożyce do blachy; imadło maszynowe; 
piła mała naprężna; automatyczny ściągacz izolacji; 
okulary ochronne stanowiskowe.
W latach 2026–2029 wsparcie fi nansowe udzielane 
jest następującym organom prowadzącym szkoły 
podstawowe: jednostkom samorządu terytorialne-
go; osobom prawnym niebędącym jednostkami sa-
morządu terytorialnego; osobom fi zycznym; mini-
strowi kultury i dziedzictwa narodowego; ministro-
wi sprawiedliwości. 
W 2026 r. wsparcia fi nansowego udziela się jednost-
kom samorządu terytorialnego prowadzącym pla-
cówki doskonalenia nauczycieli.

Dziennik Ustaw z 10 lipca 2026 r.

Bezpieczeństwo i higiena pracy

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie sześciu 
miesięcy od ogłoszenia, 
tj. 11 stycznia 2027 r.

rodziny, pracy i polityki spo-
łecznej z 9 lipca 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie ogólnych przepi-
sów bezpieczeństwa i higieny pracy Poz. 927

Omówienie: Zgodnie z nowymi przepisami w pomiesz-
czeniach pracy należy zapewnić temperaturę niewyższą 
niż 35 st. C (308 K), chyba że względy technologiczne 
na to nie pozwalają. Przy pracach wykonywanych na 
otwartej przestrzeni, związanych z wysiłkiem fi zycz-
nym, powodującym w ciągu zmiany roboczej efektyw-
ny wydatek energetyczny organizmu powyżej 1500 kcal 
(6280 kJ) u mężczyzn i 1000 kcal (4187 kJ) u kobiet, tem-
peratura nie może być wyższa niż 32 st. C (305 K), chyba 
że względy technologiczne na to nie pozwalają.
Ponadto nowe zmiany dotyczą przypadku, gdy tem-
peratura w pomieszczeniu pracy, z uwagi na warun-
ki atmosferyczne, przekroczy 28 st. C (301 K), a przy 
pracach związanych z wysiłkiem fi zycznym, powo-
dującym w ciągu zmiany roboczej efektywny wyda-
tek energetyczny organizmu powyżej 1500 kcal (6280 
kJ) u mężczyzn i 1000 kcal (4187 kJ) u kobiet – 25 st. C 
(298 K). W takiej sytuacji pracodawca jest zobowią-
zany zapewnić odpowiednie rozwiązania techniczne 
obniżające lub ograniczające wzrost tej temperatu-
ry, chyba że względy technologiczne na to nie po-
zwalają, lub zastosować odpowiednie rozwiązania 
organizacyjne minimalizujące wpływ temperatury 
na zdrowie pracowników – uzależnione od warun-
ków i specyfi ki pracy.
Przy pracach wykonywanych na otwartej przestrzeni, 
gdy temperatura z uwagi na warunki atmosferyczne 
przekroczy 25 st. C (298 K), pracodawca jest zobowiąza-
ny zastosować odpowiednie rozwiązania organizacyjne 
minimalizujące wpływ temperatury na zdrowie pra-
cowników, uzależnione od warunków i specyfi ki pracy.

Oznaczanie wyrobów znakami akcyzy

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 25 lipca 2026 r.

finansów i gospodarki 
z 3 lipca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie 
oznaczania wyrobów akcy-
zowych znakami akcyzy Poz. 928

Omówienie: Zmieniły się załączniki do rozporządze-
nia, w których określono wysokość:
 kwot wpłacanych na pokrycie kosztów wytworze-

nia banderol podatkowych;
 kosztów wytworzenia banderol legalizacyjnych.

Udzielanie wyróżnień

Obwieszczenie ministra spraw wewnętrznych i admi-
nistracji z 8 lipca 2026 r. w sprawie ogłoszenia jed-
nolitego tekstu rozporządzenia ministra spraw we-

wnętrznych i administracji w sprawie szczegółowe-
go trybu postępowania przy udzielaniu wyróżnień 
policjantom Poz. 929

Polski Instytut Spraw Międzynarodowych

Obwieszczenie ministra spraw zagranicznych z 3 lipca 
2026 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu roz-
porządzenia ministra spraw zagranicznych w spra-
wie zasad wynagradzania i przyznawania innych 
świadczeń pracownikom Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych Poz. 930

Naczelny Sąd Administracyjny

Rozporządzenie prezydenta 
Wejdzie w życie

po upływie sześciu 
miesięcy od ogłoszenia, 
tj. 11 stycznia 2027 r.

Rzeczypospolitej Polskiej 
z 6 lipca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie – Regulamin 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego Poz. 931

Omówienie: Sprawy rozpatrywane w składach trzy-
osobowych przewodniczący wydziału przydziela sę-
dziom w drodze losowania, w ramach symboli spraw 
należących do właściwości wydziału orzeczniczego, 
w którym orzekają.
Zgodnie z rozporządzeniem losowanie przeprowadza 
się z wykorzystaniem Systemu Losowego Przydziału 
Spraw i Składów Orzekających (SLPSiSO). Jest to sys-
tem informatyczny służący do losowego przydziału 
spraw i składów orzekających, działający dzięki pro-
gramowemu generatorowi liczb losowych.
Nowe unormowania dotyczą również sytuacji, gdy 
nie ma możliwości przeprowadzenia losowania 
z wykorzystaniem SLPSiSO, w szczególności w przy-
padku jego awarii. Wówczas losowanie przeprowa-
dza się w ten sposób, że jednakowe kartki z odręb-
nie wypisanymi sygnaturami spraw umieszcza się 
w nieprzezroczystym pojemniku, z którego prze-
wodniczący wydziału albo sędzia pełniący jego obo-
wiązki kolejno losuje niezbędną liczbę spraw dla 
danego sędziego.

Wchodzą w życie 15 lipca 2026 r.

Dokumentacja medyczna – rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości z 25 czerwca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie dokumentacji medycz-
nej prowadzonej w podmiotach leczniczych dla osób 
pozbawionych wolności (Dz.U. z 30 czerwca 2026 r. 
poz. 865)

Omówienie: W przypadku przysposobienia pełnego 
noworodka lub dziecka na wniosek jego przedstawi-
ciela ustawowego dokumentację medyczną udostęp-
nia się przez sporządzenie wyciągu ze wskazaniem 
danych identyfi kujących noworodka lub dziecka, 
o których mowa w odpowiednich regulacjach roz-
porządzenia, wynikających z dokonania przysposo-
bienia pełnego.

Ogłuszanie zwierząt – rozporządzenie ministra rolnic-
twa i rozwoju wsi z 25 czerwca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie kwalifi kacji osób upraw-
nionych do zawodowego uboju oraz warunków i me-
tod uboju i uśmiercania zwierząt (Dz.U. z 30 czerwca 
2026 r. poz. 867)

Omówienie: Nowe regulacje dotyczą ogłuszania zwie-
rząt jeleniowatych utrzymywanych w warunkach 
fermowych oraz bydła utrzymywanego w systemie 
otwartym, z wykorzystaniem metody, o której mowa 
w odpowiednich unormowaniach załącznika I do 
unijnego rozporządzenia nr 1099/2009. Takie ogłu-
szanie może przeprowadzać osoba, której powiatowy 
lekarz weterynarii wydał dokument po odbyciu od-
powiedniego szkolenia teoretycznego i praktycznego 
oraz która ma uprawnienie podstawowe do wykony-
wania polowania, o którym mowa w odpowiednich 
przepisach ustawy – Prawo łowieckie, lub pozwole-
nie na broń palną do celów ogłuszania albo uboju 
zwierząt gospodarskich wydane na podstawie usta-
wy o broni i amunicji. ©℗

krzysztof.tomaszewski@infor.pl
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Podatki · Rachunkowość · Kadry

Piotr Rybicki

ekspert w zakresie 

rachunkowości 

oraz sprawozdawczości 

jednostek budżetowych, 

biegły rewident

Funkcjonująca od początku 2018 r. 
w jednostkach sektora fi nansów publicz-
nych kwota 10 tys. zł – wcześniej 3,5 tys. zł 
– to jeden z najbardziej rozpoznawalnych 
i praktycznych progów w rachunkowości 
budżetowej. Dla księgowych, głównych 
księgowych, skarbników i pracowników 
odpowiedzialnych za gospodarowanie 
majątkiem jest ona punktem odniesienia 
przy kwalifi kowaniu składników mająt-
kowych do podstawowych środków trwa-
łych (konto 011) i pozostałych środków 
trwałych (konto 013), a także przy ustala-
niu zasad ewidencji oraz organizacji go-
spodarki środkami trwałymi. 

Dziś jednak wszystko wskazuje na to, 
że wraz z nową klasyfi kacją budżetową 
znaczenie tej kwoty może zostać istot-
nie ograniczone. Warto jednak podkre-
ślić, że nie chodzi o całkowitą likwidację 
progu 10 tys. zł w systemie rachunko-
wości, lecz o jego usunięcie z nowej kla-
syfi kacji budżetowej. To pozornie nie-
wielka zmiana, która w praktyce może 
wywołać wiele pytań i wątpliwości.

Największym problemem 
jest niepewność

Przede wszystkim należy zaznaczyć, że 
na obecnym etapie, czyli na początku 
lipca 2026 r., nie wiadomo jeszcze, jakie 
zmiany zostaną wprowadzone do roz-
porządzenia w sprawie rachunkowości 
budżetowej, a ewentualnie także do usta-
wy o rachunkowości. O ile w ogóle zosta-
ną wprowadzone!
Uwaga! Nowa klasyfi kacja budżetowa od-
chodzi od odwoływania się do granicy 
10 tys. zł, ale przepisy regulujące zasady 
ujmowania, wyceny i ewidencji środków 
trwałych pozostają na razie bez zmian. 
Myślę, że wszyscy z niecierpliwością cze-
kamy na nowelizację również tych re-
gulacji.

Właśnie ta niepewność jest obecnie 
największym problemem. Przez lata kwo-
ta 10 tys. zł była dla jednostek niezwykle 
wygodnym punktem odniesienia. Pro-
cedury, instrukcje czy wreszcie polityki 
rachunkowości zostały skonstruowane 
wokół tego progu. Pracownicy nauczyli 
się podejmować decyzje na podstawie 
prostej zasady: jeżeli wartość przekracza 
10 tys. zł, sposób postępowania jest z góry 
określony. Nowa klasyfi kacja budżetowa 
wymusza jednak odejście od takiego po-
dejścia, jednocześnie rodząc wiele pytań.

Co z majątkiem niskocennym

Szczególne znaczenie ma również kwe-
stia majątku niskocennego. W większości 

jednostek sektora fi nansów publicznych 
funkcjonują bowiem dodatkowe limity 
określone w polityce rachunkowości. Naj-
częściej wynoszą one ok. 1 tys. zł, choć 
spotyka się również inne wartości.

To właśnie te progi decydują o tym, czy 
dany składnik majątku jest obejmowany 
szczegółową ewidencją ilościowo-war-
tościową, czy też traktowany w sposób 
uproszczony. Czy wydatki te w nowej 
klasyfi kacji budżetowej traktować jako 
wydatki majątkowe, czy jako bieżące? Jak 
traktować dotychczasowe wydatki uj-
mowane w par. 421? Nie ma tutaj jedno-
znacznej i pewnej odpowiedzi.

Nie wiadomo również, w jaki sposób 
majątek niskocenny będzie funkcjono-
wał w nowym otoczeniu regulacyjnym. 
Czy jednostki nadal będą mogły stosować 
własne limity? Czy konieczne będzie ich 
dostosowanie do nowych zasad klasyfi -
kacji budżetowej? A może ustawodawca 
zdecyduje się na wprowadzenie nowych 
rozwiązań dotyczących ewidencji skład-
ników majątkowych o niewielkiej war-
tości? Na te pytania dziś nie ma jeszcze 
odpowiedzi.

Odpowiedź MF

Problemu niestety nie rozjaśniają odpo-
wiedzi opublikowane na stronach Mini-
sterstwa Finansów 22 czerwca oraz 7 lip-
ca 2026 r. Na pytanie: „Czy w odniesieniu 
do wydatków majątkowych ujmowa-
nych w nowych paragrafach <<701 Środ-
ki trwałe amortyzowane jednorazowo>> 
i <<711 Wartości niematerialne i praw-
ne amortyzowane jednorazowo>> sto-
suje się próg wartościowy?” MF wskaza-
ło, że: „W nowej klasyfi kacji odstąpiono 
od stosowania progu wynikającego z art. 
16f ustawy o podatku dochodowym od 
osób prawnych jako kryterium zakwa-
lifi kowania wydatków do kategorii wy-
datków majątkowych”.

Ponadto resort podkreślił, że: „Klasy-
fi kacja budżetowa nie przesądza o moż-
liwości jednorazowego amortyzowania 
środków trwałych. Regulacja taka wyni-
ka z ustawy z 15 lutego 1992 r. o podatku 
dochodowym od osób prawnych (Dz.U. 
z 2025 r. poz. 278). W nowej klasyfi kacji 
przyjęto założenie ujmowania w ramach 
wydatków majątkowych pełnych nakła-
dów na środki trwałe. Podział na środki 
trwałe/wartości niematerialne i prawne 
amortyzowane jednorazowo i liniowo po-
winien być zgodny z przepisami i przyję-
tą polityką rachunkowości w jednostce”.

W drugim wyjaśnieniu na pytania: „Jak 
stosować paragrafy dotyczące środków 
trwałych (ŚT) i wartości niematerialnych 
i prawnych (WNiP)? W jakim paragrafi e 
nowej klasyfi kacji należy ujmować środ-
ki trwałe oraz wartości niematerialne 
i prawne tzw. niskocenne?” resort wska-
zał m.in., że:

„W paragrafach <<701 Środki trwałe 
amortyzowane jednorazowo>> oraz <<711 

Wartości niematerialne i prawne amor-
tyzowane jednorazowo>> ujmuje się wy-
datki na nabycie ŚT i WNiP, które zgodnie 
z polityką rachunkowości jednostki, na 
mocy odrębnych przepisów, są amorty-
zowane jednorazowo”.

Dodatkowo MF wyjaśnił: „Wydatki na 
zakup materiałów i wyposażenia (paragraf 
<<778 Materiały i wyposażenie>>) obej-
mują zakup towarów, które nie spełniają 
kryteriów zaliczenia ich do środków trwa-
łych (np. przewidywany okres używania 
krótszy niż rok) lub na podstawie przepi-
sów odrębnych nie podlegają ewidencjo-
nowaniu na kontach środków trwałych”.

Jak w praktyce rozumieć powyższe wy-
jaśnienia? Trudno jednoznacznie odpo-
wiedzieć.

Swój pogląd wyraziła również Regio-
nalna Izba Obrachunkowa w Łodzi. W wy-
jaśnieniu z 3 lipca 2026 r. odpowiedziała 
na pytanie, czy możliwe będzie wskaza-
nie w polityce rachunkowości wartości 
niskocennego środka trwałego, którego 
zakup mógłby następować z wydatków 
bieżących. [ramka 1]

Czasu na przygotowanie jest niewiele

Wydaje się, że w szczególności rozporzą-
dzenie w sprawie rachunkowości budże-
towej powinno zostać zaktualizowane. 
Likwidacja progu 10 tys. zł w klasyfi kacji 
budżetowej – bez zmian w przepisach ra-
chunkowych – nie miałaby żadnego sen-
su. Jeżeli bowiem ma zostać „tak samo”, 
to jaki byłby cel obecnych zmian?

Czasu na zmiany praktycznie nie ma! 
Planowanie na 2027 r. jest już w zasa-
dzie za progiem. Problem ma nie tylko 
charakter teoretyczny. W jednostkach 
obowiązują instrukcje gospodarowania 
majątkiem, procedury inwentaryzacyjne 
oraz regulaminy odwołujące się zarówno 
do progu 10 tys. zł, jak i do wewnętrz-
nych limitów majątku niskocennego. 
Każda zmiana przepisów będzie wyma-
gała przeanalizowania tych dokumen-
tów, ich aktualizacji oraz przeszkolenia 
pracowników odpowiedzialnych za sto-
sowanie nowych zasad. W przypadku 
dużych jednostek posiadających tysiące 
składników majątkowych może to ozna-
czać bardzo duże przedsięwzięcie orga-
nizacyjne. [ramka 2]

Dlatego właśnie „kłopotliwe 10 tys. zł” 
staje się dziś jednym z najważniejszych 
tematów dla służb fi nansowo-księgo-
wych sektora publicznego. Nie dlatego, 
że sama kwota znika całkowicie z prze-
pisów, lecz dlatego że przestaje być jed-
noznacznym i powszechnym punktem 
odniesienia. A każda zmiana dotycząca 
tak mocno zakorzenionych rozwiązań 
oznacza konieczność przemyślenia do-
tychczasowych procedur, przyzwyczajeń 
i zasad gospodarowania majątkiem. ©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie ministra fi nansów i gospodarki 
z 20 kwietnia 2026 r. w sprawie szczegółowej klasyfi -
kacji dochodów, wydatków, przychodów i rozchodów 
oraz środków pochodzących ze źródeł zagranicznych 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 582)

Klasyfi kacja 2027: próg 10 tys. zł znika, 
jednak wątpliwości zostają
 praktyka Dotychczasowy punkt odniesienia przy kwalifi kowaniu i ewidencji majątku przestaje być 
oczywisty. Jednostki muszą ustalić, jak planować zakupy niskocennych środków trwałych oraz czy 
zmienić politykę rachunkowości i procedury gospodarowania majątkiem

RIO: jednorazowa amortyzacja nie zmienia 
charakteru wydatku

Regionalna Izba Obrachunkowa w Łodzi w wyjaśnieniu z 3 lipca 2026 r. wska-
zała, że samo ustalenie w polityce rachunkowości wartości niskocennego 
środka trwałego nie pozwala fi nansować jego zakupu z wydatków bieżących.
„Zakupy składników majątkowych spełniających defi nicję środka trwałe-
go, a amortyzowanych jednorazowo na podstawie polityki rachunkowości 
jednostki, muszą być planowane i ujmowane jako wydatki majątkowe, a nie 
bieżące”.
Źródło: wyjaśnienie RIO w Łodzi z 3 lipca 2026 r., nr WA-4120-3b/2026-1. ©℗ 

 Ramka 1  

Co jednostka powinna sprawdzić przed przygotowaniem 
planu na 2027 r.

Należy przeanalizować zakupy ujmowane dotychczas w par. 421 i ustalić:
  które składniki spełniają defi nicję środka trwałego;
  które składniki są amortyzowane jednorazowo zgodnie z polityką rachun-

kowości;
  które składniki nie podlegają ewidencji na kontach środków trwałych 

i mogą być ujmowane w par. 778;
  czy obowiązujące instrukcje, procedury i polityka rachunkowości wymagają 

aktualizacji.
Uwaga! Nie należy automatycznie przenosić wszystkich dotychczasowych 
zakupów z par. 421 do par. 701. O wyborze paragrafu będzie decydował cha-
rakter składnika oraz sposób jego ujęcia w ewidencji. ©℗ 

 Ramka 2  
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Jak ewidencjonować świadczenie urlopowe nauczycieli
PYTANIE: Szkoła musi ująć w księgach rachunkowych świadczenia urlopowe 
wypłacane nauczycielom. Czy właściwe będzie konto 231 – „Rozrachunki z ty-
tułu wynagrodzeń”, czy konto 234 – „Pozostałe rozrachunki z pracownikami”?

Magdalena Sobczak

magdalena.sobczak@infor.pl

ODPOWIEDŹ: W praktyce świadcze-
nia urlopowe nauczycieli są ujmowane 
zarówno na koncie 231 – „Rozrachunki 
z tytułu wynagrodzeń”, jak i na koncie 
234 – „Pozostałe rozrachunki z pracow-
nikami”. Przyjęty wariant powinien 
wynikać z zakładowego planu kont 
szkoły i być stosowany konsekwentnie.

UZASADNIENIE: Przy ewidencji 
świadczenia urlopowego nauczycieli 
może się pojawić wątpliwość, czy za-
stosować konto 231, czy konto 234. Wy-
nika ona z tego, że świadczenie urlo-
powe nie jest wynagrodzeniem, lecz 
dodatkowym świadczeniem fi nanso-
wanym ze środków zakładowego fun-
duszu świadczeń socjalnych.

Z innego tytułu niż wynagrodzenie
Konto 234 służy do ewidencji należno-
ści, roszczeń i zobowiązań wobec pra-
cowników z innych tytułów niż wy-
nagrodzenia. Świadczenie urlopowe 
może zatem zostać potraktowane jako 
rozrachunek z pracownikiem z inne-
go tytułu niż wynagrodzenie ujęte na 
tym koncie.

Jeżeli szkoła przyjęła taki sposób ewi-
dencji w zakładowym planie kont, zo-
bowiązanie wobec nauczycieli ujmu-
je się w korespondencji z kontem 851 
– „Zakładowy fundusz świadczeń so-
cjalnych”. Wypłata świadczeń następuje 
natomiast z rachunku ZFŚS ujmowane-
go na koncie 135 – „Rachunek środków 
funduszy specjalnego przeznaczenia”. 
Konto 851 służy do ewidencji stanu oraz 
zwiększeń i zmniejszeń ZFŚS, a środki 
pieniężne tego funduszu, wyodrębnio-
ne na osobnym rachunku bankowym, 
ujmuje się na koncie 135.

Ewidencja z wykorzystaniem kon-
ta 234 będzie przebiegać następująco 
[schemat 1]. Po pierwsze księguje się  na-
liczenie świadczeń urlopowych dla na-
uczycieli w kwocie brutto:
n Wn 851 – „Zakładowy fundusz świad-

czeń socjalnych”;
n Ma 234 – „Pozostałe rozrachunki 

z pracownikami” (analityka: świad-
czenia urlopowe).
Naliczenie zaliczki na podatek do-

chodowy od osób fi zycznych ujmuje się:
n Wn 234 – „Pozostałe rozrachunki 

z pracownikami” (analityka: świad-
czenia urlopowe);

n Ma 225 – „Rozrachunki z budżeta-
mi” (analityka: podatek dochodowy 
od osób fi zycznych).
Zaś sąmą wypłatę nauczycielom 

świadczeń urlopowych w kwocie net-
to z rachunku ZFŚS księguje się:
n Wn 234 – „Pozostałe rozrachunki 

z pracownikami” (analityka: świad-
czenia urlopowe);

n Ma 135 – „Rachunek środków fun-
duszy specjalnego przeznaczenia”.
Przekazanie zaliczki na podatek do-

chodowy do urzędu skarbowego to na-
stępujące zapisy:
n Wn 225 – „Rozrachunki z budżeta-

mi” (analityka: podatek dochodowy 
od osób fi zycznych);

n Ma 135 – „Rachunek środków fun-
duszy specjalnego przeznaczenia”.

Związek ze stosunkiem pracy
Część szkół ujmuje świadczenia urlo-
powe nauczycieli na koncie 231 – „Roz-
rachunki z tytułu wynagrodzeń”. Roz-
wiązanie to uzasadnia się tym, że 

świadczenie jest ściśle związane ze sto-
sunkiem pracy nauczyciela, ma cha-
rakter obligatoryjny, podlega opodat-
kowaniu, a jego naliczenie i wypłata są 
dokumentowane listą świadczeń lub 
listą wypłat.

Zgodnie z opisem konta 231 służy ono 
do ewidencji rozrachunków z pracowni-
kami i innymi osobami fi zycznymi z ty-
tułu wypłat pieniężnych oraz świadczeń 
rzeczowych zaliczonych na podstawie 
odrębnych przepisów do wynagrodzeń. 
Dotyczy to w szczególności należności 
za pracę wykonywaną na podstawie sto-
sunku pracy, umowy zlecenia, umowy 
o dzieło, umowy agencyjnej oraz in-
nych umów.

Świadczenie urlopowe nauczyciela 
nie jest wynagrodzeniem za pracę, po-
zostaje jednak ściśle związane ze sto-
sunkiem pracy. Jego wysokość zależy 
m.in. od wymiaru czasu pracy i okresu 
zatrudnienia nauczyciela. Świadczenie 
ma również charakter obligatoryjny, 
w odróżnieniu od świadczeń socjalnych 
przyznawanych na podstawie indywi-
dualnej sytuacji osoby uprawnionej.

Szkoła może zatem przyjąć w zakła-
dowym planie kont, że rozrachunki do-
tyczące świadczeń urlopowych nauczy-
cieli prowadzi na koncie 231.

Ewidencja z wykorzystaniem kon-
ta 231 będzie przebiegać następująco 
[schemat 2]. Naliczenie świadczeń urlo-
powych nauczycieli w kwocie brutto 
księguje się:
n Wn 851 – „Zakładowy fundusz świad-

czeń socjalnych”;
n Ma 231 – „Rozrachunki z tytułu wy-

nagrodzeń”.
Naliczenie zaliczki na podatek do-

chodowy od świadczeń urlopowych to 
zapis:
n Wn 231 – „Rozrachunki z tytułu wy-

nagrodzeń”;
n Ma 225 – „Rozrachunki z budżeta-

mi”.
Wypłata świadczeń urlopowych na-

uczycielom w kwocie netto to:
n Wn 231 – „Rozrachunki z tytułu wy-

nagrodzeń”;
n Ma 135 – „Rachunek środków fun-

duszy specjalnego przeznaczenia”.
A przekazanie zaliczki na podatek 

dochodowy do urzędu skarbowego ewi-
dencjonuje się:
n Wn 225 – „Rozrachunki z budżeta-

mi”;
n Ma 135 – „Rachunek środków fun-

duszy specjalnego przeznaczenia”.

Zapis w polityce rachunkowości
Przyjęte rozwiązanie powinno zostać 
opisane w zakładowym planie kont, 
odpowiadać treści ekonomicznej ope-
racji i być stosowane konsekwentnie. 
Plan kont określony w rozporządzeniu 
stanowi bowiem podstawę opracowa-
nia zakładowego planu kont jednostki, 
który może być dostosowany do jej po-
trzeb z zachowaniem zasad wynikają-
cych z przepisów.
Uwaga! Niezależnie od zastosowania 
konta 231 albo 234 świadczenie w kwo-
cie brutto zmniejsza ZFŚS i jest ujmo-
wane po stronie Wn konta 851. Wypła-
tę świadczenia netto oraz przekazanie 
pobranej zaliczki na podatek ujmuje się 
po stronie Ma konta 135.   

©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie ministra rozwoju i fi nansów 
z 13 września 2017 r. w sprawie rachunkowości 
oraz planów kont dla budżetu państwa, budżetów 
jednostek samorządu terytorialnego, jednostek budże-

towych, samorządowych zakładów budżetowych, 
państwowych funduszy celowych oraz państwowych 
jednostek budżetowych mających siedzibę poza grani-
cami Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 909)

● ustawa z 26 stycznia 1982 r. – Karta nauczyciela (t.j. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 515)
● ustawa z 4 marca 1994 r. o zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r., poz. 25)

SCHEMAT 1

Konto 234

851
„Zakładowy fundusz 

świadczeń socjalnych”

234
„Pozostałe rozrachunki 

z pracownikami (analityka: 
świadczenia urlopowe)”

135
„Rachunek środków 

funduszy specjalnego 
przeznaczenia (analityka: 
świadczenia urlopowe)”

225
„Rozrachunki 

z budżetami (analityka: 
podatek dochodowy 
od osób fi zycznych)”

Objaśnienia:
1.  PK – decyzja o przyznaniu świadczenia urlopowego dla nauczycieli czynnych zawodowo: strona 
Wn konta 851 – „Zakładowy fundusz świadczeń socjalnych”, strona Ma konta 234 – „Pozostałe 
rozrachunki z pracownikami (analityka: świadczenia urlopowe)”;

2.  PK – naliczenie podatku dochodowego od osób fi zycznych od przyznanego świadczenia urlo-
powego dla nauczycieli czynnych zawodowo: strona Wn konta 234 – „Pozostałe rozrachunki 
z pracownikami (analityka: świadczenia urlopowe)”, strona Ma konta 225 – „Rozrachunki z budżeta-
mi (analityka: podatek dochodowy od osób fi zycznych)”;

3.  WB – przekazanie z rachunku ZFŚS środków tytułem zapłaty świadczenia urlopowego przyznane-
go dla nauczycieli czynnych zawodowo, pomniejszonych o podatek dochodowy od osób fi zycznych: 
strona Wn konta 234 – „Pozostałe rozrachunki z pracownikami (analityka: świadczenia urlopowe)”, 
strona Ma konta 135 – „Rachunek środków funduszy specjalnego przeznaczenia (analityka: świad-
czenia urlopowe)”;

4.  WB – zapłata podatku dochodowego naliczonego od przyznanego świadczenia urlopowego dla 
nauczycieli czynnych zawodowo: strona Wn konta 225 – „Rozrachunki z budżetami (analityka: 
podatek dochodowy od osób fi zycznych)”, strona Ma konta 135 – „Rachunek środków funduszy 
specjalnego przeznaczenia (analityka: świadczenia urlopowe)”.

SCHEMAT 2

Konto 231

Objaśnienia: 
1. Lista płac – świadczenia urlopowe nauczycieli brutto: strona Wn konta 851 – „Zakładowy fundusz 
świadczeń socjalnych”, strona Ma konta 231 – „Rozrachunki z tytułu wynagrodzeń”;
2. Lista płac – podatek dochodowy od świadczeń urlopowych: strona Wn konta 231 – „Rozrachunki 
z tytułu wynagrodzeń”, strona Ma konta 225 – „Rozrachunki z budżetami”;
3. Wyciąg bankowy – wypłata świadczenia urlopowego przelewem: strona Wn konta 231 – „Rozra-
chunki z tytułu wynagrodzeń”, strona Ma konta 135 – „Rachunek środków funduszy specjalnego 
przeznaczenia”.

1

2

3

4

231
„Rozrachunki 

z tytułu wynagrodzeń”

851
„Zakładowy fundusz 

świadczeń socjalnych”

225
„Rozrachunki z budżetami”

135
„Rachunek środków 

funduszy specjalnego 
przeznaczenia”

12

3

Najważniejsze zasady

 Świadczenie urlopowe należy wypłacić nauczycielom do 31 sierpnia 2026 r.
 W roku szkolnym 2025/2026 pełna kwota świadczenia dla nauczyciela zatrud-
nionego przez cały rok szkolny w pełnym wymiarze zajęć wynosi 2943,23 zł.
 Przy zatrudnieniu na część etatu lub przez część roku szkolnego wysokość 
świadczenia ustala się proporcjonalnie do wymiaru czasu pracy oraz okresu za-
trudnienia.
 Świadczenie przysługuje nauczycielowi z mocy prawa – nie wymaga złożenia 
wniosku ani wydania uznaniowej decyzji przez dyrektora.
 Przy jego wypłacie nie stosuje się kryterium socjalnego, dlatego nie bada się 
sytuacji życiowej, rodzinnej ani materialnej nauczyciela.
 Świadczenie podlega opodatkowaniu podatkiem dochodowym, ale nie stanowi 
podstawy wymiaru składek na ubezpieczenia społeczne i zdrowotne.
 Wypłata jest fi nansowana ze środków zakładowego funduszu świadczeń so-
cjalnych.  ©℗
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Czy łączne Rb-Z powiatu można sporządzić na podstawie 
roboczych projektów sprawozdań jednostkowych
PYTANIE: Sprawozdanie łączne Rb-Z powiatu opatrzono określoną datą, 
natomiast część składających się na nie sprawozdań jednostkowych miała 
daty późniejsze niż data sporządzenia sprawozdania łącznego. Przy jego 
przygotowaniu wykorzystano robocze projekty sprawozdań jednostko-
wych. Czy popełniono błąd?

Marcin Nagórek

radca prawny

ODPOWIEDŹ: Tak. W przedstawio-
nym stanie faktycznym błędem było 
sporządzenie sprawozdania łączne-
go na podstawie roboczych projektów 
sprawozdań jednostkowych poszcze-
gólnych jednostek powiatu. Podstawę 
sporządzenia sprawozdania łącznego 
powinny stanowić formalnie sporzą-
dzone i przekazane sprawozdania jed-
nostkowe. Muszą one powstać przed 
sporządzeniem sprawozdania łącz-
nego.

UZASADNIENIE: Zasady sporządzania 
sprawozdań Rb-Z określa rozporządze-
nie ministra fi nansów, funduszy i po-
lityki regionalnej z 17 grudnia 2020 r. 
w sprawie sprawozdań jednostek sek-
tora fi nansów publicznych w zakresie 
operacji fi nansowych. Zgodnie z par. 2 
ust. 1 pkt 1 tego rozporządzenia Rb-Z jest 
kwartalnym sprawozdaniem o stanie 
zobowiązań według tytułów dłużnych 
oraz poręczeń i gwarancji. Wzór sprawo-
zdania określa załącznik nr 1 do rozpo-
rządzenia. Z par. 3 ust. 1 rozporządzenia 
wynika, że sprawozdanie Rb-Z składa się 
z następujących części:
n części A – „Zobowiązania według ty-

tułów dłużnych”;
n części B – „Poręczenia i gwarancje”;
n części C – „Uzupełniające dane o nie-

których zobowiązaniach jednostki 
samorządu terytorialnego”;

n części D – „Dane o krótkotermino-
wych zobowiązaniach wynikających 
z umów nienazwanych związanych 
z fi nansowaniem usług, dostaw, ro-
bót budowlanych”;

n części E – „Zobowiązania z tytułu od-
setek jednostek posiadających osobo-
wość prawną z wyłączeniem jedno-
stek samorządu terytorialnego”;

n części F – „Lista jednostek sporządza-
jących sprawozdania”.

Zasady
Kluczowe znaczenie dla oceny przed-
stawionej sytuacji ma par. 4 ust. 1 pkt 1 
i 2 rozporządzenia. Zgodnie z tymi prze-
pisami w ramach sprawozdań Rb-Z, Rb-
-UZ oraz Rb-N wyróżnia się m.in.:
n sprawozdanie jednostkowe – spo-

rządzane przez kierownika jednostki 
lub kierownika jednostki obsługującej 
daną jednostkę, odpowiednio do za-
kresu wykonywanych zadań wynika-
jącego z przepisów odrębnych, na pod-
stawie ksiąg rachunkowych lub ewi-
dencji księgowej danej jednostki oraz 
innych dokumentów dotyczących 
tej jednostki;

n sprawozdanie łączne – przygotowy-
wane przez jednostki nadzorujące 
na podstawie sprawozdań jednostko-
wych jednostek im podległych oraz 
własnego sprawozdania jednostko-
wego.
Z przepisów wynika zatem wprost, 

że robocze projekty sprawozdań jed-
nostkowych nie mogą zastępować for-
malnie sporządzonych sprawozdań.

Przed agregacją
Obowiązki jednostki sporządzającej 
sprawozdanie łączne nie ograniczają 
się do zsumowania danych przekaza-
nych przez jednostki podległe. Zgod-
nie z par. 10 ust. 6 rozporządzenia jed-
nostki będące odbiorcami sprawozdań 
sprawdzają prawidłowość otrzymanych 
dokumentów pod względem formalno-
-rachunkowym. Mogą również kontro-
lować ich prawidłowość merytorycz-
ną i żądać przedstawienia odpowied-
nich dokumentów.

Jeżeli podczas sprawdzania sprawozda-
nia zostaną ujawnione nieprawidłowości, 
kierownik jednostki, która je sporządziła, 
dokonuje korekty przed włączeniem za-

wartych w nim danych do sprawozdania 
łącznego albo zbiorczego.

Regulacje te również potwierdzają, 
że podstawą agregacji powinno być formal-
nie sporządzone i przekazane sprawozdanie 
jednostkowe. Dopiero po jego otrzymaniu 
jednostka nadrzędna może przeprowadzić 
wymaganą kontrolę formalno-rachunkową 
i włączyć zawarte w nim dane do sprawoz-
dania łącznego. [ramka]

Zdaniem RIO
Pomocne w ocenie takiej sytuacji 
są ustalenia zawarte w wystąpieniu po-
kontrolnym regionalnej izby obrachun-
kowej w Poznaniu z 3 czerwca 2026 r., 
znak WK.4022.65.2025.

RIO stwierdziła nieprawidłowość po-
legającą na tym, że sprawozdanie łączne 
Rb-Z o stanie zobowiązań według tytu-
łów dłużnych oraz poręczeń i gwarancji, 
według stanu na koniec IV kw. 2024 r., 
zostało sporządzone z datą 27 stycznia 
2025 r., podczas gdy część sprawozdań 
jednostkowych opatrzono datami póź-
niejszymi.

RIO uznała, że sprawozdanie łączne 
zostało sporządzone przed formalnym 
sporządzeniem części sprawozdań jed-
nostkowych, które powinny stanowić 

podstawę agregacji danych. Przyczy-
ną nieprawidłowości była omyłkowa 
agregacja roboczych projektów sprawo-
zdań jednostkowych. W konsekwen-
cji sprawozdanie łączne sporządzono 
nie na podstawie formalnie sporzą-
dzonych sprawozdań jednostkowych, 
lecz na podstawie ich wersji roboczych.

W ramach wniosku pokontrolnego 
RIO zobowiązała jednostkę do prze-
strzegania, przy sporządzaniu sprawoz-
dań w zakresie operacji fi nansowych, 
przepisów rozporządzenia ministra fi -
nansów, funduszy i polityki regionalnej 
z 17 grudnia 2020 r., w tym regulacji do-
tyczących sposobu sporządzania sprawo-
zdania łącznego.

W opisanej sytuacji popełniono za-
tem błąd. Wersje robocze mogą służyć 
do przygotowania projektu sprawoz-
dania łącznego i wstępnej weryfi ka-
cji danych. Nie mogą jednak stanowić 
podstawy jego formalnego sporządzenia 
ani zastępować sprawozdań jednostko-
wych.  ©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie ministra fi nansów, funduszy i polityki 
regionalnej z 17 grudnia 2020 r. w sprawie sprawozdań 
jednostek sektora fi nansów publicznych w zakresie 
operacji fi nansowych (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 652)

Dane w Rb-27S nie mogą różnić się od ewidencji księgowej
PYTANIE: W sprawozdaniu Rb-27S w kolumnie „Należności pozostałe do za-
płaty – ogółem” jednostka wykazała kwotę 200 000 zł. W wyniku kontroli 
wewnętrznej urzędu gminy ustalono, że kwota ta była niezgodna z ewidencją 
księgową. Zgodnie z ewidencją prowadzoną dla działu 756, rozdziału 75616, 
paragrafu 0910 kwota należności pozostałych do zapłaty wynosiła 200 907 zł. 
Czy zostały naruszone przepisy dotyczące sprawozdawczości budżetowej?

ODPOWIEDŹ: Tak. W przedstawionym 
stanie faktycznym naruszono przepisy 
rozporządzenia w sprawie sprawozdaw-
czości budżetowej, ponieważ kwota wy-
kazana w sprawozdaniu Rb-27S w ko-
lumnie „Należności pozostałe do zapła-
ty – ogółem” nie odpowiadała wartości 
wykazanej w ewidencji księgowej.
UZASADNIENIE: Z przedstawionego 
stanu faktycznego należy wnioskować, 
że wątpliwości dotyczą wykazywania 
danych odnoszących się do dochodów 
z tytułu podatków lokalnych. Świad-
czy o tym wskazana w pytaniu podział-
ka klasyfi kacji budżetowej. Dla oceny 
przedstawionej sytuacji kluczowe zna-
czenie mają przepisy rozporządzenia 
ministra fi nansów z 29 stycznia 2025 r. 
w sprawie sprawozdawczości budżeto-
wej. Na uwagę zasługują regulacje za-

warte w załączniku nr 38 do rozporzą-
dzenia, stanowiącym Instrukcję. Z jej 
par. 3 ust. 1 pkt 6 i 7 wynika, że sprawo-
zdanie jednostkowe z wykonania pla-
nu dochodów budżetowych z tytułu 
podatków, opłat oraz niepodatkowych 
należności budżetowych pobieranych 
przez jednostki samorządu terytorial-
nego sporządza się na podstawie da-
nych z ewidencji księgowej w nastę-
pujący sposób:
 w odpowiednich kolumnach „Sal-

do końcowe” wykazuje się należności 
pozostałe do zapłaty, w tym zaległości 
netto, czyli należności pozostałe do za-
płaty, których termin zapłaty minął 
i które mogą być egzekwowane, oraz 
nadpłaty, czyli kwoty nadpłacone, usta-
lone na podstawie danych analitycznych 
kont podatkowych;

  w kolumnie „Zaległości netto” 
nie należy wykazywać zaległości płat-
nych w ratach, jeżeli termin spłaty raty 
nie minął, należności odroczonych, jeżeli 
odroczony termin płatności nie minął, 
kwot objętych wstrzymaniem wykonania 
decyzji na mocy postanowienia organu 
podatkowego, sądu administracyjnego 
lub odrębnych przepisów, a także zaległo-
ści objętych postępowaniem ugodowym, 
układowym lub restrukturyzacyjnym;
 w kolumnie „Należności pozosta-

łe do zapłaty” wykazuje się kwoty sta-
nowiące różnicę między kwotami wy-
kazanymi w kolumnie „Należności” 
a wykazanymi w kolumnach „Dochody 
wykonane (wpływy minus zwroty)” i „Po-
trącenia”, z uwzględnieniem nadpłat.

Pomocne tu będą ustalenia za-
warte w wystąpieniu pokontrol-
nym Regionalnej Izby Obrachunko-
wej w Łodzi z 3 czerwca 2026 r., znak 
WK.602/29/2026. RIO stwierdziła niepra-
widłowość polegającą na tym, że w jed-
nostkowym sprawozdaniu Rb-27S z wy-
konania planu dochodów budżetowych 
jednostki samorządu terytorialnego, 

za okres sprawozdawczy od początku 
roku do 31 grudnia 2025 r., w rozdzia-
le 75616 „Wpływy z podatku rolnego, 
podatku leśnego, podatku od spadków 
i darowizn, podatku od czynności cy-
wilnoprawnych oraz podatków i opłat 
lokalnych od osób fi zycznych”, w para-
grafi e 0910, w kolumnie 8 „Należności 
pozostałe do zapłaty – ogółem” wykaza-
no kwotę 201 851 zł. Kwota ta była nie-
zgodna z ewidencją księgową. Z wydru-
ku ewidencji szczegółowej prowadzonej 
dla działu 756, rozdziału 75616, paragra-
fu 0910 wynikało bowiem, że należności 
pozostałe do zapłaty wynosiły 206 907 zł.

RIO zobowiązała jednostkę, aby przy 
sporządzaniu Rb-27S przestrzegała par. 9 
ust. 2 rozporządzenia. Zgodnie z którym 
kwoty wykazane w sprawozdaniach po-
winny być zgodne z danymi wynikający-
mi z ewidencji księgowej.   ©℗

Marcin Nagórek radca prawny

Podstawa prawna
● par. 9 ust. 2 rozporządzenia ministra fi nansów 
z 29 stycznia 2025 r. w sprawie sprawozdawczo-
ści budżetowej (Dz.U. z 2025 r. poz. 133; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 22)

wartych w nim danych do sprawozdania podstawę agregacji danych. Przyczy-

Zadania

Jednostka sporządzająca sprawozdanie łączne powinna:
 zebrać wszystkie wymagane sprawozdania jednostkowe, w tym własne spra-
wozdanie jednostkowe JST;
 sprawdzić, czy dokumenty obejmują właściwy okres sprawozdawczy i zostały 
sporządzone na odpowiednim formularzu;
 ustalić, czy sprawozdania zostały przekazane w formie określonej przez zarząd 
JST oraz właściwie podpisane;
 zweryfi kować dane identyfi kacyjne jednostek oraz kompletność wymaganych 
części sprawozdania;
 sprawdzić prawidłowość sprawozdań pod względem formalno-rachunkowym;
 wyjaśnić stwierdzone rozbieżności i uzyskać wymagane korekty przed agrega-
cją danych;
 wyraźnie oddzielić projekty i zestawienia robocze od formalnie sporządzonych 
sprawozdań jednostkowych;
 sporządzić sprawozdanie łączne dopiero po zakończeniu weryfi kacji doku-
mentów stanowiących podstawę agregacji.
Uwaga! Warto ustalić wewnętrzny termin przekazywania sprawozdań jednost-
kowych, wcześniejszy od terminu sporządzenia sprawozdania łącznego oraz 
prowadzić rejestr wpływu dokumentów.  ©℗
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Gmina miejska (zarejestrowany podatnik VAT czynny) rozpoczęła budowę 
ulicy, która jest gminną drogą publiczną. W przyszłości gmina zamierza uzy-
skiwać przychody z opłat za postój pojazdów samochodowych w strefi e płat-
nego parkowania (znajdującej się na tej ulicy) oraz za zajęcie pasa drogowego 
tej ulicy (np. reklamy usytuowane na podstawie decyzji administracyjnej). 
Związane z tą inwestycją roboty budowlane (mieszczące się w grupowaniu 
42.11.20.0 PKWiU) wykonała fi rma Y (zarejestrowany podatnik VAT czyn-
ny). Zakończyły się one 13 lipca 2026 r. (odbiór protokołem zdawczo-odbior-
czym) i zostały udokumentowane w tym samym dniu fakturą wystawioną 
w KSeF na kwotę 7 380 000 zł (kwota netto: 6 000 000 zł, VAT: 1 380 000 zł). 
Na fakturze zostały wskazane 30-dniowy termin płatności i sformułowa-
nie „mechanizm podzielonej płatności”. Gmina jeszcze za nią nie zapłaciła. 
Gmina rozlicza VAT za okresy miesięczne (JPK_V7M) na zasadach ogólnych. 
Jak gmina powinna rozliczyć w VAT otrzymaną fakturę dokumentującą bu-
dowę drogi publicznej?

Marcin Szymankiewicz

doradca podatkowy

Zgodnie z art. 86 ust. 1 ustawy o VAT 
w zakresie, w jakim towary i usługi 
są wykorzystywane do wykonywania 
czynności opodatkowanych, podatni-
kowi, o którym mowa w art. 15 ustawy 
o VAT, przysługuje prawo do obniżenia 
kwoty podatku należnego o kwotę po-
datku naliczonego. Stosownie do art. 86 
ust. 2 pkt 1 lit. a ustawy o VAT kwotę 
podatku naliczonego stanowi suma 
kwot podatku wynikających z faktur 
otrzymanych przez podatnika z tytu-
łu nabycia towarów i usług. W anali-
zowanym przypadku kwotę podatku 
naliczonego stanowi kwota VAT wy-
nikająca z otrzymanej od fi rmy Y fak-
tury, tj. 1 380 000 zł.

W świetle art. 86 ust. 1 ustawy o VAT 
prawo do obniżenia kwoty podatku na-
leżnego o kwotę podatku naliczonego 
przysługuje wówczas, gdy zostaną speł-
nione określone warunki:
n odliczenia dokonuje podatnik VAT,
n towary i usługi, z których nabyciem 

podatek został naliczony, są wyko-
rzystywane do wykonywania czyn-
ności opodatkowanych, tzn. takich, 
których następstwem jest określe-
nie podatku należnego (powstanie 
zobowiązania podatkowego).
Zasada ta wyklucza zatem możliwość 

dokonania obniżenia kwoty podatku 
należnego o kwotę podatku naliczo-
nego związanego z usługami i towa-
rami, które nie są w ogóle wykorzysty-
wane do czynności opodatkowanych, 
czyli w przypadku ich wykorzystywa-
nia do czynności zwolnionych z VAT 
oraz niepodlegających temu podatko-
wi (np. w sferze działań organu władzy 
publicznej).
Uwaga! Ustawodawca nie uzależnia 
prawa do odliczenia od związku zakupu 
z obecnie wykonywanymi czynnościa-
mi opodatkowanymi. Wystarczające 
jest, że z okoliczności towarzyszących 
nabyciu towarów lub usług przy 
uwzględnieniu rodzaju prowadzonej 
przez podatnika działalności gospo-
darczej wynika, że zakupy te dokona-
ne są w celu ich wykorzystania w ra-
mach jego działalności opodatkowanej. 
W każdym przypadku należy ocenić, 
czy intencją podatnika wykonujące-
go określone czynności, z którymi łą-
czą się skutki podatkowo-prawne, było 
wykonywanie czynności opodatkowa-
nych VAT.

Podkreślić należy, że ustawodawca 
zapewnił podatnikowi prawo do odli-
czenia podatku naliczonego w całości 
lub w części, pod warunkiem zarów-

no spełnienia przez niego przesłanek 
pozytywnych, wynikających z art. 86 
ust. 1 ustawy o VAT, jak i niezaistnie-
nia przesłanek negatywnych, określo-
nych w art. 88 ustawy o VAT. Przepis 
ten określa listę wyjątków, które po-
zbawiają podatnika prawa do obniże-
nia kwoty podatku należnego o kwotę 
podatku naliczonego.

Z opisu stanu faktycznego wynika, 
że gmina jest podatnikiem VAT czyn-
nym, a zatem nie zachodzi wyłączenie 
określone w art. 88 ust. 4 ustawy o VAT. 
Należy jednak zauważyć, że na zakres 
prawa do odliczeń w sposób bezpośred-
ni wpływa również pojmowanie statu-
su danego podmiotu jako podatnika 
VAT wykonującego czynności opodat-
kowane.

Ważne: Aby podmiot mógł skorzystać 
z prawa do obniżenia kwoty podatku 
należnego o kwotę podatku naliczo-
nego związanego z dokonanym na-
byciem towarów i usług, w pierwszej 
kolejności powinien spełnić przesłan-
ki umożliwiające uznanie go – dla tej 
czynności – za podatnika VAT działa-
jącego w ramach prowadzonej działal-
ności gospodarczej.

W tym miejscu należy wskazać, 
że stosownie do art. 15 ust. 6 ustawy 
o VAT nie uznaje się za podatnika or-
ganów władzy publicznej oraz urzę-
dów obsługujących te organy w zakre-
sie realizowanych zadań nałożonych 
odrębnymi przepisami prawa, dla re-
alizacji których zostały one powołane, 
z wyłączeniem czynności wykonywa-
nych na podstawie zawartych umów 
cywilnoprawnych. Zatem organy wła-
dzy publicznej (m.in. gminy) są wyłą-
czone z kręgu podatników VAT jedynie 
przy wykonywaniu czynności nałożo-
nych przepisami prawa, dla realizacji 
których zostały powołane. Jest to wy-
łączenie podmiotowo-przedmiotowe. 
Kryterium podziału stanowi charakter 
wykonywanych czynności. Czynności 
o charakterze publicznoprawnym wyłą-
czają te podmioty z kategorii podatni-
ków, natomiast czynności o charakterze 
cywilnoprawnym skutkują uznaniem 
tych podmiotów za podatników VAT, 
a realizowane przez nie odpłatne do-
stawy towarów i świadczenia usług 
podlegają opodatkowaniu tym podat-
kiem. Oznacza to, że organ (np. gmi-
na) będzie uznany za podatnika VAT 
w dwóch przypadkach:
n gdy wykonuje czynności inne niż te, 

które mieszczą się w ramach jego za-
dań,

n gdy wykonuje czynności mieszczą-
ce się w ramach jego zadań, lecz czy-
ni to na podstawie umów cywilno-
prawnych.
Z art. 2 ust. 1 ustawy o samorządzie 

gminnym wynika, że gmina wykonu-

je zadania publiczne w imieniu wła-
snym i na własną odpowiedzialność. 
W myśl art. 6 ust. 1 ustawy o samorzą-
dzie gminnym do zakresu działania 
gminy należą wszystkie sprawy pu-
bliczne o znaczeniu lokalnym, nieza-
strzeżone ustawami na rzecz innych 
podmiotów. Zgodnie z art. 7 ust. 1 pkt 2 
ustawy o samorządzie gminnym zada-
nia własne obejmują w szczególności 
sprawy gminnych dróg, ulic, mostów, 
placów oraz organizacji ruchu drogo-
wego.

Nie wchodząc w szczegóły, należy 
wskazać, że w myśl art. 19 ust. 1 ustawy 
o drogach publicznych organ admini-
stracji rządowej lub jednostki samorzą-
du terytorialnego, do którego właściwo-
ści należą sprawy z zakresu planowania, 
budowy, przebudowy, remontu, utrzy-
mania i ochrony dróg, jest zarządcą dro-
gi. Zgodnie z art. 19 ust. 2 pkt 4 i art. 21 
ust. 1 ustawy o drogach publicznych za-
rządcami dróg – co do zasady – dla dróg 
gminnych są wójtowie (burmistrzowie, 
prezydenci miast).

Należy zatem stwierdzić, że inwesty-
cja związana z budową ulicy (gminnej 
drogi publicznej) jest realizowana w ra-
mach zadań własnych gminy. Oznacza 
to, że gmina występuje tutaj w charak-
terze organu władzy publicznej.

Z opisu stanu faktycznego wynika 
jednak, że w przyszłości gmina za-
mierza uzyskiwać przychody z opłat 
za postój pojazdów samochodowych 
w strefi e płatnego parkowania (znaj-
dującej się na tej ulicy) oraz za zajęcie 
pasa drogowego tej ulicy (np. reklamy, 
usytuowane na podstawie decyzji ad-
ministracyjnej). Trzeba więc rozważyć, 
czy pobierając opłaty za zajęcie pasa 
drogowego lub opłaty za parkowanie 
w strefi e płatnego parkowania, gmina 
działa w charakterze podatnika VAT, 

a w konsekwencji czy pobieranie tych 
opłat w jakikolwiek sposób wpływa 
na prawo do odliczenia podatku nali-
czonego od robót budowlanych zwią-
zanych z budową ulicy.

Opłaty za zajęcie pasa drogowego

Zgodnie z art. 39 ust. 1 zdanie pierw-
sze ustawy o drogach publicznych za-
brania się dokonywania w pasie dro-
gowym czynności, które mogłyby po-
wodować niszczenie lub uszkodzenie 
drogi i jej urządzeń albo zmniejsze-
nie jej trwałości oraz zagrażać bez-
pieczeństwu ruchu drogowego. Jed-
nak stosownie do art. 39 ust. 3 zdanie 
pierwsze ustawy o drogach publicznych 
w szczególnie uzasadnionych przypad-
kach lokalizowanie w pasie drogowym 
urządzeń obcych oraz reklam może na-
stąpić wyłącznie za zezwoleniem wła-
ściwego zarządcy drogi, wydawanym 
w drodze decyzji administracyjnej. 
W myśl art. 40 ust. 3 i 11 ustawy o dro-
gach publicznych za zajęcie pasa dro-
gowego pobiera się opłatę, którą usta-
la, w drodze decyzji administracyjnej, 
właściwy zarządca drogi przy udziela-
niu zezwolenia na zajęcie pasa drogo-
wego. Za zajęcie pasa drogowego m.in. 
bez zezwolenia zarządca drogi wymie-
rza, w drodze decyzji administracyjnej, 
karę pieniężną (art. 40 ust. 12 ustawy 
o drogach publicznych).
Uwaga! Należy uznać, że pobierając 
opłaty za zajęcie pasa drogowego, gmi-
na wykonuje działania mieszczące się 
w zakresie swoich zadań własnych. Po-
bierana przez gminę danina o charak-
terze publicznym nie stanowi zapłaty 
za świadczenie usług. W zakresie reali-
zacji tych zadań nałożonych odrębnymi 
przepisami gmina jest wyłączona z krę-
gu podatników VAT na podstawie art. 15 
ust. 6 ustawy o VAT, a opłata za zajęcie 

Jak gmina powinna rozliczyć w VAT budowę ulicy ze strefą 
miejscem przeznaczonym na tablice reklamowe

Obowiązek zapłaty w mechanizmie podzielonej płatności

► Z opisanego stanu faktycznego wynika, że:
n otrzymana faktura dokumentuje roboty ogólnobudowlane związane z bu-

dową autostrad, dróg, ulic i innych dróg dla pojazdów i pieszych oraz bu-
dową pasów startowych (42.11.20.0 PKWiU) wymienione w poz. 100 załącz-
nika nr 15 do ustawy o VAT,

n jej wartość brutto przekracza 15 000 zł.
► Usługodawca (fi rma Y – podatnik VAT czynny) zatem prawidłowo zamie-
ścił na niej wyrazy „mechanizm podzielonej płatności”. Zgodnie bowiem 
z art. 106e ust. 1 pkt 18a ustawy o VAT w przypadku faktur, w których kwota 
należności ogółem przekracza kwotę 15 000 zł lub jej równowartość wyra-
żoną w walucie obcej, obejmujących dokonaną na rzecz podatnika dostawę 
towarów lub świadczenie usług, o których mowa w załączniku nr 15 do usta-
wy, faktura powinna zawierać wyrazy „mechanizm podzielonej płatności”.
► Zgodnie z art. 108a ust. 1a ustawy o VAT przy dokonywaniu płatności za na-
byte towary lub usługi wymienione w załączniku nr 15 do ustawy o VAT, 
udokumentowane fakturą, w której kwota należności ogółem przekracza 
kwotę 15 000 zł lub jej równowartość wyrażoną w walucie obcej, podatnicy 
są obowiązani zastosować mechanizm podzielonej płatności. Do przelicza-
nia na złote kwot wyrażonych w walucie obcej stosuje się zasady przeliczania 
kwot stosowane w celu określenia podstawy opodatkowania.
► W analizowanej sytuacji gmina za otrzymaną fakturę powinna zapłacić 
w mechanizmie podzielonej płatności (art. 108a ust. 1a ustawy o VAT), z wy-
jątkiem uregulowania należności w drodze potrącenia (art. 108a ust. 1d usta-
wy o VAT). Pominięcie obowiązkowej podzielonej płatności grozi ustaleniem 
sankcji VAT (art. 108a ust. 7 i ust. 8 ustawy o VAT). Na obowiązek zapłaty fak-
tury w mechanizmie podzielonej płatności nie wpływa okoliczność, że gminie 
nie przysługuje prawo do odliczenia podatku naliczonego, ani że w stosun-
ku do nabycia tych robót budowlanych nie działa w charakterze podatnika 
VAT, lecz organu władzy publicznej. Dotyczy to m.in. gmin, które nabywają 
towary i usługi wymienione w załączniku nr 15 do ustawy o VAT (a ich war-
tość brutto przekracza 15 000 zł) w związku z budową, modernizacją, prze-
budową i remontami dróg publicznych – takie stanowisko zajmują organy 
podatkowe (interpretacje indywidualne dyrektora KIS z 8 stycznia 2020 r., 
sygn. 0112-KDIL3.4012.3.2019.2.LS; z 20 listopada 2019 r., sygn. 0114-KDIP1-
-1.4012.534.2019.2.RR).  ©℗
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PYTANIE:  Po rozwiązaniu stosunku pracy nauczy-
ciel otrzymał ekwiwalent za niewykorzystany urlop 
wypoczynkowy. Czy takie rozliczenie urlopu wyłą-
cza jego prawo do świadczenia urlopowego z Karty 
nauczyciela?

Magdalena Sobczak
magdalena.sobczak@infor.pl

ODPOWIEDŹ:
Nie. Wypłata ekwiwalentu za niewykorzystany 
urlop wypoczynkowy nie pozbawia nauczyciela pra-
wa do świadczenia urlopowego. Są to dwa odręb-
ne uprawnienia.

Jeżeli nauczyciel pozostawał w zatrudnieniu w da-
nym roku szkolnym, przysługuje mu świadczenie 
urlopowe. Jego wysokość należy ustalić proporcjo-
nalnie do wymiaru czasu pracy oraz okresu zatrud-
nienia w tym roku szkolnym.
UZASADNIENIE:
Prawo nauczyciela do świadczenia urlopowego wyni-
ka z art. 53 ust. 1a Karty nauczyciela. Zgodnie z tym 
przepisem świadczenie wypłaca się z odpisu na zakła-
dowy fundusz świadczeń socjalnych do końca sierp-
nia każdego roku. Jego wysokość odpowiada odpiso-
wi podstawowemu, o którym mowa w przepisach 
o ZFŚS, przy czym ustala się ją proporcjonalnie do wy-
miaru czasu pracy oraz okresu zatrudnienia nauczy-
ciela w danym roku szkolnym.

Prawo do świadczenia urlopowego zależy więc 
od pozostawania nauczyciela w zatrudnieniu w da-
nym roku szkolnym. Przepisy nie uzależniają upraw-
nienia od tego, czy nauczyciel wykorzystał urlop 
wypoczynkowy w naturze, czy w związku z usta-
niem zatrudnienia otrzymał za niego ekwiwalent 
pieniężny.

Ekwiwalent za niewykorzystany urlop wypoczyn-
kowy służy rozliczeniu urlopu, którego nauczyciel 
nie wykorzystał przed zakończeniem zatrudnienia. 
Świadczenie urlopowe jest natomiast odrębnym 
uprawnieniem przewidzianym w Karcie nauczyciela 
i fi nansowanym ze środków ZFŚS. Jeżeli nauczyciel 
spełnia warunki z art. 53 ust. 1a Karty nauczyciela, 
szkoła powinna wypłacić mu świadczenie urlopowe 
w wysokości ustalonej proporcjonalnie do okresu za-
trudnienia i wymiaru etatu.  

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 26 stycznia 1982 r. – Karta Nauczyciela (t.j. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 515)
● ustawa z 4 marca 1994 r. o zakładowym funduszu świadczeń socjalnych 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)

Ekwiwalent 
nie wyklucza 
świadczenia 
urlopowego

trefą płatnego parkowania oraz 

pasa drogowego drogi publicznej pobierana przez 
gminę nie podlega VAT. Takie stanowisko dominuje 
w obecnej praktyce orzeczniczej organów podatko-
wych (por. interpretacje indywidualne dyrektora 
Krajowej Informacji Skarbowej z 25 lipca 2024 r., 
sygn. 0113-KDIPT1-3.4012.319.2024.1.MJ; z 26 lipca 
2024 r., sygn. 0113-KDIPT1-3.4012.426.2024.1.AG). 
Incydentalnie można jednak spotkać się z poglą-
dem, że pobierając te opłaty, gminy działają w cha-
rakterze podatnika VAT (zob. interpretacja indy-
widualna dyrektora KIS z 7 kwietnia 2020 r., sygn. 
0113-KDIPT1-2.4012.104.2020.1.SM).

Na potrzeby schematu rozliczenia przyjmę, 
że pobierane przez gminę opłaty za zajęcie pasa 
drogi publicznej nie podlegają VAT. Zatem okolicz-
ność, że gmina w przyszłości zamierza pobierać ta-
kie opłaty w przypadku budowanej ulicy, nie wpły-
wa na prawo do odliczenia podatku naliczonego 
od robót budowlanych. Gminie prawo to nie przy-
sługuje, mimo że będą pobierane opłaty za zaję-
cie pasa drogi publicznej, gdyż w ich przypadku 
występuje ona w roli organu władzy publicznej.

Opłaty za postój w strefi e płatnego 
parkowania
 Na podstawie art. 13 ust. 1 pkt 1 ustawy o dro-
gach publicznych korzystający z dróg publicznych 
są obowiązani do ponoszenia opłat za postój po-
jazdów samochodowych na drogach publicznych:
n w strefi e płatnego parkowania,
n w śródmiejskiej strefi e płatnego parkowania.

Szczegółowo zasady opłat za postój pojazdów 
samochodowych na drogach publicznych w stre-
fi e płatnego parkowania lub w śródmiejskiej stre-
fi e płatnego parkowania reguluje art. 13b ustawy 
o drogach publicznych. Z opisu stanu faktycznego 
wynika, że mają być pobierane opłaty, o których 
mowa w art. 13 ust. 1 pkt 1 lit. a ustawy o drogach 
publicznych, dlatego tylko do nich się ograniczę.

Zgodnie z art. 13b ust. 3 ustawy o drogach pu-
blicznych rada gminy (rada miasta) na wniosek 
wójta (burmistrza, prezydenta miasta), zaopinio-
wany przez organy zarządzające drogami i ru-
chem na drogach, może ustalić strefę płatnego 
parkowania lub śródmiejską strefę płatnego par-
kowania. W myśl art. 13b ust. 4 ustawy o drogach 
publicznych rada gminy (rada miasta), ustalając 
strefę płatnego parkowania lub śródmiejską strefę 
płatnego parkowania, ustala wysokość opłat oraz 
określa sposób ich pobierania. Zgodnie z art. 13b 
ust. 7 ustawy o drogach publicznych opłaty te po-
biera zarząd drogi, a w przypadku jego braku – za-
rządca drogi.
Uwaga! W świetle ustawy o drogach publicznych 
wyznaczenie strefy płatnego parkowania i usta-
lenie wysokości opłat należy do kompetencji rady 
gminy. Gmina nie ma dowolności w kwestii usta-
lania wysokości pobieranych opłat – ich wysokość 
określana jest na podstawie przepisów ustawy 
o drogach publicznych.

W analizowanej sprawie ulica, na której zloka-
lizowana będzie strefa płatnego parkowania, jest 
drogą publiczną. Świadczenie usług parkingowych 
na miejscach zlokalizowanych w pasach dróg pu-
blicznych odbiega od warunków, w jakich reali-
zowane byłyby te czynności przez inne podmioty 
gospodarcze. Pobierane opłaty ustalane są na pod-
stawie przepisów regulujących kwestie ich poboru, 
nie mogą więc być uznane za rzeczywistą war-
tość wykonywanego świadczenia. Gmina, pobie-
rając opłaty za postój pojazdów samochodowych 
na drogach publicznych w strefi e płatnego parko-
wania, nie działa zatem w charakterze podatnika 
VAT, lecz w charakterze organu władzy publicznej, 
a opłaty te nie podlegają VAT (por. interpretacja 
indywidualna dyrektora KIS z 20 sierpnia 2024 r., 
sygn. 0112-KDIL1-2.4012.268.2024.2.AS).

Warto dodać, że w wyroku z 29 czerwca 2000 r. 
w sprawie C-446/98 (Fazenda Pública przeciwko 
Câmara Municipal do Porto, przy udziale: Mini-
stério Publico) Trybunał Sprawiedliwości UE wy-
jaśnił, że najem miejsc parkingowych dla pojaz-
dów jest działalnością władzy publicznej, jeżeli 
jest ona wykonywana według szczególnego reżimu 
prawnego mającego zastosowanie do podmiotów 
prawa publicznego. Następuje to w przypadku, 

gdy prowadzenie tej działalności pociąga za sobą 
wykorzystanie uprawnień publicznych.
Uwaga! Okoliczność, że gmina w przyszłości za-
mierza pobierać opłaty za postój pojazdów sa-
mochodowych na drogach publicznych w strefi e 
płatnego parkowania, nie wpływa na prawo do od-
liczenia podatku naliczonego od robót budowla-
nych dotyczących ulicy. Gminie prawo to nie przy-
sługuje, mimo że będą pobierane takie opłaty, gdyż 
w ich przypadku występuje ona w roli organu 
władzy publicznej.

Na marginesie należy zaznaczyć, że świadcząc 
usługi parkingowe na miejscach parkingowych 
zlokalizowanych poza pasami dróg publicznych, 
gmina działa w charakterze podatnika VAT i usługi 
te podlegają opodatkowaniu VAT. W tym przypadku 
opłata w związku z tymi usługami ma inny charak-
ter niż danina, o której mowa w art. 13 ust. 1 pkt 1 
ustawy o drogach publicznych (por. interpretacje 
indywidualne dyrektora KIS z 20 sierpnia 2024 r., 
sygn. 0112-KDIL1-2.4012.268.2024.2.AS; z 8 sierp-
nia 2024 r., sygn. 0111-KDIB3-1.4012.251.2024.2.IK).

Wnioski dla gminy
► Działania w zakresie udostępniania miejsc par-
kingowych zlokalizowanych w pasie drogi publicz-
nej oraz udostępniania pasa drogowego, a także 
pobieranie z tego tytułu opłat wynikających z prze-
pisów ustawy o drogach publicznych mieszczą się 
w zakresie wykonywania zadań własnych gminy. 
Stanowią zadania nałożone odrębnymi przepi-
sami prawa i wynikają z wykonywania władztwa 
publicznoprawnego. Zatem pobierając te opłaty 
– stosownie do art. 15 ust. 6 ustawy o VAT – gmi-
na nie będzie działać jako podatnik VAT i opłaty 
nie podlegają VAT.

► Oznacza to, że gminie nie będzie przysługi-
wać prawo do obniżenia kwoty podatku należne-
go o kwotę podatku naliczonego wynikającego 
z faktur dokumentujących nakłady poniesione 
na budowę ulicy (por. interpretacja indywidu-
alna dyrektora KIS z 26 listopada 2024 r., sygn. 
0111-KDIB3-3.4012.455.2024.1.PJ).

► Zatem faktury dokumentującej nabycie ro-
bót budowlanych gmina nie ujmuje w ewidencji 
zakupu JPK_V7M ani za lipiec 2026 r., ani za żaden 
inny miesiąc.

  ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 775; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1811)
● rozporządzenie ministra fi nansów, inwestycji i rozwoju 
z 15 października 2019 r. w sprawie szczegółowego zakresu danych 
zawartych w deklaracjach podatkowych i w ewidencji w zakresie 
podatku od towarów i usług (Dz.U. poz. 1988; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 245)
● ustawa z 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 662; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 912)
● ustawa z 21 marca 1985 r. o drogach publicznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 889; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 815)

Warto wiedzieć

W 2026 r. świadczenie urlopowe nauczyciela zatrud-
nionego przez cały rok szkolny w pełnym wymia-
rze zajęć wynosi 2943,23 zł. Przy krótszym okresie 
zatrudnienia lub niepełnym etacie kwotę tę należy 
odpowiednio pomniejszyć.   
 ©℗

Schemat rozliczenia 
przez gminę zakupu robót 
budowlanych związanych 
z budową ulicy*

 1. JAKI PODATEK: 
VAT:
Podatek należny: nie wystąpi (brak informa-
cji w przedstawionym stanie faktycznym)
Wartość nabycia netto: 6 000 000 zł
Podatek naliczony: 1 380 000 zł, ale gminie 
nie przysługuje w ogóle prawo do odliczenia 
podatku naliczonego.

 2. W JAKIEJ DEKLARACJI WYKAZAĆ PODATEK:
VAT: W JPK_V7M gmina nie wykazu-
je ani podatku naliczonego, ani wartości 
netto wynikających z faktury otrzymanej 
od firmy Y.

 3. TERMIN ZŁOŻENIA DEKLARACJI:
JPK_V7M: 25 sierpnia 2026 r.
* W schemacie rozliczenia zostały pominięte 
inne zdarzenia/czynności.

Zapraszamy 
do zadawania pytań

ksiegowoscbudzetowa@
gazetaprawna.pl

  Redaktorzy prowadzący: 

  Magdalena Sobczak – magdalena.sobczak@infor.pl

  Marcin Mroziuk – marcin.mroziuk@infor.pl
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Przeniesienie strażaka do innej jednostki nie gwarantuje 
zachowania dodatku funkcyjnego
PYTANIE: Strażaczka Państwowej Straży Pożarnej została decyzją ko-
mendanta głównego PSP przeniesiona z urzędu z Komendy Głównej PSP 
do Szkoły Głównej Służby Pożarniczej. Przeniesienie nastąpiło na wnio-
sek rektora-komendanta SGSP, który wskazał na potrzebę wzmocnienia 
kadrowego uczelni. Po przeniesieniu funkcjonariuszka została mianowa-
na na stanowisko głównego specjalisty. Zachowała dotychczasową grupę 
uposażenia zasadniczego oraz wysokość wynagrodzenia, jednak zamiast 
dodatku funkcyjnego otrzymała dodatek służbowy w tej samej kwocie. 
Nie zgodziła się z takim rozstrzygnięciem. Twierdziła, że skoro wcześniej 
zajmowała stanowisko z dodatkiem funkcyjnym, to po przeniesieniu rów-
nież powinna zostać mianowana na stanowisko umożliwiające pobieranie 
tego dodatku. Czy strażak przeniesiony do innej jednostki organizacyjnej 
PSP może skutecznie domagać się zachowania dodatku funkcyjnego tylko 
dlatego, że pobierał go przed przeniesieniem?

ODPOWIEDŹ:
Nie. Samo przeniesienie do innej 
jednostki organizacyjnej nie ozna-
cza obowiązku mianowania strażaka 
na stanowisko uprawniające do do-
datku funkcyjnego. Jeżeli nowe sta-
nowisko jest równorzędne z dotych-
czasowym, a przepisy nie przewidują 
na nim dodatku funkcyjnego z uwagi 
na zakres powierzonych obowiązków, 
organ może przyznać dodatek służ-
bowy. O zgodności z prawem decyzji 
decyduje przede wszystkim zachowa-
nie równorzędności stanowiska oraz 
interes służby.

UZASADNIENIE:
Pogląd ten potwierdza wyrok NSA 
z 11 grudnia 2025 r. (sygn. akt III 
OSK 101/23), zgodnie z którym sto-
sunek służbowy strażaka ma charak-
ter administracyjnoprawny i opie-
ra się na zasadach podporządkowa-
nia oraz dyspozycyjności. Oznacza 
to, że przełożeni mogą – w granicach 
prawa – kształtować sytuację służ-

bową funkcjonariusza, kierując się 
przede wszystkim potrzebami służby. 

Potrzeby służby mają 
pierwszeństwo
Dotyczy to również decyzji o prze-
niesieniu do innej jednostki organi-
zacyjnej oraz mianowaniu na nowe 
stanowisko. NSA wskazał, że podsta-
wę mianowania stanowi art. 32 ust. 1 
pkt 5 ustawy o Państwowej Straży Po-
żarnej. Przepis ten daje właściwym 
przełożonym możliwość kształtowa-
nia przebiegu służby funkcjonariuszy, 
w tym mianowania na stanowiska 
służbowe po przeniesieniu do innej 
jednostki.

Nie tylko nazwa, lecz także 
warunki
W stanie faktycznym jednym z głów-
nych zarzutów strażaczki było twier-
dzenie, że nowe stanowisko nie było 
równorzędne z dotychczasowym, 
ponieważ nie wiązało się z prawem 
do dodatku funkcyjnego. W tym kon-

tekście warto wskazać, że NSA wyja-
śnił, że ustawa o Państwowej Straży 
Pożarnej nie zawiera definicji stano-
wiska równorzędnego, dlatego należy 
odwołać się do rozwiązań przyjętych 
w pragmatykach innych służb mun-
durowych. 

Zdaniem NSA o równorzędności de-
cydują przede wszystkim grupa upo-
sażenia zasadniczego oraz stopień 
etatowy przypisany do stanowiska, 
a nie rodzaj dodatku do uposażenia.
Decyduje zakres powierzonych zadań

Sąd odniósł się również do kwe-
stii dodatku funkcyjnego. Zgodnie 
z art. 87 ust. 1 pkt 4b ustawy o Pań-
stwowej Straży Pożarnej oraz za-
łącznikiem nr 4 do rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych i ad-
ministracji w sprawie uposażenia 
strażaków dodatek ten przysługuje 
głównemu specjaliście tylko wtedy, 
gdy kieruje komórką organizacyjną 
albo zastępuje jej kierownika. Z opi-
su sytuacji nie wynika, by takie obo-
wiązki jej powierzono. 

W konsekwencji nie istniała pod-
stawa prawna do przyznania dodat-
ku funkcyjnego. Zastąpienie go do-
datkiem służbowym w tej samej 
wysokości nie naruszało przepisów 
ustawy.

Ochrona dotyczy poziomu 
uposażenia
Równorzędność stanowisk nie ozna-
cza, że po przeniesieniu strażak musi 
zachować wszystkie dotychczasowe 
składniki uposażenia w niezmienionej 
formie. Znaczenie ma przede wszyst-
kim zachowanie odpowiedniej grupy 

uposażenia zasadniczego oraz pozio-
mu uposażenia. 

Rodzaj wypłacanego dodatku może 
się natomiast zmienić, jeżeli na no-
wym stanowisku funkcjonariusz 
wykonuje inny zakres obowiązków.
Strażak nie ma również prawa żądać 
mianowania na określone stanowisko 
wyłącznie po to, aby nadal otrzymy-
wać dodatek funkcyjny. 

O tym, czy po przeniesieniu przy-
sługuje taki dodatek, decydują stano-
wisko, zakres powierzonych obowiąz-
ków oraz warunki jego przyznania 
wynikające z przepisów. Samo wcze-
śniejsze pobieranie dodatku funkcyj-
nego nie gwarantuje więc zachowania 
go w nowej jednostce.

Uwaga! Przy ocenie skutków prze-
niesienia nie wystarczy zatem porów-
nać nazw stanowisk ani sprawdzić, 
jaki dodatek funkcjonariusz otrzy-
mywał wcześniej. Trzeba uwzględ-
nić grupę uposażenia zasadniczego, 
stopień etatowy oraz zakres obowiąz-
ków na nowym stanowisku. Dopie-
ro te elementy pozwalają ocenić, czy 
stanowisko jest równorzędne i czy 
istnieją podstawy do dalszego wypła-
cania dodatku funkcyjnego.
 ©℗

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

Podstawa prawna
● art. 32 ust. 1 pkt 5, art. 37c ust. 2, art. 87 ust. 1 
pkt 4b i art. 90 ust. 1 ustawy z 24 sierpnia 1991 r. 
o Państwowej Straży Pożarnej (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1312. ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 821)
● załącznik nr 4 do rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych i administracji z 13 września 2021 r. 
w sprawie uposażenia strażaków (t.j. Dz.U. z 2021 r. 
poz. 1750; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 552)

PYTANIE: Policjant przez wiele lat pełnił służbę na stanowiskach kierowni-
czych i otrzymywał z tego tytułu dodatek funkcyjny. Po zwolnieniu ze służby 
wystąpił o wypłatę rekompensaty pieniężnej za ponadnormatywny czas służ-
by wypracowany w latach 2013–2021. Twierdził, że znaczna część nadgodzin 
wynikała z wykonywania dodatkowych zadań zlecanych przez przełożonych, 
niezwiązanych z obowiązkami wynikającymi z zajmowanego stanowiska. 
W jego ocenie dodatek funkcyjny rekompensował jedynie zwiększoną dyspo-
zycyjność związaną z pełnieniem funkcji kierowniczej, natomiast nie obej-
mował pracy wykonywanej poza zakresem tych obowiązków. Komendant 
wojewódzki policji odmówił przyznania rekompensaty, uznając, że w okre-
sie objętym wnioskiem policjant pobierał dodatek funkcyjny, co wyłączało 
możliwość uzyskania czasu wolnego albo rekompensaty za ponadnorma-
tywny czas służby. Czy policjant pełniący służbę na stanowisku kierowni-
czym, który otrzymuje dodatek funkcyjny, może domagać się rekompensaty 
za nadgodziny, jeżeli zostały one wypracowane podczas wykonywania zadań 
niezwiązanych z zajmowaną funkcją?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ:
Nie. Policjantowi uprawnionemu 
do dodatku funkcyjnego nie przysłu-
guje ani czas wolny od służby za po-
nadnormatywny czas służby, ani re-
kompensata pieniężna za niewyko-
rzystany czas wolny. Nie ma przy tym 
znaczenia, z jakiego powodu powsta-
ły nadgodziny ani czy wykonywane 
czynności mieściły się w zakresie 
obowiązków wynikających ze sta-
nowiska kierowniczego. Decydują-
ce znaczenie ma sam fakt pobiera-
nia dodatku funkcyjnego w okresie, 
którego dotyczy roszczenie.

UZASADNIENIE:
NSA w wyroku z 23 czerwca 2026 r. 
(sygn. akt III OSK 2799/23) potwier-
dził utrwaloną linię orzeczniczą do-
tyczącą art. 33 ust. 3 i 4 ustawy o Poli-
cji (dalej: u.p.). 
► Zgodnie z art. 33 ust. 3 u.p. policjan-
towi za czas służby przekraczający nor-
mę określoną w art. 33 ust. 2 u.p. przy-
sługuje czas wolny od służby w tym sa-
mym wymiarze. Jednocześnie jednak 
art. 33 ust. 4 u.p. wyraźnie stanowi, 
że przepisu tego nie stosuje się do poli-
cjanta uprawnionego do dodatku funk-
cyjnego. Policjant, którego dotyczyła 
sprawa, przekonywał, że wyłączenie 
to powinno dotyczyć jedynie nadgo-
dzin pozostających w związku z pełnie-

niem funkcji kierowniczej. Jeżeli nato-
miast wykonywał inne zadania, zleca-
ne przez przełożonych poza zakresem 
obowiązków wynikających z zajmo-
wanego stanowiska, powinien korzy-
stać z ogólnych zasad rekompensowa-
nia ponadnormatywnego czasu służ-
by. NSA nie podzielił tej argumentacji 
i wskazał, że art. 33 ust. 4 u.p. ma cha-
rakter jednoznaczny i nie przewidu-
je żadnych wyjątków uzależnionych 
od rodzaju wykonywanych czynności. 
Ustawodawca posłużył się kryterium 
podmiotowym – istotne jest wyłącz-
nie to, czy policjant w danym okresie 
był uprawniony do dodatku funkcyj-
nego. Jeżeli odpowiedź jest twierdzą-
ca, przepisy dotyczące udzielania cza-
su wolnego za nadgodziny nie mają za-
stosowania.

► NSA przypomniał również, że po-
licjantom zajmującym stanowiska kie-
rownicze lub samodzielne przysługu-
je dodatek funkcyjny na podstawie 
art. 104 ust. 2 u.p. Dodatek ten sta-
nowi szczególną formę rekompensa-
ty za zwiększoną dyspozycyjność oraz 
obowiązki związane z pełnieniem funk-
cji kierowniczej. Zdaniem sądu usta-
wodawca świadomie przyjął rozwiąza-
nie, zgodnie z którym funkcjonariusze 
pobierający ten dodatek nie korzystają 
z mechanizmu odbierania czasu wol-
nego ani z rekompensaty pieniężnej 
za ponadnormatywną służbę.

► NSA podkreślił przy tym, że bez 
znaczenia pozostaje charakter wy-
konywanych czynności. Nie jest więc 
istotne, czy nadgodziny powstały 
podczas realizacji typowych obowiąz-
ków kierowniczych, wykonywania 
poleceń przełożonych, udziału w ak-
cjach czy realizacji zadań wykraczają-
cych poza zwykły zakres obowiązków. 
Artykuł 33 ust. 4 u.p. nie uzależnia 
bowiem wyłączenia prawa do rekom-
pensaty od rodzaju wykonywanej pra-
cy, lecz wyłącznie od posiadania pra-
wa do dodatku funkcyjnego.

► NSA zwrócił także uwagę, 
że prawo do rekompensaty pienięż-
nej za niewykorzystany czas wol-
ny, o którym mowa w art. 114 ust. 1 
pkt 2 u.p., ma charakter pochodny. 
Powstaje tylko wtedy, gdy policjant 
wcześniej nabył prawo do czasu wol-
nego na podstawie art. 33 ust. 3 tej 
u.p. Skoro jednak funkcjonariusz po-
bierający dodatek funkcyjny z mocy 
art. 33 ust. 4 w ogóle nie nabywa pra-
wa do czasu wolnego za nadgodziny, 
nie może również domagać się ekwi-
walentu pieniężnego przy zwolnieniu 
ze służby.

©℗

Podstawa prawna:
● art. 33 ust. 2–4, art. 104 ust. 2 oraz art. 114 ust. 1 
pkt 2 ustawy z 6 kwietnia 1990 r. o Policji (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 636; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 821)

Policjant na stanowisku kierowniczym nie otrzyma 
rekompensaty za nadgodziny
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dr Bartosz Mendyk

specjalista ds. prawa samo-

rządowego

Niedawne wydarze-
nia w gminie Wasilków 
wywołały dyskusję i po-
ruszenie w środowisku 

samorządowym. Pod koniec czerwca 
wojewoda podlaski wydał burmistrzo-
wi polecenie zorganizowania zakwate-
rowania i wyżywienia dla uchodźców 
z Ukrainy (decyzja z 25 czerwca 2026 r., 
znak PS-VIII.0031.56.2026.MO). Bur-
mistrz, zaskoczony tym poleceniem, 
stwierdził, że gmina nie dysponuje od-
powiednimi warunkami do wykonania 
tego zadania, i odwołał się do właściwe-
go ministra. Ostatecznie, po fali kryty-
ki ze strony samorządowców, wojewo-
da wycofał polecenie. Nie zakończyło 
to jednak dyskusji – przeciwnie, stało 
się impulsem do postawienia wielu py-
tań o granice uprawnień administracji 
rządowej wobec samorządu. Czy woje-
woda może nałożyć na gminę obowią-
zek realizacji takiego zadania bez wcze-
śniejszych konsultacji? Jakie są konse-
kwencje odmowy wykonania polecenia? 
I wreszcie – jakie środki prawne przy-
sługują gminie, która uważa, że polece-
nie jest niezgodne z prawem lub obiek-
tywnie niewykonalne?

Władczy akt administracyjny
Jako podstawę wydania polecenia woje-
woda wskazał art. 112 ust. 13–18 ustawy 
o udzielaniu cudzoziemcom ochrony 
na terytorium RP (dalej: u.u.c.o.). Prze-
pisy te mogą się wydawać zaskakują-
ce, zwłaszcza w świetle uregulowanej 
w konstytucji niezależności samorzą-
du od administracji. Zawierają bowiem 
normy władcze w stosunku do samo-
rządu. Mianowicie polecenie:
n jest wydawane w drodze decyzji ad-

ministracyjnej i podlega natychmia-
stowemu wykonaniu z chwilą jego do-
ręczenia lub ogłoszenia oraz nie wy-
maga uzasadnienia (art. 112 ust. 15);

n może być uchylane lub zmienia-
ne, jeżeli przemawia za tym interes 
społeczny lub słuszny interes stro-
ny (ust. 16);

n jego uchylenie lub zmiana nie wy-
maga zgody stron (ust. 17);

n może być wydawane także ustnie, 
pisemnie w formie adnotacji, tele-
fonicznie, za pomocą środków ko-
munikacji elektronicznej lub za po-
mocą innych środków łączności. 
Istotne okoliczności takiego zała-
twienia sprawy utrwala się w for-
mie protokołu.
Sama instytucja polecenia nie jest 

niczym nowym. Jest ona uregulowana 
w art. 25 ustawy o wojewodzie i admi-

nistracji rządowej w województwie (da-
lej: u.w.). Polecenie wojewody to jedno-
stronny, władczy akt administracyjny. 
Wydanie go sprawia, że na wskazany 
podmiot (np. burmistrza lub wójta) zo-
staje nałożony bezwzględny obowiązek 
wykonania określonego zadania. Zada-
nia realizowane na podstawie polece-
nia są klasyfi kowane jako zadania zle-
cone z zakresu administracji rządowej. 
Jednak w klasycznym ujęciu art. 25 u.w. 
uprawnia wojewodę do wydawania po-
leceń wyłącznie w sytuacjach nadzwy-
czajnych, takich jak zagrożenie życia, 
zdrowia, mienia, środowiska czy bezpie-
czeństwa państwa. Jednocześnie ust. 3 
tego przepisu stanowi, że właściwy mi-
nister może wstrzymać wykonanie po-
lecenia wydanego organowi niezespolo-
nej administracji rządowej oraz wystąpić 
do prezesa Rady Ministrów o rozstrzy-
gnięcie sporu, przedstawiając jednocze-
śnie swoje stanowisko w sprawie. Na-
tomiast wprowadzony w 2022 r. art. 112 
ust. 13–18 u.u.c.o. uprawnia wojewodę 
do wydawania poleceń organom samo-
rządu w szczególności w celu organizacji 
zakwaterowania zbiorowego i wyżywie-
nia dla benefi cjentów ochrony czasowej.

 Czy wojewoda może wspierać tyl-
ko określoną grupę obcokrajowców?
Wojewoda ma prawo precyzyjnie zawę-
zić krąg osób objętych pomocą, opiera-
jąc się na kryteriach ustawowych. W de-
cyzji dla Wasilkowa wojewoda wyraźnie 
wskazał, że pomoc przysługuje wyłącz-
nie osobom, które:
n posiadają status UKR,
n należą do tzw. grupy wrażliwej 

(np. osoby z niepełnosprawnościami, 
kobiety powyżej 60. roku życia, męż-
czyźni powyżej 65. roku życia, kobiety 
w ciąży, osoby bezpośrednio po mini-
mum siedmiodniowej hospitalizacji),

n nie są w stanie samodzielnie zapew-
nić sobie zakwaterowania.
Uwaga! Gmina nie może rozszerzyć 

zakresu rządowej pomocy na inne oso-
by (np. na imigrantów ekonomicznych) 
bez narażenia się na zarzut nielegalne-
go wydatkowania środków publicznych.

Finansowa pułapka
W przypadku Wasilkowa problemem 
okazało się niewystarczające fi nanso-
wanie zadania. Na pierwszy rzut oka 
wszystko wyglądało prawidłowo – zgod-
nie z przepisami koszty miały być po-
krywane z budżetu państwa. Wojewo-
da określił przy tym tzw. limity dobowe. 
W Wasilkowie wynosiły one maksymal-
nie 70 zł brutto na osobę za dobę i obej-
mowały nocleg oraz wyżywienie, w tym: 
44 zł brutto za nocleg, do 8 zł brutto 
za śniadanie, do 10 zł brutto za obiad 
oraz do 8 zł brutto za kolację.

Jak zwrócił uwagę burmistrz Wasilko-
wa w publicznym oświadczeniu, środki 
z budżetu państwa nie pokryłyby jednak 
kosztów organizacyjnych i administra-
cyjnych. Chodzi m.in. o: wynagrodzenia 
pracowników urzędu zaangażowanych 
w realizację zadania, nadgodziny pra-
cowników ośrodka pomocy społecznej 
lub centrum usług społecznych, koszty 
koordynacji działań, transportu, obsłu-
gi prawnej czy prowadzenia dokumen-
tacji. Wydatki te gmina musi pokryć 
z własnego budżetu, a więc ze środ-
ków pochodzących od mieszkańców. 
W praktyce oznacza to, że choć pań-
stwo fi nansuje zasadniczą część świad-
czeń, część ciężaru organizacyjnego i fi -
nansowego musiałaby ponieść gmina.

 Czy jeśli gmina nie ma miejsc noc-
legowych, a na jej terenie nie ma od-
powiedniej liczby obiektów hotelar-
skich, to musi je zbudować?
Polecenie wojewody zobowiązuje do zor-
ganizowania pomocy, a nie do inwesty-
cji budowlanych. Jeżeli gmina nie po-
siada własnego obiektu zbiorowego za-
kwaterowania (np. budynku po byłej 
szkole), jej obowiązkiem jest wynajęcie 
takich miejsc na rynku komercyjnym 
(np. w prywatnych pensjonatach, hote-
lach czy ośrodkach wypoczynkowych) 
oraz rozliczanie ich w ramach przyzna-
nego limitu fi nansowego, co w związ-
ku z przyznanymi kwotami jest trudne.

Uwaga! Brak wolnych zasobów ko-
munalnych jest mocnym argumentem 
w rozmowach z wojewodą i może sta-
nowić podstawę do wykazania „faktycz-
nej niemożliwości wykonania decyzji”.

 Czy wójt lub burmistrz mogą sku-
tecznie się sprzeciwić decyzji?
Polecenie ma formę decyzji admini-
stracyjnej. Na wniesienie odwołania 
gmina ma 14 dni od dnia doręczenia 
decyzji. Składa się je za pośrednictwem 
wojewody, który wydał decyzję.
Uwaga! Wojewoda po otrzymaniu od-
wołania może dojść do wniosku, że ar-
gumenty gminy są zasadne. W takim 
wypadku może sam – w trybie auto-
kontroli – uchylić lub wycofać własną 
decyzję, co kończy spór bez angażowa-
nia ministerstwa (taki scenariusz zre-
alizował się w Wasilkowie).

Skarga do sądu
Zgodnie z art. 52 par. 1 p.p.s.a. skar-
gę do sądu administracyjnego gmi-
na może wnieść po wyczerpaniu 
środków zaskarżenia. Zatem dopie-
ro gdy minister wyda niekorzystną 
dla gminy decyzję drugiej instancji, 
ma ona 30 dni na wniesienie skargi 
do WSA (licząc od dnia doręczenia de-
cyzji ministra).

Uwaga! Skargę składa się za pośred-
nictwem organu, który wydał zaskar-
żoną decyzję (czyli w tym przypadku 
za pośrednictwem ministra). Minister 
musi przekazać ją wraz z aktami spra-
wy do sądu w ciągu 30 dni.

Wniosek o wstrzymanie decyzji
Samo wniesienie skargi do WSA 
nie wstrzymuje wykonania decyzji. 
Oznacza to, że gdyby proces przed są-
dem trwał wiele lat, to gmina w tym 
czasie musiałaby realizować polecenie 
wojewody pod groźbą kar lub zarządu 
komisarycznego. Dlatego równolegle 
ze skargą gmina może złożyć wniosek 
na podstawie art. 61 p.p.s.a. o wstrzy-
manie wykonania zaskarżonej decy-
zji. Musi w nim wykazać np., że wy-
konanie polecenia (np. natychmiasto-
we przyjęcie 100 osób przy braku bazy 
noclegowej i środków) grozi „wyrządze-
niem znacznej szkody lub spowodowa-
niem trudnych do odwrócenia skut-
ków” i jest związane z trudnościami, 
a nawet paraliżem fi nansowym i or-
ganizacyjnym urzędu gminy, co spo-
wodowałoby, że mieszkańcy będą mie-
li utrudnioną możliwość korzystania 
z usług administracyjnych urzędu. Jeśli 
WSA przychyli się do wniosku, gmina 
nie będzie musiała wykonywać polece-
nia w okresie trwania procesu.

Jakie argumenty podać?
Sąd administracyjny nie bada, czy de-
cyzja wojewody jest słuszna. Weryfi -
kuje wyłącznie jej legalność (zgodność 
z przepisami prawa). Gmina w skardze 
do WSA może podnieść wymienione ni-
żej zarzuty.

► Naruszenie Konstytucji RP 
– w szczególności zasady pomocni-
czości oraz art. 167 (zapewnienie do-
chodów adekwatnych do nałożonych 
zadań zleconych). Przerzucenie kosztów 
administracyjnych to mocny argument 
konstytucyjny. Jeśli wojewoda nakła-
da na gminę zadanie zlecone z zakre-
su administracji rządowej, to państwo 
ma obowiązek sfi nansować je w całości. 
Wyłączenie z fi nansowania kosztów ad-
ministracyjnych i organizacyjnych ob-
sługi zadania (pracy urzędników, koor-
dynacji kryzysowej) i zmuszenie gminy 
do pokrycia ich z dochodów własnych 
jest rażącym naruszeniem tzw. stan-
dardu adekwatności. Gmina staje się 
wtedy częściowym sponsorem zadań 
rządowych, co narusza jej samodziel-
ność fi nansową. Analogicznie powyższy 
przepis narusza zasadę pomocniczości 
(subsydiarności) zawartą w preambu-
le konstytucji. Administracja rządowa 

Polecenie wojewody: czy gmina 
może odmówić jego wykonania?
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Urząd nie odpowie w terminie? Więcej spraw zostanie załatwion

Marcin Nagórek

radca prawny

Wynikają one z ustawy 
z 11 czerwca o zmianie 
niektórych ustaw w celu 
uproszczenia proce-
dur administracyjnych 

w sprawach rozstrzyganych w drodze 
decyzji administracyjnych albo zała-
twianych milcząco (dalej: nowelizacja). 
Wprowadza ona zmiany aż w 17 aktach 
prawnych. Większość nowych przepi-
sów zacznie obowiązywać od 1 stycz-
nia 2027 r.

Zmiany te oznaczają dla organów jed-
nostek samorządu terytorialnego nie tyl-
ko usprawnienie i przyspieszenie postę-
powań administracyjnych, lecz także 
nowe obowiązki oraz konieczność do-
stosowania dotychczasowych procedur 
wewnętrznych. Dlatego już teraz JST po-
winny zapoznać się z zakresem wpro-
wadzanych regulacji i przygotować od-
powiednie rozwiązania organizacyjne, 
aby zapewnić prawidłową realizację no-
wych zadań po wejściu przepisów w życie.

Zezwolenia na alkohol

Nowelizacja wprowadza instytucję mil-
czącej zgody w procedurze wydawania 
zezwoleń na sprzedaż alkoholu. Będzie 
ona stosowana do opinii gminnej komi-
sji rozwiązywania problemów alkoho-
lowych. Zgodnie z art. 18 ust. 3 ustawy 
o wychowaniu w trzeźwości i zapobiega-
niu alkoholizmowi (dalej: u.w.t.z.a.) wójt 
udziela zezwolenia po tym, jak ta komi-
sja wyda pozytywną opinię o zgodności 
lokalizacji punktu sprzedaży napojów 
alkoholowych z uchwałami rady gminy.

Od 1 stycznia 2027 r. do art. 18 u.w.t.z.a. 
zostanie jednak dodany nowy ust. 3aa, 
w myśl którego:
n gminna komisja rozwiązywania pro-

blemów alkoholowych będzie miała 
maksymalnie 30 dni na wydanie opi-
nii,

n jeśli komisja nie wyda opinii tym ter-
minie, będzie to równoważne wyda-
niu opinii pozytywnej.

Uwaga! Termin 30 dni należy liczyć 
od dnia, w którym komisja otrzyma żą-
danie wydania opinii.

PRZYKŁAD 1

Jeśli komisja nie zdąży,
wójt zdecyduje sam

Przedsiębiorca składa wniosek do urzędu 
gminy o wydanie zezwolenia na sprze-
daż napojów alkoholowych. Urząd kieruje 
do gminnej komisji rozwiązywania proble-
mów alkoholowych wniosek o wydanie opinii, 
czy lokalizacja punktu sprzedaży jest zgodna 
z uchwałami rady gminy dotyczącymi zasad 
usytuowania miejsc sprzedaży alkoholu. 
Komisja otrzymuje wniosek 20 stycznia 
2027 r. i ma 30 dni na zajęcie stanowiska. 
Jeśli tego nie zrobi w tym terminie, to po jego 
upływie uznaje się, że komisja przedstawiła 
opinię pozytywną (milczącą zgodę). Wójt 
gminy może wówczas kontynuować proce-
durę wydawania zezwolenia.

Podatek rolny

Zasadę milczącej zgody nowelizacja 
wprowadzi również w sprawach do-
tyczących wybranych zwolnień i ulg 
w podatku rolnym. Chodzi o te określo-
ne w art. 12 ust. 1 pkt 3–7 i ust. 6 usta-

wy o podatku rolnym (dalej: u.p.r.), czyli 
m.in. o:
n zwolnienie dla gruntów objętych me-

lioracją, jeżeli uprawy zostały zniszczo-
ne wskutek robót drenarskich (art. 12 
ust. 1 pkt 3 u.p.r.);

n zwolnienie dla gruntów przeznaczo-
nych na utworzenie nowego gospo-
darstwa rolnego lub powiększenie 
istniejącego gospodarstwa do 100 ha, 
nabytych lub objętych w określony 
w ustawie sposób (art. 12 ust. 1 pkt 4);

n zwolnienie dla gruntów gospodarstw 
rolnych powstałych z zagospodarowa-
nia nieużytków – na okres 5 lat (art. 12 
ust. 1 pkt 5);

n zwolnienie dla gruntów otrzymanych 
w drodze wymiany lub scalenia grun-
tów – na 1 rok po roku, w którym do-
konano wymiany lub scalenia (art. 12 
ust. 1 pkt 6);

n zwolnienie dla gruntów, na któ-
rych zaprzestano produkcji rolnej 
(do 20 proc. powierzchni użytków rol-
nych gospodarstwa, maksymalnie 
10 ha, na okres do 3 lat; art. 12 ust. 1 pkt 7);

n ulgę po zakończeniu okresu zwolnie-
nia z tytułu utworzenia lub powięk-
szenia gospodarstwa, zagospodarowa-
nia nieużytków albo wymiany/scale-
nia gruntów – polega na obniżeniu 
podatku o 75 proc. w pierwszym roku 
i 50 proc. w drugim roku (art. 12 ust. 6).
Zgodnie z ust. 2a, który zostanie do-

dany w art. 13d u.p.r., jeżeli organ po-
datkowy nie wyda decyzji ani posta-
nowienia kończącego postępowanie 
w ciągu 60 dni od złożenia wniosku 
w powyższych kwestiach, sprawę 
uznawać się będzie za załatwioną 
zgodnie z żądaniem wnioskodawcy.

PRZYKŁAD 2

Ulga automatyczna, gdy gmina 
nie zdecyduje w 60 dni

31 lipca 2027 r. do urzędu gminy wpłynął 
wniosek o zwolnienie z podatku rolnego 
w związku z zakupem gruntów rolnych 
na powiększenie gospodarstwa. Urząd 
nie wezwał wnioskodawcy w ciągu 2 miesięcy 
i w tym okresie nie wydał ani decyzji, ani posta-
nowienia. W konsekwencji upływ tego terminu 
spowoduje, że sprawa będzie załatwiona 

milcząco, czyli zgodnie z wnioskiem.

Uwaga! Milczące załatwienie sprawy na-
stępuje z dniem następującym po upły-
wie terminu.

Co istotne, zasada milczącej zgo-
dy nie będzie miała zastosowania, je-
żeli przed upływem owych 60 dni 
organ wezwie podatnika do uzupeł-
nienia braków lub złożenia wyja-
śnień albo gdy bieg terminu przypada 
na okres obowiązywania określonych 
stanów nadzwyczajnych (np. stanu 
klęski żywiołowej, stanu epidemii).

PRZYKŁAD 3

Konsekwencje wezwania 
do uzupełnienia braków

5 sierpnia 2027 r. rolnik złożył wniosek o zwol-
nienie z podatku rolnego do urzędu gminy, 
ale zapomniał o dołączeniu istotnego doku-
mentu. Urząd wezwał rolnika do uzupełnienia 
tego braku na podstawie art. 169 Ordynacji 
podatkowej. W tej sprawie mechanizm milczą-
cej zgody nie ma zastosowania, a organ będzie 
procedował sprawę w „normalnym” trybie, 
w którym wyda decyzję.

Ponadto nowelizacja wprowadza 
zasadę, że zawieszenie postępowa-
nia wstrzymuje bieg 60-dniowe-
go terminu (nowy ust. 3a dodany 
do art. 12 u.p.r.). Natomiast zgodnie 
z nowym ust. 3c do art. 12 u.p.r., w ak-
tach sprawy, urząd zamieści adnota-
cję o milczącym załatwieniu sprawy, 
wskazując treść i przesłanki rozstrzy-
gnięcia oraz jego podstawę prawną. 
Na wniosek podatnika organ podat-
kowy, w drodze postanowienia, wyda 
zaświadczenie o milczącym załatwie-
niu spraw albo odmówi jego wyda-
nia. Na postanowienie to przysługuje 
zażalenie.

Zaległości podatkowe, odsetki 
i opłata prolongacyjna

Procedura milczącej zgody zostanie 
wprowadzona również w sprawach do-
tyczących umarzania zaległości podat-
kowych, odsetek za zwłokę oraz opłaty 
prolongacyjnej. W tym celu w art. 67a 
Ordynacji podatkowej (dalej: o.p.) doda-
ne zostały nowe paragrafy 3–15. Prze-
widują one m.in., że jeżeli podatnik 
złoży wniosek o umorzenie w całości 
lub w części wymienionych powyżej 
zaległości, odsetek albo opłaty, a organ 
podatkowy nie wyda w terminie 60 dni 
decyzji lub postanowienia kończące-
go postępowanie – sprawę uznaje się 
za załatwioną milcząco.

Milczące załatwienie sprawy oznacza, 
że żądanie podatnika zostaje uwzględ-
nione w całości, tak jakby organ wy-
dał pozytywną decyzję. Termin 60 dni 
liczony jest od dnia złożenia wniosku 
o umorzenie zaległości podatkowych, 
odsetek za zwłokę lub opłaty prolon-
gacyjnej.
Uwaga! Zasada będzie miała zastoso-
wanie, gdy kwota zaległości podatko-
wych, odsetek za zwłokę lub opłaty 
prolongacyjnej objęta umorzeniem 
wnioskowanym przez tego samego 
podatnika do jednego organu podat-
kowego w zakresie danego podatku 
nie przekroczy w roku podatkowym 
wysokości minimalnego wynagrodze-
nia za pracę (obowiązującego w dniu 
złożenia wniosku).

PRZYKŁAD 4

Urząd nie reaguje, 
zobowiązanie umorzone

Do urzędu miasta wpływa wniosek osoby, 
która ma dług z tytułu podatku od nieru-
chomości (2,5 tys. zł), o umorzenie. Organ 
w ciągu 60 dni nie odpowiada. Ponieważ 
kwota nie przekracza wysokości minimalne-
go wynagrodzenia za pracę, to z upływem 
60 dni sprawa zostaje załatwiona milcząco, 
czyli następuje umorzenie zaległości zgodnie 
z żądaniem podatnika.

PRZYKŁAD 5

Wystawienie zaświadczenia

Po upływie 60 dni od złożenia wniosku 
o umorzenie odsetek ok. 500 zł podatnik 
nie otrzymał żadnego dokumentu z urzędu 
gminy o skuteczności tego wniosku. Dlatego 
złożył wniosek o wydanie zaświadczenia 
w tym zakresie. Organ podatkowy powinien 
wydać postanowienie zawierające zaświad-

czenie o milczącym załatwieniu sprawy.

Umarzanie należności stanowiących 
dochody JST

Mechanizm milczącej zgody zostanie 
rozszerzony również na sprawy doty-
czące umarzania należności z tytułu 
pobieranych przez naczelnika urzędu 
skarbowego podatków i opłat stanowią-
cych w całości dochody JST. Chodzi m.in. 
o podatek od spadków i darowizn oraz 
podatek od czynności cywilnoprawnych.

Zgodnie z obecnym brzmieniem art. 22 
ustawy o dochodach jednostek samorzą-
du terytorialnego (dalej: u.d.j.s.t.) umo-
rzenia należności dokonuje naczelnik 
urzędu skarbowego, ale wyłącznie za zgo-
dą przewodniczącego zarządu jednostki 
samorządu terytorialnego. Zgoda taka 
jest wydawana w formie postanowienia, 
na które nie przysługuje zażalenie.

Po zmianach, jeżeli przewodniczą-
cy zarządu JST nie wyda w terminie 
14 dni od otrzymania wystąpienia na-
czelnika urzędu skarbowego postanowie-
nia w sprawie zgody, naczelnik urzędu 
skarbowego będzie mógł uznać, że zgoda 
została udzielona milcząco. Oznacza to, 

Milcząca zgoda będzie stosowana m.in. przy wydawaniu zezwoleń na alkohol, umorzeniach oraz 
zwolnieniach i ulgach w podatku rolnym. Pakiet deregulacyjny usprawniający procedury administracyjne 
wejdzie w życie od nowego roku. JST już teraz powinny zacząć przygotowywać się do tych nowych obowiązków

Co jeszcze zmieni się od 1 stycznia 2027 r.

 Prawo o ruchu drogowym. Jeśli zezwolenie na używanie pojazdu uprzywi-
lejowanego nie zostanie wydane przez ministra w terminie 60 dni, to będzie to 
oznaczać automatyczne jego wydanie.
 Ustawa o transporcie drogowym. Brak stanowiska organu uzgadniającego 
w ciągu 30 dni oznaczać będzie pozytywne uzgodnienie.
 Ustawa o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami. Brak decyzji woje-
wódzkiego konserwatora w ciągu 90 dni oznaczać będzie wpis pojazdu zabytko-
wego do rejestru.
 Ustawa o udostępnianiu informacji o środowisku i ocenach oddziaływa-
nia na środowisko. Jeśli organ nie wyda stanowiska w ciągu 90 dni, to oznaczać 
będzie milczące potwierdzenie aktualności warunków decyzji środowiskowej.
 Ustawa o bezpieczeństwie imprez masowych. Brak decyzji w ustawowym 
terminie oznaczać będzie wydanie zezwolenia na przeprowadzenie imprezy 
masowej.
 Ustawa o usługach płatniczych. Nowością będzie milczący wpis do rejestrów 
prowadzonych przez KNF dla małych instytucji płatniczych, dostawców AIS (do-
stawcy usługi dostępu do informacji o rachunku), biur usług płatniczych.
 Ustawa o odpadach. Brak decyzji w ciągu 60 dni oznacza przedłużenie ze-
zwolenia na zbieranie lub przetwarzanie odpadów (na warunkach określonych 
w ustawie).
 Ustawa o przeciwdziałaniu praniu pieniędzy oraz fi nansowaniu terrory-
zmu. Od 1 stycznia zacznie działać instytucja milczącego wpisu do rejestru dzia-
łalności na rzecz spółek lub trustów.
 Ustawa o konsumenckiej pożyczce lombardowej. Milczący wpis do rejestru 
przedsiębiorców wykonujących działalność lombardową.   ©℗  Opr. JP
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Fundusz Bezpieczeństwa 
i Obronności (FBiO), uru-
chomiony przez polski rząd 
ze środków Krajowego Planu 
Odbudowy i Zwiększania Od-
porności (KPO), ma wspierać 
samorządy i przedsiębiorstwa 
głównie w inwestycjach zwią-
zanych z cyberbezpieczeń-
stwem i ze zwiększaniem 
odporności. Łącznie na fun-
dusz przeznaczono 23 mld zł 
z KPO, z czego w kompo-
nencie pożyczkowym jest 
16 mld zł, a w kapitałowym 
– 7 mld zł.

Wsparcie dla samorzadów 
i spółek komunalnych

Za obsługę części pożycz-
kowej odpowiada BGK. Z tej 
puli najwięcej, bo ponad 
11 mld zł, przeznaczono wła-
śnie dla sektora komunalne-
go (samorządów i fi rm komu-
nalnych), z czego w pierw-
szym naborze dostępna jest 
połowa środków (5,6 mld zł).

Na co

Samorządy i fi rmy komunal-
ne będą mogły zaciągnąć po-
życzki na inwestycje związa-
ne z bezpieczeństwem i od-
pornością, w tym m.in. na:
n budowę, modernizację 

i remont obiektów zbioro-
wej ochrony;

n budowę i modernizację 
systemów wykrywania 
i ostrzegania o zagroże-
niach;

n budowę oraz modernizację 
infrastruktury transporto-
wej wspierającej mobilność 
wojskową, w tym dróg, mo-
stów i tuneli;

n projekty z zakresu cyber-
bezpieczeństwa;

n zakup, modernizację 
lub remont taboru na po-
trzeby wojskowe lub dual-
-use.

Atrakcyjne warunki

Pożyczki będą udzielane 
na bardzo korzystnych wa-
runkach. Samorządy i spółki 
komunalne mają zapewnione 
oprocentowanie na poziomie 
0 proc., a ponadto znaczna 
grupa JST, spełniająca okre-
ślone warunki, będzie mogła 
liczyć na umorzenie części 
kwoty pożyczki – do 20 proc. 
– i to już na starcie, co ozna-
cza, że do spłaty pozosta-
nie 80 proc. kapitału. Spół-
ki komunalne mogą liczyć 
na oprocentowanie na po-
ziomie 1 proc.

– Na umorzenie mogą li-
czyć te samorządy, których 
wskaźnik do podziału rezer-
wy, o którym mowa w art. 34 
ust. 13 ustawie o dochodach 

jednostek samorządu tery-
torialnego jest na poziomie 
poniżej średniej dla danej ka-
tegorii samorządu – mówi 
Michał Kopeć, dyrektor depar-
tamentu programów europej-
skich w BGK – mówi Michał 
Kopeć, dyrektor departamen-
tu programów europejskich 
w BGK.

– W praktyce szanse 
na takie umorzenie ma ok. 
60 proc. wszystkich gmin 
oraz 13 z 16 województw. Idea 
była taka, by samorządy znaj-
dujące się w słabszej sytuacji 
finansowej mogły zyskać 
wsparcie w spłacie. Ponadto 
jeśli JST z listy uprawnionych 
do umorzenia leży na tere-
nie Tarczy Wschód i reali-
zuje projekt infrastruktury 
podwójnego zastosowania, 
np. drogi, może liczyć na do-
datkowe 20 proc., czyli łącz-
nie w jej przypadku umorze-
nie sięgnie 40 proc. – wylicza 
dyrektor Michał Kopeć.

Nabór wniosków już prowa-
dzą regionalne oddziały BGK. 
Ma on charakter ciągły. Wnio-
sek może dotyczyć jednego 
lub wielu zadań. Umowy będzie 
można podpisywać do grudnia 
2030 r., chyba że środki zostaną 
wyczerpane wcześniej. Inwe-
stycje będzie można realizować 
do końca 2036 r.

– Już otrzymaliśmy pierw-
sze wnioski, m.in. dotyczą 
one budowy i modernizacji 
budowli ochronnych oraz 
cyberbezpieczeństwa. Zło-
żyły je zarówno samorządy, 
jak i fi rmy komunalne – mówi 
dyrektor Kopeć.

Propozycja  dla innych 
fi rm

Dla pozostałych przedsię-
biorstw w ramach pożyczek 
przewidziano pulę 2,5 mld zł. 
Finansowanie może zostać 
przeznaczone na:
n zapewnienie ciągłości do-

starczania energii elek-
trycznej, paliw oraz usług 
krytycznych w zakresie 
łączności, teleinformatyki 
i transportu;

n zwiększanie bezpieczeń-
stwa fi zycznego infrastruk-
tury krytycznej;

n projekty z zakresu cyber-
bezpieczeństwa;

n rozwój produkcji sprzętu 
wojskowego lub dual-use.
Informacje dostępne 

są na stronie interneto-
wej BGK poświęconej FBiO: 
https://www.bgk.pl/krajo-
wy-plan-odbudowy/a271-
-fundusz-bezpieczenstwa-i-
-obronnosci-� io/
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Jaka oferta z Funduszu 
Bezpieczeństwa 
i Obronności dla JST?

tanie załatwionych po myśli wnioskodawców
że brak stanowiska JST w wyznaczonym ter-
minie będzie traktowany tak samo jak wyraże-
nie zgody. Dzięki temu postępowanie dotyczące 
umorzenia należności będzie mogło się zakoń-
czyć szybciej i nie będzie uzależnione od braku 
reakcji organu.
Uwaga! Przepisów o milczącej zgodzie nie bę-
dzie można stosować w czasie trwania określo-
nych stanów nadzwyczajnych, takich jak: stan 
klęski żywiołowej, stan wyjątkowy, stan epi-
demii albo stan zagrożenia epidemiczne-
go, a także przez 60 dni po ich zakończeniu.

PRZYKŁAD 6

Włodarz milczy, po 14 dniach 
naczelnik wydaje decyzję sam

Podatnik złożył do naczelnika urzędu skarbo-
wego wniosek w sprawie umorzenia zaległego 
podatku od spadków i darowizn. Ponieważ podatek 
ten stanowi dochód gminy, 15 lipca 2027 r. naczelnik 
US skierował do wójta wniosek o zgodę na umorze-
nie zaległości podatkowej. Od 16 lipca biegnie termin 
14-dniowy na wydanie postanowienia przez wójta, 
a gdy ten tego nie zrobi, naczelnik uzna, że z 30 lipca 
została wyrażona milcząca zgoda. A wtedy naczelnik 
US sam będzie mógł prowadzić dalej postępowanie 
i wydać decyzję o umorzeniu należności, jeśli będą 
spełnione pozostałe przesłanki z o.p.

Ustalenie kierunku rekultywacji

Nowelizacja wprowadzi istotne zmiany doty-
czące postępowań w sprawach rekultywacji 
gruntów (art. 22 ustawy o ochronie gruntów 
rolnych i leśnych; dalej: u.o.g.r.l.). Mianowicie:

► doprecyzuje, jakie elementy muszą się zna-
leźć w decyzjach o ustaleniu kierunku rekulty-
wacji wydawanych przez starostę;

► wprowadzi procedurę opiniodawczą z mil-
czącą zgodą, która ma usprawnić prowadzenie 
postępowań i zapobiegać ich przedłużaniu.

Przed zmianą przepisy określały jedynie ogól-
ne zasady wydawania decyzji dotyczących re-
kultywacji. W praktyce oznaczało to, że treść 
decyzji mogła się różnić w zależności od orga-
nu, a przepisy nie wskazywały szczegółowo, 
jakie informacje powinny się w nich znaleźć. 
Nowelizacja porządkuje tę kwestię, wskazu-
jąc obowiązkowe elementy – zarówno decyzji 
o ustaleniu kierunku rekultywacji, jak i decyzji 
o uznaniu rekultywacji za zakończoną. Decyzje 
będą musiały zawierać m.in.:

1) dane podmiotu odpowiedzialnego za rekul-
tywację (imię i nazwisko albo nazwę);

2) wskazanie granic obszaru wymagającego 
podjęcia rekultywacji, tym:
n identyfi kator lub numer działki ewidencyj-

nej lub działek ewidencyjnych, nazwa i nu-
mer obrębu ewidencyjnego, nazwa miejsco-
wości, powierzchni działki)
3) ustalenie kierunku i harmonogramu wyko-

nania rekultywacji gruntów, biorąc pod uwagę 
przedłożoną dokumentację rekultywacji gruntów;

4) wskazanie sposobu przeprowadzenia re-
kultywacji wraz ze wskazaniem stopnia ograni-
czenia lub utraty wartości użytkowej gruntów.
Uwaga! Granice obszaru objętego rekultywacją 
trzeba będzie przedstawić na mapie sytuacyjno-
wysokościowej. W przypadku decyzji kończą-
cej postępowanie – dodatkowo przedstawia się 
ocenę wykonanych prac i potwierdzenie odtwo-
rzenia właściwości gruntów.

Najbardziej praktyczną zmianą jest jednak 
wprowadzenie zasady milczącej zgody w proce-
durze opiniodawczej. Przed wydaniem decyzji 
starosta ma obowiązek zasięgnąć opinii właści-
wych organów, takich jak: dyrektor okręgowego 
urzędu górniczego, dyrektor regionalnej dyrekcji 
Lasów Państwowych lub parku narodowego oraz 
wójt, burmistrz albo prezydent miasta (w zależ-
ności od charakteru sprawy). Obecnie brak opinii 
jednego z tych organów powoduje przedłużanie 
postępowania, ponieważ starosta niejednokrot-
nie oczekuje zajęcia stanowiska.

Po nowelizacji każdy z organów opiniujących 
będzie miał 30 dni na wydanie opinii w formie 
postanowienia. Jeżeli w tym terminie opinia 
nie zostanie wydana, przyjmuje się, że organ 

nie zgłasza zastrzeżeń do rozstrzygnięcia. Ozna-
cza to, że brak odpowiedzi nie zablokuje dalsze-
go prowadzenia sprawy i starosta będzie mógł 
wydać decyzję bez konieczności oczekiwania 
na spóźnione stanowisko. Ustawodawca, wpro-
wadzając zmiany, chce usprawnić i przyspieszyć 
postępowania dotyczące rekultywacji gruntów.

Podział nieruchomości

Od 1 stycznia 2027 r. zmienią się również zasady 
wydawania opinii dotyczącej podziału nierucho-
mości. Wejdzie bowiem w życie nowe brzmienie 
art. 93 ust. 4 ustawy o gospodarce nieruchomo-
ściami, regulującego wydawanie opinii w spra-
wie zgodności proponowanego podziału nieru-
chomości z ustaleniami miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego (MPZP).

► Obecnie przepis stanowi, że zgodność tę opi-
niuje wójt, burmistrz albo prezydent miasta.

► Nowe brzmienie przepisu wyraźnie wska-
zuje, że wydanie takiej opinii będzie następować 
na wniosek. Będzie mogła wystąpić o nią osoba 
mająca interes prawny w dokonaniu podziału 
nieruchomości. Tym samym ustawodawca jed-
noznacznie określa podmiot uprawniony do za-
inicjowania tego etapu postępowania.

Jak wynika z uzasadnienia projektu nowe-
lizacji, celem zmiany jest przede wszystkim 
doprecyzowanie procedury oraz podkreślenie 
znaczenia postanowienia opiniującego wstęp-
ny projekt podziału. Ustawodawca wskazuje, 
że wydanie opinii nie ma charakteru wyłącznie 
technicznego, lecz stanowi istotny etap postę-
powania podziałowego, w ramach którego organ 
dokonuje oceny dopuszczalności planowanego 
podziału, w szczególności jego zgodności z usta-
leniami miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego.

Nowelizacja ma również zwiększyć pewność 
obrotu prawnego. Uzyskanie pozytywnej opi-
nii pozwoli osobie zainteresowanej podziałem 
podjąć świadomą decyzję o zleceniu wykonania 
dokumentacji geodezyjnej i poniesieniu związa-
nych z tym kosztów. Z kolei w przypadku opinii 
negatywnej wnioskodawca może odstąpić od po-
działu, jeszcze przed poniesieniem znacznych 
wydatków.
Uwaga! Z nowego brzmienia przepisu wynika, 
że jeżeli osoba mająca interes prawny nie wystą-
pi o wydanie opinii, wójt nie będzie jej wydawał, 
a postępowanie podziałowe będzie mogło być 
prowadzone bez tego etapu. Ale to nie oznacza 
rezygnacji z oceny zgodności podziału z pla-
nem miejscowym. Ocena ta zostanie dokonana 
przy wydawaniu decyzji zatwierdzającej podział.

PRZYKŁAD 9

Burmistrz zadziała na wniosek

Właściciel nieruchomości o powierzchni 800 mkw. 
po 1 stycznia 2027 r. planuje podzielić ją na dwie 
działki, ale nie wie, czy będzie to zgodne z przepi-
sami planu miejscowego. Tymczasem zlecenie prac 
geodezyjnych wiąże się z kosztami. Dlatego jeszcze 
przed podpisaniem umowy z geodetą właściciel 
działki kieruje do urzędu miasta wniosek o wydanie 
opinii, czy proponowany podział spełnia warunki 
planu. Następnie burmistrz ocenia warunki planu 
i jeśli stwierdzi, że jedna z projektowanych działek 
miałaby mniejszą powierzchnię, niż dopuszcza 
plan – to proponowany podział nie byłby zgodny 
z ustaleniami planu, a wtedy burmistrz musi wydać 

negatywną opinię.  ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 11 czerwca o zmianie niektórych ustaw w celu uprosz-
czenia procedur administracyjnych w sprawach rozstrzyganych 
w drodze decyzji administracyjnych albo załatwianych milcząco 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 875)
● art. 18 ust. 3 i 3a ustawy z 26 października 1982 r. o wychowa-
niu w trzeźwości i zapobieganiu alkoholizmowi (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 2151)
● art. 12, art. 13d ustawy z 15 listopada 1984 r. o podatku rolnym 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1344)
● w art. 22 ustawy z 3 lutego 1995 r. o ochronie gruntów rolnych 
i leśnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 82)
● art. 67a ustawy z 29 sierpnia 1997 r. – Ordynacja podatkowa 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 622; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 875)
● art. 12, art. 22 ustawy z 1 października 2024 r. o dochodach 
jednostek samorządu terytorialnego (Dz.U. z 2024 r. poz. 1572 
ze zm.)
● art. 93 ust. 4 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 399)

BGK uruchomił w ubiegłym tygodniu nabory 
na pożyczki fi nansowane ze środków Krajowego 
Planu Odbudowy. Dla JST i fi rm sektora 
komunalnego łącznie przeznaczono 11 mld zł.
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Aneksów do umów zawartych przed 1 lipca br.
nie trzeba ujawniać w CRU
Pytanie: Umowa została zawarta przed 1 lipca 2026 r. Czy aneks do niej pod-
pisany po tej dacie i ewentualne kolejne trzeba wpisać do CRU?

Joanna Pieńczykowska

joanna.pienczykowska@infor.pl

Odpowiedź: Nie. Jeśli umowa zosta-
ła zawarta przed 1 lipca br., to anek-
su nie trzeba wpisywać do Centralne-
go Rejestru Umów Jednostek Sekto-
ra Finansów Publicznych (dalej: CRU). 
– Aneks nie stanowi bowiem odręb-
nej umowy, jest jedynie dokumentem 
wprowadzającym zmiany do umowy 
pierwotnej. Tymczasem obowiązek 
wpisywania do rejestru dotyczy tyl-
ko umów zawartych po dacie urucho-
mienia CRU – wyjaśnia Agata Wencel-
Socha, radca prawny Kancelarii Adwo-
katów i Radców Prawnych Sowisło To-
polewski.

Niewidoczne dla systemu

Podobnie trzeba traktować kolej-
ne aneksy do umowy zawartej przed 
1 lipca 2026 r., które ewentualnie będą 
podpisywane w przyszłości. Nie ma też 
znaczenia, ile ich zostanie podpisanych 
i kiedy. – Nawet jeśli aneks zostanie za-
warty po wielu latach, a będzie dotyczył 
umowy zawartej przed 1 lipca 2026 r., 
to nie trzeba go raportować w CRU, 

a więc nie będzie widoczny w systemie. 
Jednak takie sytuacje będą stosunkowo 
rzadkie, np. może to dotyczyć umów 
na dostawy energii, które zazwyczaj 
przedłuża się aneksem – mówi Agata 
Wencel-Socha. Potwierdza to Michał 
Walczewski, prawnik specjalizujący się 
w prawie zamówień publicznych. – In-
formacje o tych aneksach będzie moż-
na pozyskać, tylko występując o infor-
mację publiczną – dodaje.

Stanowisko ministerstwa

Taką interpretację przepisów dotyczą-
cych aneksów potwierdza również sta-
nowisko Ministerstwa Finansów, które 
odpowiadało na pytanie Polskiej Agen-
cji Prasowej. „Obowiązek ujawniania 
w Centralnym Rejestrze Umów JSFP 
(CRU JSFP) dotyczy umów zawartych 
od 1 lipca 2026 r. Nie obejmie umów za-
wartych wcześniej, nawet jeśli zostaną 
one aneksowane już po 1 lipca 2026 r.” 
– podkreślił resort. I dodał: „Aneksy 
do umów są nierozerwalnie związane 
z pierwotnymi umowami i nie stanowią 
odrębnego bytu prawnego. Stąd datą 
decydującą o obowiązku upublicznie-
nia informacji na temat danej umowy 

w CRU jest dzień zawarcia umowy pier-
wotnej, a nie późniejszych aneksów”.

Umowy od 1 lipca

Natomiast będzie inaczej, jeśli aneks 
będzie dotyczył umowy podpisanej 
1 lipca lub po tej dacie. Trzeba go bę-
dzie ujawnić, ale nie należy go reje-
strować jako odrębnego dokumentu. 
– W takim przypadku trzeba zaktu-
alizować istniejący wpis o podstawo-
wej umowie. Informację o zmianie wa-
runków zapisanych w aneksie trzeba 
wpisać w CRU w terminie do 30 dni 
od dnia jego podpisania – mówi Mi-
chał Walczewski.

Przypomnijmy: obowiązek prowa-
dzenia CRU przez jednostki fi nansów 
publicznych wszedł w życie 1 lipca br. 
Od tej daty każda umowa odpłatna do-
tycząca nabycia usług, dostaw lub robót 
budowlanych niezależnie od jej warto-
ści musi zostać odnotowana. Rejestr 
jest jawny, co oznacza, że dostęp do nie-
go ma każdy zainteresowany.  ©℗

Podstawa prawna
● art. 34a ustawy 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach 
publicznych (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 1482)
● rozporządzenie ministra fi nansów i gospodar-
ki z 30 marca 2026 r. w sprawie Centralnego Rejestru 
Umów Jednostek Sektora Finansów Publicznych (Dz.U. 
z 2026 r. poz. 440)

Pisaliśmy o tym...

n  „Jaki model wprowadzania danych 
do Centralnego Rejestru Umów spraw-
dza się najlepiej w JST” – Samorząd 
i Administracja z 8 lipca 2026 r., DGP 
nr 130 (6799)

n  „Co trzeba wpisywać do CRU 
– 20 pytań i odpowiedzi” – Samorząd 
i Administracja z 24 czerwca 2026 r., 
DGP nr 120 (6789)

n  „Jak określić wartość umowy wpisywa-
nej do CRU?” – SiA z 20 maja 2026 r., 
nr 96 (6765)

n  „Centralny Rejestr Umów: jak założyć 
konto JST oraz nadać uprawnienia” 
– SiA z 6 maja 2026 r.; DGP nr 86 (6755)

n  „Czy instytucje kultury samodzielnie 
wpiszą umowy do Centralnego Rejestru 
Umów” – SiA z 11 marca 2026 r.; DGP 
nr 48 (6717)

n  „Jakie informacje trzeba będzie wpisać 
do Centralnego Rejestru Umów?” – SiA 
z 4 marca 2026 r.; DGP nr 43 (6712)

n  „Centralny Rejestr Umów: jakie 
publiczne wydatki trzeba będzie w nim 
raportować” – SiA z 25 lutego 2026 r.; 
DGP nr 38 (6707)

Zapraszamy do zadawania pytań
sia@gazetaprawna.pl

  Redaktor prowadzący:

  Joanna Pieńczykowska – joanna.pienczykowska@infor.pl

powinna bowiem wkraczać z działa-
niami władczymi (takimi jak polece-
nie) dopiero gdy gmina nie jest w stanie 
poradzić sobie sama albo gdy wymaga 
tego nadrzędny interes publiczny. Na-
rzucenie zadania bez zbadania zasobów 
lokalnych łamie tę zasadę, czyniąc z sa-
morządu jedynie bezwolne ramię wy-
konawcze wojewody. Powyższe impli-
kowałoby naruszenie art. 2 konstytucji, 
bowiem opisany powyżej mechanizm 
wykracza poza ramy demokratycznego 
państwa prawa.

► Rażące naruszenie przepisów 
kodeksu postępowania administra-
cyjnego. W zależności od charakteru 
zaskarżonego rozstrzygnięcia moż-
na wskazać na naruszenie art. 7 oraz 
art. 77 par. 1 k.p.a., tj. obowiązku do-
kładnego wyjaśnienia stanu faktycz-
nego i wyczerpującego zebrania oraz 
rozpatrzenia całego materiału dowo-
dowego. Wojewoda jest zobowiąza-
ny do wszechstronnego wyjaśnienia 
okoliczności sprawy przed wydaniem 
decyzji. Jeżeli decyzja została wydana 
bez uprzedniej weryfi kacji dostępnej 
bazy noclegowej w regionie oraz bez 
zwrócenia się do gminy o informacje 
dotyczące jej rzeczywistych możliwo-
ści organizacyjnych (w szczególności 
dostępnych zasobów lokalowych oraz 
kadrowych), można argumentować, 
że rozstrzygnięcie zostało podjęte ar-
bitralnie, bez przeprowadzenia nie-
zbędnego postępowania wyjaśnia-
jącego. Taki sposób działania może 
świadczyć o dowolności organu i sta-
nowić podstawę do uchylenia decyzji, 
zwłaszcza gdy organ nie dokonał oce-
ny rzeczywistych możliwości wykona-
nia nałożonego obowiązku.
Uwaga! Podniesienie tego zarzutu 
może być utrudnione, ponieważ prze-
pisy przewidują, że decyzja wojewody 
nie musi zawierać uzasadnienia. Mimo 
to warto go sformułować, zwłaszcza 
jeżeli okoliczności sprawy wskazują 

na naruszenie podstawowych zasad 
postępowania administracyjnego.

► Naruszenie ustroju samorzą-
du. Gmina posiada osobowość prawną 
i ochronę sądową swojej samodzielno-
ści. W szczególności arbitralne działa-
nie może naruszyć art. 22 pkt 2 ustawy 
o wojewodzie i administracji rządowej 
w województwie. Przepis ten nakłada 
na wojewodę obowiązek zapewnienia 
współdziałania wszystkich organów ad-
ministracji rządowej i samorządowej 
działających w województwie i kieruje 
ich działalnością w zakresie zapobie-
gania zagrożeniu życia. Współdziałanie 
to proces dwustronny. Nie można mó-
wić o współdziałaniu, gdy jedna strona 
dowiaduje się o nałożonych obowiąz-
kach w momencie doręczenia gotowe-
go i podpisanego polecenia. Narzucenie 
obowiązków organizacyjnych z pomi-
nięciem jakichkolwiek konsultacji, spo-
tkań roboczych, stanowi naruszenie tego 
przepisu.

Ważne: Polecenie wojewody (choć 
ma charakter władczy) powinno być 
ostatecznością, a nie pierwszym kro-
kiem w komunikacji z samorządem.

Postępowanie przed sądem

Sąd administracyjny powinien ocenić, 
czy wojewoda nie dopuścił się naduży-
cia władztwa administracyjnego. Sy-
tuacja kryzysowa (np. pomoc uchodź-
com) nie zwalnia organów państwa 
z obowiązku przestrzegania standar-
dów demokratycznego państwa praw-
nego (art. 2 konstytucji). Jeśli wojewoda 
działał bez przeprowadzenia procedu-
ry i przerzucił koszty na mieszkańców 
– sąd ma podstawy prawne, by takie po-
lecenie uchylić w całości.

 Jakie są konsekwencje niewykona-
nia polecenia?

► W razie stwierdzenia niewykony-
wania albo nienależytego wykonywa-
nia zadania wojewoda zgodnie z treścią 

wydanej decyzji w pierwszej kolejności 
wezwie gminę do usunięcia nieprawi-
dłowości, wskazując ich zakres oraz wy-
znaczając termin i sposób ich usunięcia.

► Wojewoda może również wszcząć 
kontrolę na podstawie art. 2 pkt 1 usta-
wy o kontroli w administracji rządowej. 
W toku kontroli wojewoda jest uprawnio-
ny do zbadania legalności, gospodarności, 
celowości i rzetelności wykonywania za-
dania zleconego, żądania dokumentów, 
wyjaśnień, informacji oraz oceny spo-
sobu wydatkowania środków publicz-
nych przekazanych z budżetu państwa. 
Wyniki kontroli zostaną przedstawione 
w wystąpieniu pokontrolnym zawiera-
jącym ocenę działalności gminy, opis 
stwierdzonych nieprawidłowości oraz 
zalecenia pokontrolne.

Uwaga! W skrajnych przypadkach 
długotrwałego i uporczywego uchy-
lania się od zadań zleconych prezes 
Rady Ministrów, na wniosek wojewody, 
może zawiesić organy gminy i ustano-
wić zarząd komisaryczny (art. 97 usta-
wy o samorządzie gminnym). Przepis 
ten wskazuje, że „W razie nierokujące-
go nadziei na szybką poprawę i prze-
dłużającego się braku skuteczności 
w wykonywaniu zadań publicznych 
przez organy gminy, Prezes Rady Mi-
nistrów, na wniosek ministra właściwe-
go do spraw administracji publicznej, 
może zawiesić organy gminy i usta-
nowić zarząd komisaryczny na okres 
do dwóch lat, nie dłużej jednak niż 
do wyboru rady oraz wójta na kolejną 
kadencję”.

Wnioski dla samorządu
Przykład z Wasilkowa pokazał, że zde-
cydowana reakcja samorządu już 
na etapie postępowania administra-
cyjnego – w postaci odwołania wspar-
tego publiczną debatą i nagłośnieniem 
sprawy – może doprowadzić do zmia-
ny stanowiska wojewody jeszcze przed 
skierowaniem sporu na drogę sądową. 
Choć organ administracji państwowej 
dysponuje szerokimi kompetencjami, 
samorząd nie jest pozbawiony środ-
ków obrony.

Wydawanie poleceń z dnia na dzień, 
bez wcześniejszego dialogu z gminą 
i rzetelnej oceny jej możliwości orga-
nizacyjnych oraz fi nansowych, trud-
no pogodzić z zasadą samorządności, 
pomocniczości i współdziałania ad-
ministracji rządowej z samorządową. 
Konstruktywne przedstawienie argu-
mentów prawnych i faktycznych po-
parte odpowiednią dokumentacją może 
skłonić administrację rządową do po-
nownej oceny sprawy i podjęcia dialogu.  

©℗

Podstawa prawna
● art. 112 ust. 13–18 ustawy z 13 czerwca 2003 r. 
o udzielaniu cudzoziemcom ochrony na terytorium RP 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 862)
● art. 22 pkt 2, art. 25 ustawy z 23 stycznia 2009 r. 
o wojewodzie i administracji rządowej w wojewódz-
twie (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 428)
● art. 97 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 662; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 912)
● art. 7 oraz art. 77 par. 1 ustawy z 14 czerwca 1960 r. 
– Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1691)
● art. 2 pkt 1 ustawy z 15 lipca 2011 r. o kontroli 
w administracji rządowej (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 158)
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